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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Num er pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Bedakeyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
v Agencyi dzienników St- Sokołowskiego. Pasuź 
Hausu anna I. 9. — L isty należy frankować.

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K. 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h, — W m iejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznic \v7e 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„p'-70W8(ltlk naukowy I l ite ra c k i1, dodatek miesięczny do „Gazety LwowĄiej", otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, CBłeszenia zaś taLnUryuzno i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza mii ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników SaKołowskKgo 
we Lwowie Pas3Ż Hansmaasa I. 9. i w t mrze Lu­
dwika “ Ishna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we F ran  iyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Eue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
kwietnia b. r. zamianował naj miłościwi ej 
profesora religii gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie, prywatnego docenta, ks. dr. 
Aloizego J o u g a n a ,  nadzwyczajnym profe­
sorem teologii pastoralnej z polskim języ­
kiem wykładowym na Uniwersytecie lwow­
skim,

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
kwietnia b. r. do 1. 49.822 o weterynarsko- 
policyjnycli zarządzeniach w sprawie przywo 
zu świń z Węgier i Kroacyi - Sławonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ka­
dzie państw a, oraz z dnia 18 kwietnia b. r. 
do 1. 49.821 normujące aż do odwołania 
przywóz zwierząt i mięsa z krajów korony 
węgierskiej do królestw i krajów reprezento­
wanych w Kadzie państwa, — zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA
Lwów , 2-i kwietnia.

(Z parlamentu).
Piszą nam z Wiednia:
(i) Po trzytygodniowej przerwie parlament 

zabrał się na nowo do pracy. C zeka go nie- 
ladaj zadanie: oprócz budżetu i szeregu in-

3)

w „Anłiellim".

(Ciąg dalszy).

Dopiero wybuch powstania listopado­
wego przywrócił mu wolność: oswobodzony z 
pod straży dnia 8 grudnia 1880 r. udał się 
du Warszawy, gdzie go najpierw powołano 
na prezesa izby obrachunkowej, następnie 
mianowano ministrem spraw wewnętrznych 
w r. 1831, w styczniu zaś tego roku został 
obrany członkiem rządu narodowego: w cha­
rakterze tym objął również kierownictwo 
spraw wewnętrznych. Trudno przedstawiać 
szczegółowo działalność jego na nowem sta­
nowisku, wystarczy wspomnieć, iż i wtedy 
kierowały nim te same wzniosłe uczucia co 
i pierwej. Kiedy po bitwie pod Ostrołęką za­
panowało wielkie przygnębienie, odezwał się 
na zebraniu rządu narodowego w te słowa: 
„Nie dajmy się ustraszyć nieszczęśliwym 
wypadkom, przedsiębierzmy najergiczniejsze 
środki dla zastąpienia strat mężnego wojska 
naszego. Niech się szczątki tych dzielnych 
obrońców ojczyzny zagrzebią, .jeżeli inaczej 
być me może, pod muraini stolicy, — ale my 
dać z siebie powinniśmy przykład poświęcę 
nia się : jak dawni Rzymianie czekajmy w 
kurulnych krzesłach śmierci z ręki barba­
rzyńców". Zwątpiwszy jednak później o ura­
towaniu kraju w obec bezrządu i niezgody, 
złożył w dniu 17 sierpnia 1881 razem z in­
nymi członkami rządu narodowego urząd swój 
w ręce sejmu. Według Teodora Morawskie­
go „składając teraz najwyższą wjadzę mieli 
prawo zacni jego członkowie powiedzieć o 
sobie, że stawali przed posłannikami narodu

nych, ważnych spraw, jak n. p. ustawa pra 
sowa i reforma regulaminu, ma on załatwić 
przedewszystkiem — ugodę z Węgrami i nową 
taryfę cłową, tudzież ustawę o podjęciu wy­
płat w gotówce. To samo wystarcza już, aby 
zatrudnić Izbę do lata; mazu punkt ciężko­
ści jej obrad będzie się mieścił w komisyach, 
tak, 'że pełne posiedzenia Izby odbywać się 
będą rzadko, posiedzenia zaś komisyj codzien­
nie; -  następnie przeniesie się do oełnej 
Izby, która po załatwieniu wspomnianych 
przedłożeri w komisyach dopóty będzie od­
bywała posiedzenia plenarne, aż w zupełno­
ści upora się ż ugodą oraz z ustawami, które 
z ugoda pozostają w związku. — Dłuższych 
przerw w obradach parlamentu teraz nie bę­
dzie już aż do lata. - -  Cały ten program 
naszkicowany jest naturalnie z uwzględnie­
niem stosunków dzisiejszych, — w przypu­
szczeniu zatem, że obstrukcya nie zamąci 
normalnego toku obrad.

Izba na pierwszem poświątecznem po­
siedzeniu szybko uporała się z porządkiem 
dziennym, który też — rzecz w parlam en­
cie austryackim od dłuższego czasu nieby­
wała — w całości został wyczerpany. Nie 
on też budził dzisiaj główne zainteresowanie
i wywołał najgorętszą rozprawę. Uwaga Izby 
skupiona dziś była na odpowiedzi na inter­
pelacje a w szczególności na odpowiedzi Pana 
Prezydenta Ministrów na znaną interpelacyę 
posła Daszyńskiego. Telegram czy telefon 
podały ją  wara w całości, podobińe jak obraz 
hałaśliwych zajść, które starali się wywołać 
i podtrzymywali posłowie socyalno-demokra­
tyczni, niezadowoleni z odpowiedzi, wykazu­
jącej całą bezpodstawność interpelacji a_ pię­
tnującej w należyty sposób targnięcie się na 
pamięć i cześć szlachetnej kobiety. Zwłaszcza 
to ostatnie wywołało burzę ze strony socjal­
nych demokratów, którzy usiłowali zastoso­
wać tu analogię z sobotnich scen w sejmie 
dolno - austryackim, wywołanych tam znowu 
przez antisemitów. Izba dała im jednak od­
prawę, odrzucając wszystkimi głosami obe-

z czystem sumieniem i niepokalanemi imio- 
ny“. („Dzieje narodu polskiego", Poznań 
1877, VI. 426). Później starał się go jeszcze 
namówić generał Krukowiecki, aby przyjął 
wiceprezesurę w radzie ministrów, ale znie­
chęcony Niemojowski prośbie tej stanowczo 
odmówił.

Opuściwszy Warszawę wyjechał do wo­
jewództwa płockiego, skąd 28 września po­
stanowił udać się przez Prusy do Francyi: 
w drodze jednak pojmał go oddział czerkie-
sów, wraz z kasztelanem Olizaremj’*) i odsta- 
.. ił go najpierw na Kępę Wiślaną w okolice 
Nieszawy, a potem do Warszawy. Trzymano 
go najpierw w więzieniu w szańcu przed- 
mostowym na Pradze, a potem w więzieniu 
stanu u Karmelitów na Lesznie. Według 
wspom1 lanego już nekrologu, pomieszczonego 
w „Kronice emigracyi polskiej", „ze spokoj- 
nością stoika, szlachetny w każdym czynie, 
w każdem słowie swojem, wzbudzał on po- 
dziwienie i szacunek nawet pomiędzy siepa­
czami tyrana, w rysach jego wyczytać było 
można każdej chwili dowód czystego sumie­
nia i męskiego poddania się złemu losowi; 
długa i siwa broda dodawała jeszcze powagi 
i godności szlachetnej Niemojowskiego twa­
rzy". (I. 1. str. 808 n.)

Dopiero 12 czerwca 1834 r., a więc po 
trzechletniem prawie więzieniu ogłoszono mu 
wyrok, wydany przez nadzwyczajną Komisyę, 
zwaną najwyższym sądem kryminalnym: wy-

*) Por. Dzieje Wincentego Niemojuwskiego 
po rewolucyi 1830 roku, spisane przez jego cio­
teczną siostrę, Barbarę z Walknowskich Kamiń­
ska, Tygodnik poznański 1862 r. 853—7, 361— 3, 
369—73, 877—9, 3 8 7 -3 9 0 . List Ewy Fe­
lińskiej o więzieniu W. N. w r. 1881, poprze­
dzony krótkim tegoż życiorysem. Czas 1862 nr. 
133—135. Pamiętniki kasztelana Narcyza Oli- 
zara 1831, wydane w dziele „Pamiętniki pol­
skie".

cnych w sali posłów przeciw siedmnastr 
żądanie otwarcia dyskusyi nad tą odDowie- 
dzią P. Prezydenta Ministrów-.,'

Następne posiedzenie pełnej Izby do­
piero za tydzień; zbierze się ona zatem już 
po zapowiedzianej na niedzielę konferencji 
mężów zaufania stronnictwa młodoczeskieo-o 
Tymczasem obradują Komisje.

W czasie feryj wielkanocnych przepro­
wadzono w wewnętrznem urządzeniu f  w 
roździile lokalności Izby posłów pewne zmia­
ny. Są to owe reformy, które oma! nie* wy­
wołały strajku sprawozdawców parlamentar­
nych, skutkiem pierwotnie ni przychylnej 
dla tych ostatnich tendencyi tych zmian. -  
Jak wiadomo, skończyło się wówczas' na 
burzy w szklance wody i n a ‘zgodnein poro­
zumieniu między dziennikarzami a prez 
dyum Izby. W rezultacie dziennikarze wyszli 
nawet bardzo dobrze na tych reform ach: im 
jednym tylko z publiczności, pozwolono sv, o- 
bodnie poruszać się we wszystkich salonach 
salach i krużgankach, należących do Izby 
pesłów; wyznaczono im osobny pokój do pracy, 
czego dotychczas nie mieli, zmuszeni tłoczyć 
się w niewygodnem biurze telefonów; a na­
wet salę restauracyjną dla dziennikarzy urzą­
dzono wygodniej. Natomiast publiczność l i  
dzie teraz miała dostęp do właściwych kruż­
ganków parlamentarnych odcięty: wstęp na 
gale We prowadzi osobnymi schodami, ctóre 
czynią niemożiiwern „przypadkowe" dosta­
nie się do sal i krużganków, zastrzeżonych 
dla posłów, a deputacye i t. d. będą dopu­
szczane odtąd tylko do wielkiejjgali kolumno­
wej (tam, gdzie ustawione jest popiersie Smol­
ki i t. d.). W  sali tej rozmieszczono też 
obite skórą sofy dla publiczności. Natomiast 
sala t. zw. czerwona, w której dotychczas 
odbywały się przyjęcia deputacyj, została dla 
publiczności zamknięta, i oddana do wyłą­
cznego użytku posłów i sprawozdawców dzien­
nikarskich. — Reformy te mają na celu z 
jednej strony umożliwienie posłom większej 
wygody, z drugiej zaś ułatwienie kontroli

rok skazywał go na karę śmierci przez ucię­
cie głowy. Car Mikołaj zmienił jednak tę 
karę na skazanie go do kopalń sybirskicli. 
Do Syberyi jednak schorowany i zniszczony 
długiem więzieniem Niemojowski rie  doje­
chał: w drodze na Sybir zmarł w Moskwie 
w grudniu 1834 r. „do wieńca obywatelskie­
go, jaki mu liczne jego zasługi i cnoty zje­
dnały, łącząc jeszcze palmę męczennika ̂ swo­
bód i niepodległości narodowej". (1. 1. 304).

Rząd rossy.jski nie dał( jednak nawet 
po śmierci spokoju zmarłemu: przy pomocy 
służalczych dzienników poumieszczać kazano 
artykuły, uwłaczające pamięci zmarłego mę­
ża. Artykuł ten datowany z Moskwy dnia 
15 stycznia 1835 brzmi w całości jak na­
stępuje : *)

„W pierwszych dniach listopada sła­
wny poseł Wincenty Niemojowski, który tak 
ważną grał rolę w ostatniem powstaniu pol- 
skiem, a któremu karę śmierci zmieniono na 
w;eczne więzienie, przybył do naszego mia­
sta. Podróż z Warszawy do Moskwy odbył 
własnym powozem i nie feył w nim przy­
kuty, dozierał go tylko jeden urzęduik poli­
cyjny. Dodatnio zaopatrzony był w pienią­
dze i we wszelkie wygody, jakich tylko wy­
maga jego stan w społeczeństwie. Gdy w 
kilka dni uległ słabości, dano mu dobre mie­
szkanie. Gubernator, generał książę Ganczyn, 
znany ze swej ludzkości, dostarczył mu ksią­
żek i co tylko mógł 'czynił, aby los jego o- 
słodzić. Wszystko to było bezużytecznem. Nie­
mojowski umarł w zeszłym miesiącu, przy- 
jąwszy na kilka dni przed śmiercią Sakra­
ment święty z rąk kapłana, który pieczoło­
witością swoją pocieszał go w ■ ostatnich 
chwilach. W wilią przed zgonem Niemoiow- 
ski powierzył Polakowi Prószyńskiemu, inie-

*) Przytoczony w tłóinaczeniu polskiem 
w Tygodniku emigracyi polskiej. 1835. IV. 
Nr. 10, str. 73.

na krużgankach i na galeryi i utrzymanie 
porządku w pałacu Izby.

(Telefonem.)

Wiedeń, -24 kwietnia. Na wczorąjszem 
posiedzeniu k om i sy i u g o d o w e j  w dysku­
s ji nad artykułem pierwszym Związku celno- 
handiowego, zabrał głos P. Minister skarbu 
p. B o e h m - B a w e r k  i przemawiał przeciw 
wnioskowi p. Pioja, aby węgierskie rycztłty 
celae obniżyć z 1,600.000, na 1,300.000. 
Mówca wskazuje na to, że Rządowi austrya- 
ckiemu przy obradach z W ęgrami chodziło 
o nowe uregulowanie ryczałtów celnych, co 
oznacza dla Austryi poprawę bilansu roczne- 
o'o o 300.000 koron. Następnie zwrócił się 
p. Minister przeciw skrupułom, wyrażonym 
przez p, Kaisera, iż wliczanie dochodów z 
ceł do wspólnych dochodów Monarchii jest 
nieusprawiedliwione i przynosi szkodę Au­
stryi, i wniósł, by głosowanie nad dotych­
czasowym ostatnim rozdziałem artykułu I, 
odroczono aż do ukończenia obrad nad całą 
ustawą o związku celno-kandlowym.

Następnie zabrał głos p. K a f t a n  i 
znowu domagał się, aby w projekcie ustawy 
słowo Staatsgebfci (obszar państwowy) zastą­
piono słowem Laendergebiet (obszar krajów 
koronnych). Dalej podniósł, iż przemysł au- 
stryacki przy dostawach państwowych jest o 
wiele gorzej traktowany, niż przemysł zagra­
niczny i uczynił następujący wniosek : Wzy­
wa się Rząd, by poddał istniejące specyalne 
ustawy i rozporządzenia celem popierania rol­
nictwa i handlu od czasu zawarcia pierwszej 
ugody, gruntownemu zbadaniu i w celu strze­
żenia równości interesów naszej połowy Mo­
narchii wydał równorzędne zarządzenie, ewen­
tualnie na czas przedłożył parlamentowi do

szkającemu w tern mieście, spowiedź na pi­
śmie ze wszystkich zabiegów, do których na­
leżał lub o których wiedział, i upoważnił go 
do przesłania tego pisma rządowi. Przed zgo­
nem wszystkim spółrodakom, którzy go od­
wiedzali, wynurzał głęboki żal za udział, ja ­
ki miał w zawichrzeniach krajowych. Osoby 
znakomite zapewniają, że zeznania poczynio­
ne przez niego nad grobem mają wielką 
wagę polityczną, odkrywają one wszystkie 
tajne intrygi, które poprzedziły i towarzy­
szyły powstaniu polskiemu a któremi stron­
nictwo rowolucyjne kierowało tak wewnątrz 
jak zewnątrz kraju — dają one sposobność 
rządowi do zapobieżenia i zniweczenia wszel­
kich knowań przeciw niemu; chociaż to nie 
zdaje się, aby było podobnem do przedsię­
wzięcia".

Wnet jednak oskarżeniu temu zaprze­
czyły ówczesne czasopisma polskie: i tak Ty- 
godn.k emigracyi polskiej w Paryżu w nr. 10 
z dnia 16 lutego 1835 r. pisze między in- 
nemi coj następuje: „Moskiewska nienawiść 
z grobu porywa swe ofiary: św.adkiem tego 
jest artykuł udzielony niemieckim gazetom o 
śmierci NiemojowskUgo, gdzie widoczna jest 
dążność przekonać Europę, że rewolucya 29 
listopada byia tylko obłędem, że to przyznają 
jej pierwsi wyobraziciele, że nic niema tak 
uprzejmego, jak uczynność urzędników mo­
skiewskich dla jeńców przeznaczonych do ko­
palni w Sybirze, że Niemojowski wyznał przed 
zgonem wszystkie sposoby, jakich się chwy­
tano przeciw uciemiężeniu Polski. Ta bez­
czelność Moskwy nie omamia już nikogo i 
tylko oburzenie powszechne obudzą. Dzien­
niki francuskie prócz karlistowskiego Quoti- 
dienne nie powtórzyły tego artykułu, a mó­
wiąc o nim zgrozą okrucieństwo i bezwsty- 
dność okryły" (s. 73).

(Ciąg dalszy nastąpi).
B r. W iktor Hahn.
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konstytucyjnego traktowania właściwy pro­
jekt ustawy.

P. S c h a l k  polemizował z wywodami 
p. Lechera w sprawie unii celnej z Niemca­
mi i przemawiał za rozdziałem Austryi od 
W ęgier.

P. S c h o e p f e r  domaga się, większej 
ochrony rolnictwa i oświadcza, że dalsze trwa­
nie wspólności celnej jest połączone z korzy­
ścią dla obu połów Monarchii.

P. A x m a n n oświadcza, iż artykuł I. 
nie jest możliwy do przyjęcia.

P. M e n g e r  wskazuje na konkurencyę 
przemysłu węgierskiego i wyraża obawę, że 
z podwyższenia ceł rolniczych, wyciągną ko­
rzyść tylko wielcy przedsiębiorcy węgierscy, 
a przemysł austryacki poniesie znaczne straty.

P. P l o y  ponawia swój wniosek o ob­
niżenie węgierskich ryczałtów celnych.

P. E l l l e n b o g e n  oświadcza, iż tra ­
ktat handlowy z Węgrami byłby bardziej ko­
rzystny dla stosunków Austryi. Zaznacza, że 
rozbój przemysłu węgierskiego jest przece­
niany, brak mu pieniędzy, w każdym jednak 
razie ugoda z bankiem austro-węgierskim  
przyjdzie mu z pomocą.

P. P e r g e l t  oświadcza, iż mówca po­
przedni zbyt,lekceważy konkurencyę przemy­
słu węgierskiego. Po załatwieniu sprawy ta 
ryfy celnej i nowych traktatów handlowych 
będzie można dopiero ocenić całą w a r to ś ć  
związku celno-handlowego.

Referent p. S c h w e g e l  zaznacza, iż z 
żadnej strony nie podniesiono poważnych za­
rzutów przeciw dalszemu istnieniu wspólno­
ści celnej. Przemawia przeciw wnioskowi P- 
Udrzala, aby komisya odrzuciła przedłożenie 
i oświadczyła się za rozdziałem ekonomi­
cznym od Węgier, oraz przeciw wnioskowi 
p. Kaftana.

W głosowaniu wniosek p. Udrzala od- 
odrzucono 21 głosami przeciw 7, odrzucono 
także wnioski p. Kaftana, a natomiast przy 
jęto pierwsze ustępy artykułu pierwszego, we­
dług brzmienia rządowego. Głosowanie nad 
ostatnim ustępem artykułu pierwszego odro­
czono.

K a f t a n  oświadcza, iż wnioski swe 
zgłasza jako vota mniejszości.

Na tern obrady zakończono.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

toczyła się dyskusya nad pozycyaini, tyczą- 
cemi się lnu i konopi.

P. K o l i s c h e r  zaznaczył, że z cła na 
len mogłyby być osiągnięte pomyślne wyni­
ki, gdyby taryfy kolejowe odpowiednio zni­
żono. Obecnie produkt krajowy płaci dwa, a 
nawet trzy i cztery razy więcej, niż produkt 
rossyjski. Mówca stawia rezolucyę, "wzywają­
cą Rząd do wydania zarządzenia, celem po­
pierania uprawy lnu i wyrobów z niego, oraz 
zniżenia taryfy kolejowej dla lnu i konopi.

P. L i c h t  przyłącza się do wywodów 
p. Kolischera.

P. M inister handlu bar. C a l i  zazna­
czył/że Rząd jest przekonany o konieczności 
popierania uprawy lnu, która w mniej uro­
dzajnych okolicach jest znacznem źródłem 
dochodów. P. M inister przyrzeka, że zajmie 
się życzeniami p. Kolischera.

Szef sekcyi E ó s s l e r  na podstawie 
konkretnych przykładów przedstawia, że wy­

wóz kainitu w razie przyjęcia wniosku posła 
Paschki byłby niemożliwy.

Szef sekcyi B e c k  podnosi, że przy u- 
stanowieniu cła na konopie należy także u- 
względnić cło na na bawełnę. Także rada rol­
nicza oświadczyła, że cło na len jest pożą­
dane tylko przy równoczesnem ocleniu ba­
wełny. Ministerstwo rolnictwa jest gotowe 
użyć większej sumy na poparcie uprawy lnu. 
Także kwestya zaprowadzenia bielizny lnia­
nej w armii będzie bliżej zbadana.

Radca ministeryalny B u s c h m a n o- 
świadcza, że Ministerstwo kolejowe jest go­
towe popierać na polu taryfowem uprawy 
lnu i wywrzeć odpowiedni nacisk na koleje 
prywatne.

Następni mówcy przedstawiali smutne 
stosunki tkaczy i żądali, by nareszcie uwzglę­
dniono życzenie Izby w sprawie zaprowadze­
nia na nowo w armii bielizny i mundurów 
lnianych, by w ten sposób pomódz przemy­
słowi, znajdującemu się w krytycznem poło­
żeniu.

Po wywodach końcowych referenta p. 
Hoł-s t e i n a  prz jęto pozycye 203 do 219 
(wyroby lniane, konopne i jutowe). Uchwa­
łę w sprawie surowego lnu i konopi odro­
czono na wniosek p. H e i n r i c h a  do obrad 
nad poz. 220, traktując o surowej wełnie.

Następnie przyjęto podaną wyżej rezo­
lucyę K o l i s c h e r a ,  oraz rezolucyę K ó n i -  
g a, wzywającą Eząd, aby umożliwił wpro­
wadzenie potrzebnego do uprawy lnu kainitu 
z zagranicy i z kopalni kałuskiej przez obni­
żenie taryfy kolejowej i uproszczenie kontroli 
skarbowej.

Sprawozdawca Po v s e referował nastę­
pnie pozycye „bydło rzeźne i pociągowe1’. 
Wskazał na to, że cła niemieckiego projektu, 
mimo, że Niemcom bardzo zależy na impor­
cie, są o wiele wyższe, aniżeli w naszym 
projekcie. W interesie austryackiej hodowli 
bydła, która spotyka się ze zbyt wielką kon­
kurencją węgierską, wnosi mówca stosowne 
podwyższenie cła na bydło.

P. K o l i s c h e r  omawia sprawę trakta­
tów handlowych i powiada, że widoki w tej 
mierze są bardzo niepewne, dlatego też pod­
jęcie wypłat w gotówce w obecnej chwili 
byłoby wielkim błędem.

Kilku mówców przemawiało następnie 
za podwyższeniem cła na bydło.

P. G a r a p i c h  wskazał na konieczność 
zniżenia frachtów kolejowych wobec konku- 
rencyi węgierskiej na targach wiedeńskich.

Szef sekcyi B e c k  zaznaczył, że eks­
port bydła austryackiego jest aktywny na 
100 milionów koron. Względy handlowo-po- 
lityczne były decydujące przy ustanowieniu 
ceł a podwyższenie ich nie jest pożądane.

P. K ó n i g  zaznacza, że nie należy tak 
jednostronnie zastępować interesów robotni­
ków przemysłowych, ale dbać o wszystkie 
warstwy ludności.

P. M o r s e  podnosi, że istniejący eks­
port bydła do Niemiec w ostatnim czasie, 
jest tylko wpływem konjunktur przemijają­
cych. Uwzględnienie interesów rolniczych 
jest wobec naszego bilansu handlowego ko- 
niecznem z ogólno-austryackiego stanowiska. 
Mówca sądzi, że rząd ze względu na położe­
nie handlowo-polityczne zaniecha na razie 
podjęcia wypłat gotówką.

Na tem obrady przerwano do dziś go­
dziny 10 przed południem.

Komisya k o l e j o w a  wczoraj obrado­
wała nad przedłożeniem rządowem w spra­
wie budowy niektórych kolei lokalnych, mię­
dzy temi kolei L w ó w - P o d h a j c e  i Ta r -  
n o p o l - Z b a r a ż .

P. M a s t a l k a  podniósł, źe znać różni­
cę w popieraniu kolei lokalnych w różnych 
krajach i postawił rezolucyę, ażeby przy u- 
mowaeh z przedsiębiorcami oznaczono mini- 
num płacy robotników.

P. Minister kolei dr. W i t  t e k  zazna­
czył, że podniesione w dyskusyi różnice co 
do wysokości udziału Państwa w kolejach lo­
kalnych wypływają z naturalnych stosunków 
poszczególnych kofei, a zwłaszcza z zamożno­
ści dotyczących interesentów miejscowych. 
Go się tyczy przedkładania projektów kole­
jowych Izbie, to zawisłem ono jest od sta- 
dyum wypracowania tych projektów pod wzglę­
dem technicznym i linansowym.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto przedło­
żenie rządowe wraz z zaproponowanemi re- 
zolueyarni. Referentem dla pełnej Izby wy­
brano p. Sylvestra.

Subkomitet ko rai s y i  p r a s o w e j  u- 
stanowił wczoraj §. 13—17 ust. prasowej, 
dotyczące kolportażu.

Subkomitet k o m i s y i  c u k r o w e j  wy­
brany dla obrad przedwstępnych nad ustawą 
o zakazie rejonowania buraków zajmował się 
wczoraj §. 5 projektu, który nakłada na 
wszelkie umowy, zawarte pod przymusem, 
kary albo aresztu od 8 dni do 3 miesięcy, 
albo grzywny do 2000 koron. W sprawie te­
go paragrafu nie osiągnięto porozumienia i 
powzięcie uchwały pozostawiono komisyi. — 
Obrady ukończą się na następnein posie­
dzeniu.

SPEAW TIOIAKCIII

(Sprawa dwuletniej służby wojskowej).

Czytamy w Reichswehr: W prasie obie­
gają znowu najróżnorodniejsze pogłoski o za- 
mierzonem wprowadzeniu dwuletniej służby 
wojskowej. Tymczasem obustronni Ministro­
wie obrony krajowej, wnosząc w swoim cza­
sie ustawy wojskowe na rok 1903, złożyli 
oświadczenie, iż Zarząd wojskowy grunto­
wnie studyuje sprawę skrócenia służby 
czynnej i że po załatwieniu studyów, ela­
borat przedłożony będzie wraz z proje­
ktem nowej ustawy wojskowej obu parla­
mentom. Jeśli więc teraz dzienniki rozpisują 
się, jakby o czemś zupełnie nowem, o pracach 
Ministerstwa wojny nad problemem dwuletniej 
służby wojskowej, to dzienniki te budują 
swe kombinacye chyba na krótkiej pamięci 
czytelników, którym wyszły już z głowy 
oświadczenia ministeryalne. To wszystko zaś, 
co przy tej sposobności dodają dla odgrza- 
nia starej nowalii, polega na zupełnie do­
wolnych kombinacyach. A już najmniej pod­
staw mają kombinacye tyczące się terminu 
wniesienia nowej ustawy wojskowej. — Jak 
wiadomo wniesienie takiej ustawy zawisło 
nietylko od wygotowania jej przez M inister­

stwa wojskowe, lecz także od stosunków par­
lamentarnych w obu połowach Monarchii. 
Owóż niepodobna przewidzieć nawet, kiedy 
pierwszemu warunkowi stanie się zadość, 
kiedy mianowicie Ministerstwo wojny dopro­
wadzi do końca rokowania ze wszystkiemi 
sześciu interesowanemi Ministerstwami. Do­
piero wtedy gdy to nastąpi będzie mogło się 
zająć wygotowaniem projektu ustawy. Tem 
mniej zaś da się przewidzieć, kiedy stosunki 
parlamentarne wejdą w taką fazę, iżby można 
było wnieść nowe ustawę. Jak więc z tym 
stanem rzeczy dadzą się pogodzić przepo­
wiednie, że projekt nowej ustawy wojskowej 
będzie w czerwcu wygotowany, a w jesieni 
już Rządy przedłożą go Izbom V

Z sejmu węgierskiego,
(Telegram.)

B u d ap esz t, 24 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych w dalszym ciągu dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem przemawiał czło­
nek partyi rządowej poseł Vanco, przedsta­
wiając niebezpieczne skutki, mogące wyni­
knąć dla kraju ze stanowiska zajętego przez 
partyę niezawisłości. Za następstwa odpowie­
dzialne będą opozycyjne stronnictwa. Mówca 
odwoływał się do patryotyzmu tychże stron­
nictw, których obstmkcya doprowadzić mo­
że do stanu cx lex.

Następnie przemawiał p. Polonyi prze­
ciw prowizoryum budżetowemu i wskazywał, 
iż polityczne i ekonomiczne położenie kraju 
znacznie się pogorszyło pod rządami p. Szelia.

W końcu przemawiał prezydent Izby 
Apponyi, prostując ten ustęp mowy Polo- 
nyiego, w którym on twierdził, iż Apponyi 
swego czasu protestował przeciw wszelkim 
podwyższeniom na wojsko. Na tem obrady 
przerwano.

Walla przeciw zaKonoi i b  Mml
(Telegramy)

Paryż, 24 kwietnia. W sprawie zna­
nej afery usiłowanego wymuszenia na Kar­
tuzach 2 milionów franków przesłuchał sę­
dzia śledczy dwóch członków redakcyj dzien­
ników Gaulois i Librę Parole i przedłożył im 
pisemne zeznania przełożonego zakonu Kar­
tuzów, w których ten zaprzecza, jakoby na 
nim chciano wymusić 2 miliony. Dziennika­
rze oświadczyli na to, że Kartuzi dziś już 
nie posiadają koniecznej niezależności, aby 
obstawali przy swych pierwotnych zezna­
niach.

N an tes , 24 kwietnia. Norbertanie za­
barykadowali się wczoraj wraz ze swoimi 
zwolennikami w klasztorze. Grupa socyali- 
stów zebrała się po południu przed klaszto­
rem i wznosząc antiklerykalne okrzyki obrzu­
ciła budynek kamieniami. Przyszło do bójki, 
podczas której jedna osoba odniosła niebez­
pieczne rany.
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l LITEBATDBY Z A IA IO Z N E
„LORD WILFRED^

(z angielskiego.)

XXIX.

(Ciąg' dalszy).

Pomimo wielkiego swego rozsądku, Saint- 
John popełnił tu błąd. Oczy lorda Athelsto- 
ne poczęły ciskać iskry gniewu.

— Gróźb się nie boję! — odparł sy­
czącym głosem. Jeżeliby pani Goldwin. wy­
pędziła Nellie, matka moja natychmiast ją 
przyjmie i chciałbym wiedzieć, ktoby się temu
chciał sprzeciwiać....

— Pani Goldwin nie wypędzi osoby, 
którą szacuje, ale raczej wyjedzie z Rzymu, 
niż miałaby ją  narazić na dalszą kompromi- 
tacyę, a lady A thelstone, jestem  pewny, 
przyzna jej słuszność. Nie dozwolimy na to, 
aby twój zacięty upór przyniósł szkodę miss 
Dawson i stanął na drodze do jej szczęścia....

— Widać, że miss Dawson nie widzi 
szczęścia w poślubieniu Huberta Saint-John — 
rzekł szyderczo Wilfred — cóż na to uczy­
nić mogę ?...

Blade wargi Huberta zadrgały Ale siłą 
woli i myślą o Nellie powstrzymał gniew, 
który nim miotał.

— Przeciwnie — odparł spokojnie — 
uczynić możesz wiele.... wszystko! Powiedz 
jej prawdę...1 powiedz jej, że twoje serce do

innej należy, odbierz jej złudzenie a ona po­
trafi pogodzić się z losem.... W każdym ra­
zie nie stanie się igraszką twego kaprysu....

W tym momencie drzwi się znagła o- 
twarły i na progu stanął Lorenzo, z oznaj­
mieniem, że lady Athelstone prosi syna na­
tychmiast do siebie.

Wezwanie to spowodował sam Lorenzo. 
Pobiegł do lady Athelstone zawiadomić ją, 
że jakiś Anglik przybył do lorda; zamknęli 
się w pracowni i głośno się sprzeczają. Lady 
uprzedzona półsłówkami pani Crosbie i listem 
bezimiennym, wiedząc nadto, że Saint-John 
jest kuzynem pani Goldwin, nie mogła wąt­
pić o powodach sprzeczki. Myśl o mogącym 
stąd wyniknąć pojedynku, wstrząsnęła nią do 
głębi. Ze swej strony Wilfred nie był nieza­
dowolony z tego wezwania, które przerywało 
rozmowę, więcej niż kłopotliwą.

— Zastanowię się nad tern, com tu sły­
szał — rzekł sucho — i postąpię stoso­
wnie....

W pięć m inut potem wchodził do ma­
tki, wzburzonej w najwyższym stopniu. Lady 
zarzuciła go niespokojnemi pytaniam i: co się 
stało ?

— Go się stało?... co się stało?... po­
wtarzał Wilfred, biegając po pokoju. — Stało 
się to, że Saint-John kocha się w N ellie!...

— Ach, mój Boże! zawołała lady z ra­
dością, — gdybyż się z nią ożenił! Ciężar 
by nam spadł z serca.... Ale po tym skan­
dalu.... lękam się, niestety !... Nie wątpię 
wszakże, że inu powiedziałeś.... przysiągłeś.... 
że między tobą a Nellie nie zaszło nic.... nic 
zgoła.... Wszak mu to powiedziałeś ? niepraw­
daż ?...

— Jak to? co miałem powiedzieć?...
— No, że z twojej strony był to żart... 

rozstrzepanie.... nieuwaga.... Oo do niej, to

niewątpliwie jest winną, bardzo winną... Gdy­
by cię nie była ośmielała, ty nie byłbyś ni­
gdy w stanie uchybić w ten sposób wszel­
kim zwyczajom... Oczywiście, ja  nie wierzę
i w czwartą część tego, co inówią w świę­
cie... Nawet sam biskup...

— A niechże to licho porwie! — krzy­
knął w najwyższem oburzeniu Wilfred. — 
Czyż i biskup babrze się w tem błocie !

— Wilfredzie! co za sposób mówienia?.. 
Boże! Gdyby twój biedny ojciec żył, z jakąż 
by boleścią patrzał na ten wstyd, jakim o- 
krywasz szlachetne nazwisko...

— Wstydem byłoby opuszczać w takiej 
chwili biedną dziewczynę, ohydnie spotwa­
rzoną!... Czyż i ty, matko, obracasz się prze­
ciw niej ?...

Lady Athelstone, po raz pierwszy w 
życiu postanowiła być stanowczą, a mniema­
jąc, że uczyni dobrze, postąpiła właśnie naj- 
nie właściwiej.

— Oczywiście — rzekła — że nie mogę 
dalej otaczać widocznie moją protekcyą oso­
by, która okazała tyle, mówiąc najoględniej, 
lekkomyślności... Niezadowolenie moje...

— Niezadowolenie twoje - -  przerwał 
Wilfred — winno dotykać tylko mnie same­
go. Ty wiesz, matko, najlepiej, że jeśli tu 
jest kto winowajcą, to tym winowajcą jestem 
ja... ja  tylko sam...

Lady Athelstone targała w rękach chu­
steczkę.

— Jednakże w jej wieku młoda dzie­
wczyna powinnaby wiedzieć, jakaby nie była 
jej pozycya w świec,ie, że nie wypada jej 
przyjmować kosztownych podarunków od mło­
dego człowieka!... Miss Brabazon nie uczy­
niłaby tego nigdy... — dodała lady w na­
dziei, że samo wymienienie tego nazwiska 
podziała zbawiennie,

— A tak! — zawołał Wilfred z go­
ryczą, — miss Brabazon nie byłaby nic ode- 
mnie przyjęła, bo nie pozwoliłaby jej na to 
jej duma... bo zresztą ona nie kochała mnie
wcale... To doprawdy ohydne, czynić skan­
dal z rzeczy tak naturalnej, tak prostej... ze 
zwykłego podarku w dzień urodzin!... Ma­
mo, pójdziesz do pani Goldwin i zaprosisz 
ją, aby przybyła do nas, wraz z Nellie...

— To niepodobna! nie żądaj nawet
tego odem nie!

— To jednak jedyny sposób do 
nia światu, że pogardzasz kłamliwen > 
tkami, puszczonemi przez Porchesterów 
jadowite języki... Czyż ty, matko, nie 
ocalić Nellie ?

—  B ą d ź  rozsądny, drogi mój i 
Oczywiście wezmę ją  w obronę..,, słow 
Ale zbliżając ją  do ciebie, ściągnęłabj 
wszechną naganę i nicbyśmy przez 
zyskali...

— Więc dobrze!... Skoro sądzi 
postępując tak, idziesz za głosem vvł, 
sumienia... nie dodam już nic więcej, 
proszę się nie dziwić, jeżeli ja  odtąd 
pować będę także tak, jak mi moje su 
dyktuje...

Wyszedł i już tego dnia lady At 
ne nie widziała go wcale. Lady była 
żona w zadumie. Jakiś głos w duszy 
wad się począł wyrzutem, że nie zbyt 
spełniała przyrzeczenie, złożone niegdj 
dnej matce, że dziecka jej nie opuści...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Także w Angers zaszły podczas zam­

knięcia klasztoru Kapucynów demonstracye; 
wywiązała się bójka, w której wiele osób 
zraniono. Wojsko przywróciło spokój.

L em an s  24 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady generalnej, na którem prze­
wodniczył Cavaignac, zaszły burzliwe sceny. 
Podczas dyskusyi nad rezolueyą w sprawie 
kongregacyj opuścili salę prefekt i radcy ge­
neralni republikańscy; publiczność na gale­
ry ach burzliwie demonstrowała krzycząc: 
„Niech żyje republika", gdy Cavaignac po 
skończonem posiedzeniu opuścił salę, powtó­
rzyły się demonstracye. Policya demonstran­
tów rozproszyła.

Lim es, 24 kwietnia. Z powodu wy­
dalenia 00. Franciszkanów przyszło tu do de- 
monstracyi. Demonstrantów rozproszyło woj­
sko.

W m t i  m  półwyspie B a M s I i i .
Jak wiadomo, oddawna już zapowia­

dały komitety macedońskie, że w czasie gre­
ckich świąt Wielkanocnych, a więc d. 19, 
20 i 21 b. m. głośno będzie o nich. Jakoż 
nie były to czcze pogróżki. W samą nie­
dzielę wielkanocną przyszło w okolicy Bado- 
wicza i Kocany, t. j. na wschód od Iskipu, 
do utarczki pomiędzy oddziałami macedoń­
skimi, a wojskiem tureekiem. Powstańców 
było 300 do 500, Turcy wystąpili w sile 
około 1000 ludzi. Jeżeli prawda, że powstań­
cy, jak z tureckich źródeł donoszą, utracili 
około 100 ludzi, w takim razie pierwsze zna­
czne starcie wzięło niepomyślny dla nich 
obrót. Bitwa skończyła się tero dotkliwszą 
dla powstańców klęską, że zmuszeni zostali 
wykonać odwrót aż w trzech kierunkach, 
mianowicie w stronę Djenny, Strumnicy 
Djenny i Petricza, zatem ku północy, połu­
dniowi i wschodowi, co równa się całkowi­
temu pogromowi.

W uzupełnieniu tej wiadomości dono­
szą z Saloniki, że we wspomnianej utarczce 
pozostawili powstańcy na placu boju 50 tru­
pów, w tej liczbie 2 przywódców i 70 ran­
nych. Po stronie tureckiej naliczono 7 zabi­
tych i 10 rannych. Wojska tureckie ruszyły 
w pościg za rozproszonemi bandami.

Inna drużyna macedońska złożona z 500 
ludzi, przeważnie ubranych w bułgarskie mun­
dury wtargnęła z Bułgaryi, nieopodal Rado­
wi cza, do Macedonii i osaczyła oddział ture­
cki złożony z 30 ludzi. Walka trwała niemal 
dzień cały. Wreszcie Turkom nadeszły po­
siłki z Radowieza i Strumnicy, które zmu­
siły powstańców do ucieczki. Poległo 9 Tur­
ków i 30 powstańców. Także tę bandę ści­
gają Turcy.

Za pośrednictwem rossyjskiej Agenci/i 
telegraficznej odbieraną dzienniki następującą 
depeszę z Konstantynopola:

W kołach dyplomatycznych wyjaśniają, 
że ostatnia audyencya przedstawicieli Rossy i 
i Austro-W ęgier u sułtana miała doniosłe 
znaczenie, uwydatnione na zewnątrz wyjąt­
kową formą. Mianowicie obaj ambasadorowie,

na stanowcze ich żądanie, przyjęci byli przez 
sułtana razem. Audyencye wspólne dyploma­
tów zwykły odbywać się tu tylko przy oka­
zjach dworskich, lecz w celach politycznych 
nigdy. Zdarzyło się to pierwszy raz, że soli­
darne postępowanie Rossyi i Austro-W ęgier 
zadokumentowane zostało sułtanowi w spo­
sób tak wydatny. Posłuchanie miało w ogóle 
charakter " bardzo poważny. Ambasadorowie 
oświadczyli sułtanowi kategorycznie, że uśmie­
rzenie Arnautów (Albańezyków) jestpierwszem 
zadaniem i że opieszałośćTurcyi w tym kie­
runku musiałaby doprowadzić do interw encji. 
Po Zinowiewie i baronie Calice był zaraz na 
audyeneyi zastępca ambasadora niemieckiego 
baron Wangenkeim, który poparł usilnie żą­
dania rossyjsko-austryackie. Jeszcze tej samej 
nocy zwołano radę mini stery alną, a nastę­
pnie sułtan wydał rozkaz wysłania wojsk, w 
celu poskromnienia Albańezyków. Wyznaczo­
no do tej akcji 22 bataliony, 6 szwadronów 
i 7 bateryi. Za okoliczność osłabiającą do­
niosłość zarządzenia uważają tu powołanie 
Ruszdi baszy na dowódcę tego korpusu. Mar 
bzałek Omer-fluszdi basza uchodzi za człowie­
ka słabego i chwiejnego, podczas gdy do 
poskromienia buntu Arnautów potrzeba wiel­
kiej stanowczości i energii. Wrażenie spra­
wiła tu również wiadomość telegraficzna, że 
cesarz niemiecki odwiedzi! ambasadora ture­
ckiego w Berlinie i doradzał zastosowanie się 
do żądań Rossyi i Austryi.

K R O K I K A

Lwów, 24 kwietnia,

—  C. k- N am iestn ic tw o  w y delego­
w a ło  ra d cę  N a m ie s tn ic tw a  p . K orzen iow sk iego  
do T u rk i, celem  podjęcia  s ta ra ń , a b y  s tre jk  do­
p ro w ad zić  w  n a jk ró tszy m  czasie  do ugodow ego

zakończenia.
— N a pogrzebie ś. p. ks. E u s ta ­

chego S a n g u s z k i  re p rezen to w ać  będą: U n i­
w e rsy te t lw o w sk i d r. K ru czk iew icz  i  d r. S ta ­
rz y ń sk i ; Z ak ład  narodow y im . O sso liń sk ich : k u ­
ra to r  k s . A ndrzej L u b o m irsk i i d y re k to r  K ę­
trzy ń sk i.

— W izytacya kanon iczna. K s b i­
sk u p  ta rn o w sk i dr. W a łę g a  dokona  w kró tce  w i­
z y ta c j i  kanonicznej d e k a n a tu  ra d ło w sk ieg o  w  n a ­
s tęp u jący m  porządku: d n ia  15 i 16 m a ja  będzie 
w " W ietrzychow icach ; d n ia  17, 18 i 19 m a ja  w  
R ad ło w ie ; d n ia  20 i 21 m a ja  w  B orzęcin ie; d n ia  
22 i 23 w Z aborow ie; d n ia  24 i  25 w  Szczu­
towo j; d n ia  26 w S trze lcach  w ie lk ic h ;  d n ia  27 
w  U ściu  so lnem ; d n ia  28 w  C erek w i a  d n ia  29 
m a ja  w  O kulicach , poczem  tego sam ego d n ia  
po p o łu d n iu  pow róci do T arn o w a .

— W y b ó r  u zu p e łn ia ją c y  jed n eg o  
cz łonka  R a d y  p o w ia to w ej w  D ąb ro w ie  z g ru p y  
g m in  w ie jsk ich  ro zp isa ło  c. k . P re z y d y u in  N a ­
m ies tn ic tw a  n a  d z ień  27 m a ja  b. r.

W y b ó r te n  odbędzie się  w  m ieśc ie  po w ia to - 
w em  o godzin ie  i w  lo k a ln o śc iach  w sk az an y c h  
w  k a r ta c h  leg ity m a cy jn y c h , k tó re  doręczy w y ­
borcom  c. k. S ta ro stw o .

—  W y d z ia ł k ra jo w y  u d z ie lił  p. E m i­
low i S to jo w sk ie in u , w łaśc ic ie lo w i dóbr M iecho-

cice wielkie, na koszta budowy i prowadzenia 
młyna pożyczki w kwocie 15.000 K. ze stałego 
funduszu pożyczkowego dla przemysłu rolniczego.

— Tow. p o litech n iczn e  we Lwowie 
wniosło ouegdaj do magistratu tutejszego ofertę
0 zakupiro parceli miejskiej, znajdującej się u 
zbiegu ulic Krzyżowej i Leona Sapiehy, ofiaru­
jąc za nią 11.200 K. Na parceli tej Towarzy­
stwo politechniczne ma zamiar wybudować wła­
sny dom.

— R ad ca  D w oru  prof. dl-. Neusser 
rozpoczął dwumiesięczny urlop, udzielony mu 
przez Ministerstwo oświaty, celem odbycia nau­
kowej podróży do Niemiec i Francji.

- W odociągi. Magistrat m. Lwowa 
ogłasza: Przy istniejącej sieci wodociągowej znaj­
duje sio około 300 domów nie połączonych z 
nowym wodociągiem miejskim. Ponieważ ustawa 
wodociągowa dla m. Lwowa przewiduje w S. 2 
przymus założenia instalacyj wodociągowych naj­
później w roku 1904 w tych domach, jako po­
łożonych przy istniejącym w pewnej ulicy lub 
placu wodociągu miejskim, przeto magistrat 
zwraca uwagę właścicieli domów na to, że jeśli 
w r. b. nie połączą swych realności z wodocią­
giem miejskim i nie urządzą wewnątrz swvch 
domów przewodów wodociągowych, * wykonane 
będą urządzenia takie w drodze przymusowej na 
ich koszt i stratę ze strony gminy w roku nrzv- 
szłym, t. j, 1904.

W myśl tegoż paragrafu domy, które po­
wstały po otwarciu wodociągu, mają być z nim 
połączone przed wydaniem konsensu na ich za­
mieszkanie lub użytkowanie.

Zarazem oznajmia magistrat, że wszelkich 
objaśnień w tej mierze udziela miejski Zakład 
wodociągowy, mieszczący się w nowym budynku 
miejskim na placu Strzeleckim.

— N ow e u rzędy  pocztow e, z dniem
1 maja b. r. wejdą w życie nowe urzędy po­
cztowe w Moszczenicy (powiatu gorlickiego') i 
w Chełmie (pow. bocheńskiego).

— D w ie w ystaw y  obrazów , w  pa­
łacu sztuki w parku Kilińskiego otwarte zostana 
w ciągu maja b. r. dwie wystawy obrazów

Jedną z nich urządza p. Styka, który za­
mierza tam przedstawić mieszkańcom Lwowa 
swój nowy cykl 15 obrazów, odnoszących sie do 
powieści Sienkiewicza „Quo yadis?" _  aru<m, 
zaś Tow. przyjaciół sztuk pięknych. Będzie to 
wystawa salonu Stow. artystów polskich," stoją­
cego pod kierownictwem p. Jacka Malczewskie­
go. Wystawa ta jest okrężną, odbyła sie już w 
Krakowie, Warszawie i Łodzi, a obecnie przy­
będzie do Lwowa.

W ystawa salonu urządzona będzie w salach 
pałacu na prawo od głównego wejścia i trwać 
będzie blisko 2 miesiące; wystawa p. Styki w 
jednej z sal traktu środkowego, posiadającej górne 
światło.

— 2  K asy n a  m iejskiego. W sobotę
2o i w niedzielę, 26 b. m., odegrają amatorzy 
„Zbudziło się w niej serce", obrazek ze śpiewa­
mi i „Zaręczyny Joasi", opera komiczna w 1 
akcie. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Św ięcone. Stowarz. głuchoniemych 
„Nadzieja urządza „święcone" w  niedzielę, d. 
26 b. m ., o godzinie 8 w ieczorem  w lokalu Stow. 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda", p rzy  ul.
Franciszkańskiej 7.

— Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  członków  
to w a rz y s tw a  h is to ry czn eg o  w e L w ow ie odbędzie

się w sobotę, dnia 25 b. m., o godzinie 6 w 
Uniwersytecie. Na porządku dziennym odczyt dr. 
Mojżesza Sehorra p. t.: „Kultura starohebrajska 
a babilońska" (z powodu referatu prof. Delitzscba 
„Bibel und Babel").

— W alne zgrom adzen ie lwowskiego 
Tow. właścicieli realności odbędzie się w ponie­
działek, dnia 27 b. m., o godzinie pół do 7 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— N a g im nazyum  polskie w Cieszy­
nie uchwaliła Rada powiatowa w Jaworowie 
udzielić zasiłku w kwocie 200 K Kwotę tę na­
desłał dziś tamtejszy wydział powiatowy do ad­
ministracji Gazety Lwowskiej.

— Stow arzyszen ie  katolickiej mło­
dzieży rękodzielniczej „Skała" we Lwowie urzą­
dza w niedziele, 26 b. m.. wieczornice dla człon­
ków i ich rodzin. Początek o godzinie 8 wie­
czorem.

— S lu b . Wczoraj o godzinie 11 rano, 
w kościele św Józefa w Krakowie, ks. Czer­
miński T. J. pobłogosławił związek małżeński 
miedzy dr. Józefem Korzeniowskim, synem Wła­
dysława i ś. p. Kazimiery z Winklerów Korze­
niowskich, a panną Anielą Oświęcimską, córką 
ś. p. Jana Konrada i Melanii z Górów Oświę­
cimskich. W orszaku weselnym znajdowały się 
rodziny Korzeniowskich, Oświęcimskich, Łepkow- 
skieh, Pomierskieh, p. Władysławowa Węży­
kowa z Myjomic w Księstwie Poznańskiem, 
panna Górówna z Ostrowa, panna Wiktorya Ża­
bińska, p. Witte z córką, prof. W. L. Jawor­
ski z żoną, prof. Kallenbach i p. Tadeusz Srna- 
rzewski. Po ceremonii kościelnej, braterstwo 
panny młodej, pp. Karolowie Łepkowscy, podej­
mowali u siebie gości weselnych. Setki telegra­
mów były dowodem sympatyi, jaką się cieszy 
młoda para.

— P oszuk iw an ie  ucznia . Emil Spa- 
czyński, 14-lotni uczeń VI klasy szkoły wydzia­
łowej im. Mickiewicza, wyszedł wczoraj o godz. 
7 rano z domu swego brata, woźnego c. k. Na­
miestnictwa, w gmachu Namiestnictwa, i dotąd 
nie wrócił.

Poszukiwany jest wzrostu średniego, włosy 
ma kędzierzawe.

A  N a głów nym  dw orcu  kolejo­
w ym  przytrzymano onegdaj młodego mężczy­
zno, 24-letniego Wolka Jankielewicza Schlesin- 
o-era z Odessy, przy którym znaleziono 9360 
rubli, list kredytowy na 500 rubli, złoty zega­
rek z firmą „Puritz" i monogramem S. W., pier­
ścień z 3 brylantami wartości 1000 kor., bro­
szkę podłużną z 9 brylantami i srebrną papie­
rośnicę wysadzaną drogimi kamieniami. Przy­
trzymany tłómaczył się, że jest synem bogatego 
kupca z Odessy a pieniądze otrzymał od ojca 
„na wojaż".

Policya jednak nie uwierzyła temu tłó- 
maczeniu i zapytała się w drodze telegraficznej 
władzę policyjną w Odessie o osobę przytrzy­
manego. Dziś nadeszła odpowiedź, że Schlesin- 
ger, dopuściwszy się sprzeniewierzenia na szko­
dę tamtejszego jubilera Puritza, zbiegł przed 
kilkunastu duiami z Odessy.

W obec tego „niezwykłego ptaszka" za­
trzymano nadal w aresztach policyjnych.

A  K ro n ik a  policy jna. Ubiegłej nocy 
przytrzymano w realności przy ul. Janowskiej 86 
notowanego złodzieja w chwili, gdy rozbiwszy 
kłódki do komórek chciał zabrać złożone w nich 
rozmaite rzeczy.

i i  I ł l f f l K I  E R B
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

PKZEZ

A RTURA GRUSZECKIEGO.

V.

(Ciąg dalszy).

W stał i wziąwszy papierosy, wracał 
chwiejnym, suwającym się krokiem, na wzór 
hrabiego.

— Ależ pan idzie jak stara kaczka, — 
zaśmiała się, — taki młody a już ospały.

— Głupia jesteś ! — mruknął gniewny.
— Tak to u was mówią? A! powin­

szować dobrego wychowania!
— Bo innie gniewasz. — odpowiedział 

już uśmiechnięty.
— Panie, czy już nic więcej nie bę­

dzie?
— Nie.... spieszę się.... zapłacę.
Po zapłaceniu rachunku Wandzia, przy­

patrując mu się wesołeini oczyma, rzekła:
— Panie.... zdaje mi się, że pan przy­

jechał do nas z Gibraltaru....
— Ja?... a to dlaczego?
— Nauczże się pan, że jeżeli ktoś w 

Warszawie spyta sie tak pana..., to znaczy 
że nie pozbył się pan jeszcze.... jakby to po­
wiedzieć.... no,

niż hołyszem z Warszawy, — rzekł podraż­
niony.

— Tylko bez gniewu, — zaśmiała się, 
a widząc że zabiera się do odejścia: — teraz 
ukłoń mi się pan ładnie, przychodź pan tu­
taj, a ja  wykształcę już pana ... dowidzenia 
panu szlachcicowi, — i skłoniła mu się, jak 
w menuecie.

— Do czwartku Wandziu.
— Cóż pan odchodzi jak niedźwiedź?... 

czy nie nauczono pana, że na pożegnanie'po- 
daje się rękę?

— Nie wiedziałem, — i podał rękę.
— To dowiedz się pan, — rzekła z dumą
Idąc po schodach, szeptał do siebie, ależ

te Warszawianki chytre i wyszczekane, gdyby 
nie mój spryt, dopiero by mnie wyzyskały. 
Swoją drogą ta Wandzia podoba mi się.... 
namyślę się.... może i zaryzykuję kilka tych 
rubli we czwartek, jeśli.... jeśli....

Zapamiętał sobie numer kamienicy, ski­
nął na przejeżdżającego dorożkarza, i rzucił 
ad res:

— Pan Sopotkiewicz róg Kruczej i Żu­
rawiej.... jedź!

Przyjechawszy na miejsce, odprawił do­
rożkarza przez oszczędność i spytał stróża 
w bram ie:

— Pan Sopotkiewicz gdzie mieszka?
— Drugie piętro, numer trzeci.
Zdziwiło to Polusia, ze stróż tak obo­

jętnie odezwał się o panu Sopotkiewiczu: 
a wąska brama, oficyny poprzeczne, zamyka­
jące podwórze, a więc brak stajni na konie; 
wreszcie drugie piętro, wskazywały na śre­
dnią zamożność pana Sopotkiewicz* z kaniow­
skiego. Trochę rozczarowany, zadzwonił pod 
numerem trzecim.

W uchylonych drzwiach pokazała się 
twarz służącej, która spytała szorstko:

— A do kogo pan dzwoni ?

— Chciałbym się widzieć z panem So- 
potkiewiczem.

— H m ... w jakim interesie? — ode­
zwała się mniej surowym głosem.

Poluś wyciągnął bilet wizytowy i po- 
dając go rz e k ł:

— Z wizytą....
— Proszę wejść — powiedziała dość u- 

przejmie -  spytam się czy pan przyjmuje.
Wpuściwszy Polusia do ciemnego, ma­

łego przedpokoju, zamknęła na klucz drzwi 
od schodów, i zniknęła.

Poluś, w paltocie letnim, z kapeluszem 
w ręku, oparty na laseczce, czekał cierpli­
wie, dziwiąc się opryskliwości służącej i trudno­
ściom przyjęcia.

Wreszcie otworzyły się drzwi .jedne, 
weszła służąca, otworzyła drugie drzwi i rze 
kła :

— Proszę zaczekać w gabinecie, pan 
wkrótce przyjdzie.

Wszedł do małego pokoiku, z oknem 
od podwórza, w którym miejsce główne zaj­
mowało biurko z fotelem. Mnóstwo niepo­
trzebnych drobiazgów, jak : przyciski, piór­
niki, pudełka z piórami, z ołówkami, wy­
cieraczki do piór, kalendarz, figurki porcela­
nowe i metalowe zajmowały połowę biurka, 
a miejsce na pisanie było chyba stosowne 
dla małego dziecka. Pod ścianą stała wy­
godna otomana, z łekkiem wygnieceniem i 
dwa małe foteliki, w oknie firanki i por- 
tyery przepuszczały skąpe światło, w którem 
zawieszone na ścianach oleodruki, przedsta­
wiające sceny z Fausta i Otella, w ramach 
złoconych, wyglądały jak obrazy starożytne, 
przyćmione pyłem lat.

Poluś wsparty na fotelu podziwiał w ci­
chości ten wytworny gabinet, przepełnione 
biurko, wygodną otomanę, piękne obrazy.... 
gdy posłyszał w przedpokoju odgłos kroków

i do gabinetu wszedł niemłody mężczyzna, 
z przyciętym, ciemnym wąsem na długiej 
twarzy, ubrany w szarą marynarkę i ściąg­
nąwszy brwi, spytał dość kwaśno:

— Gzem mogę służyć panu?
— Ja.... ja.... panie dobrodzieju, mam 

list od pana marszałka Piotra Stachulskiego — 
i wyciągnął list.

— A.... od marszałka.... siadaj pan — 
i rozdawszy kopertę nożem, leżącym na biurku, 
czytał

Po chwili twarz jego rozjaśniła się, 
spojrzał z ukosa na siedzącego Polusia, a gdy 
skończył, wyciągnął rękę z uśmiechem przy­
jaznym, mówiąc:

— Miło mi powitać kochanego sąsiada, 
bardzo miło. bo chociaż ja z kaniowskiego, 
pan z humańskiego, zawsze my sąsiedzi, bo 
z jednej gubernii.

— Uważałem też sobie za obowiązek 
złożyć panu dobrodziejowi moje uszanowanie.

— Czemuż pan odrazu nie powiedział, 
że sąsiad z Ukrainy.... bo uważa pan w tej 
Warszawie ludzie sądzą, że kto z Ukrainy, ma 
skrzynie złota, i każdy jak w dym o pomoc.... 
no, no, chwała Panu Bogu omyliłem s ię ... 
cóż marszałek, zdrów? majątku przysparza? 
co ? O, to kmet’.... oszczędny i gospodarny.

— Dziękuję za pamięć.... marszałek 
dobrze się trzyma,...

— Więc pan Jeraiołkiewicz.... znałem 
kiedyś, dzieckiem, pannę Celinę Jemiołkie- 
wiczównę.... czy krewna?

— Ciotka rodzona.
— Aha ... teraz rozumiem.... czy wy­

szła zamąż? była dość majętna,
— Nie.,., jest niezamężna.

(Ciąg dalsay nastąpi).
prowincyi.

— Wolę być bogaczem z prowincyi

> Gazeta Lwowska < z dnia 25. kwietnia 1903.
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Złotą broszkę łańcuszkowej roboty, znale­

zioną dziś na placu Halickim, odebrać może 
właścicielka w policyi.

— Ś. p. Henryk Merzbach. zmarł d. 
20 b. m. w Brukselli. Zmarły należał do uta­
lentowanych publicystów polskich. Był długole­
tnim współpracownikiem Kuryera W arszaw­
skiego, Dziennika Poznańskiego i Kraju. Osie 
dliwszy się, po ukończeniu nauk w Warszawie 
w Brukselli, zajął tam poważne stanowisko, jako 
właściciel firmy wydawniczej 0. Muopzardt, nie 
przestając utrzymywać żywych, serdecznych sto­
sunków z ziemią ojczystą. Dom jego stał zawsze 
dla rodaków otworem, a z gościnności jego ko 
rzystało wielu szukających u niego pomocy i 
rady.

Ś. p. Merzbach pracował również na niwie 
poetyckiej. Kolejno ukazywały się zbiory jego 
utworów „Z wiosny1', „Z jesieni'., oraz powa­
żniejsze rozprawy, jak: „Joachim Lelewel w Bru­
kselli" i inne. W Brukselli zajmował znaczne 
stanowisko, jako długoletni sędzia trybunału han­
dlowego i sekretarz wielkiej ligi anti - alkoholi 
cznej. Ożeniony z hrabianką Le Hardy de Beau- 
lieu, brał czynny udział' w tamtejszem życiu to- 
warzysiciem i politycznem.

— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Michalina Szandrowska, wdowa po ogro­
dniku, w 58 roku życia; — Wiktorya z Mulle­
rów Dworska, w 78 roku życia.

W Rokitnie, Innocenty Białoskórski, były 
właściciel dóbr ziemskich, w 60 roku życia.

W Brissen, Marya z nr. Borchów ks. Pa­
włowa Galicynowa, w 66 roku życia.

— Tyfus plamisty, w  Szczercu zda­
rzył się nowy wypadek tej groźnej choroby, za­
padł mianowicie na nią służący tamtejszego ka­
syna. Chorego odstawiono do Lwowa i umie­
szczono w oddziale dla chorób zakaźnych.

Dr. Acker, lekarz sądowy i kolejowy w 
Szczercu, który lecząc chorych na tyfus plamisty 
sam go się nabawił i w groźnym stanie umie­
szczony został przed kilkunastu dniami na od 
dziale chorób zakaźnych we Lwowie — ocalał 
szczęśliwie i dzięki troskliwej opiece lwowskich 
kolegów, znajduje się w rekonwalescencyi.

Dr. Acker powraca już w tych dniach do 
Szczerca.

— Samobójstwo, z Krynicy donoszą: 
Dnia 21 b. m. odebrał sobie tutaj życie długo 
letni sekretarz gminy Krynicy, Bolesław Pietru­
szewski, przebijając nożem serce. Powodem sa 
mobójstwa była nieuleczalna choroba. Samobójca 
liczył 45 lat.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
W| sobotę, 25 b. m., Przedostatni koncert 

popularny w tym sezonie.
Program: I. 1. Ludwik Czelański: „Uwer­

tura do komedyi". 2. Wagnei;: Marsz z opery 
„Zmierzch bogów". 8. Liszt: „Rapsody®.
I I .  Saint-Saens: „Symfonia I I I .  C-mol“ Da or­
kiestrę, organy i fortepian, odegrają na cztere 
ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Ma­
rya Praschilówna, na organach dyr. Ludwik 
Czelański. — I I I .  1. a) Noskowski: „Polonez 
elegijny", b) Muszyński: „Kołysanka", 2. Grieg: 
Suita I. „Peer Gynt".

Kapelmistrze: Ludwik Czelański i Henryk 
Melcer.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
W niedzielę, 26 b. m., Ostatni koncert po­

pularny w tym sezonie.
Program: I. 1. Rossini: Uwertura z ope­

ry i,Wilhelm Tell". 2. Smetana: „Wełtawa1 
- Wagner: Uwertura z opery „Tannhauser1 

II . Saint-Saens: „Symfonia I I I .  C-moł“ na or­
kiestrę, organy i fortepian, odegrają na cztere 
ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i' Ka­
ry a Praschilówna, na organach dyr. Ludwik 
Czelański. — I IL  Mascagni: Intermezzo z ope­
ry „Cavalleria rusticana", odegra orkiestra Fil­
harmonii bez dyrygenta z towarzyszeniem orga­
nów, na których grać będzie dyr. Ludwik Cze­
lański. 2. Moszkowski: Ze Suity nr. 1. a) „Te­
ma eon variazioni“, b) „Perpetuum mobile".

Kapelmistrze: Ludwik Czelański i Henryk 
Melcer.

Początek o godzinie 8 wieczorem.

szy dla budzetii, gdyby nie śruba podatko­
wa, która puszczona została z niezwykłą siłą 
w ruch.

Następnie przechodząćjposzczególne po- 
zyeye dochodów wykazywał na podstawie 
dat statystycznych, że pozycye te nie są 
wcale „zbyt wysoko" preliminowane, lecz 
przeciwnie, odpowiadają faktycznemu stano 
wi rzeczy.

Przemówienie swe, trw ają®  przeszło 
półtora godziny, zakończył dr. Rutowski a- 
pelem do pracy nad sprawą reorganizaeyi 
wewnętrznej w samorządzie miasta.

Na tern o godzinie 10 minut 40 w no­
cy zamknął dr. M a ł a c h o w s k i  posiedzenie 
z powodu spóźnionej pory.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś. 
Na porządku dziennym szczegółowa dysku- 
sya budżetowa.

Listy z Bzymu.
(Echa kongresu historycznego. — Otwarcie o- 
brad. — Uczestnicy. — Polacy. — Posiedzenia 
kongresu. — Uchwały. — Wystawy history­
czne. — Wycieczki. — Obiad w Kwirynale. — 

Uroczystości. — Do katakumb).

P rot Szy- 
i „Wczasy

Z ruchu wydawniczego
mona Askenazego „Dwa stulecia" 
historyczne" ukazały się w drugiem wydaniu 
nakładem firmy Gebethnera i Wolffa w War­
szawie.

Taż sama firma wydała „pismo polemi 
czne" Maksymiliana Kawczyńskiego p. t.: „Folklor 
a historya literatury", a nadto J. Chrząszczew 
skiej i J. Warńkówny dziełko: „Moja 
książeczka".

druga

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek po raz pierwszy „Panna służą­
ca'1' (Nelly Rosier), komedya w 3 aktach Pa­
wła Bilhaud i Maurycego Hennequin’a; przekład 
Emili Śliwińskiej. — W przedstawieniu biorą 
udział: pani Bednarzewska (rolatytułowa),-Wę­
grzynowa, Jankowska, Połęcka, Rybicka; pp.: 
Feldman, Nowacki i Roman.

W sobotę po raz drugi „Hugenoci", wiel­
ka opera w 4 aktach G. Mayerbeera. Szósty 
gościnny występ Salomei Kruszelnickiej, prima­
donny opery warszawskiej i „San Carlo" w 
Neapolu, — czwarty gościnny występ Józefa 
Russitano, tenora opery warszawskiej i opery 
królewskiej w Madrycie, — występ Ludwiki 
Marek, J. Chodakowskiego, J. Szymańskiego i 
Juliana Jeromina.

W niedzielę o godz. pół do 4 popołudniu 
„Nadzieja", sztuka w 4 aktach z holenderskiego 
Hermana Hayermannsa; przekład Jana Kaspro­
wicza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
(na ogólne żądanie) po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „Hrabina", opera w 8 aktach St. Mo­
niuszki. Gościnny w y s tę p  Salomei-Kruszelnickiej, 
primadonny opery warszawskiej i „San Carlo" 
w Neapolu; — występ Ludwiki Marek i Józefa 
Chodakowskiego.

W poniedziałek po raz drugi „Panna słu­
żąca" (Nelly Rosier) komedya w 3 aktach Pa­
wła Bilhaud i Maurycego Henneopiina; przekład 
Em. Śliwińskiej.

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
operowe, po raz trzeci i ostatni w tym sezonie 
„Hugenoci", wielka opera w 4 aktach Mayer­
beera. Przedostatni gościnny występ Salomei 
Kruszelnickiej, primadonny opery warszawskiej 
i „San Carlo" w Neapolu; — ostatni i poże­
gnalny występ Józefa Russitano, tenora opery 
warszawskiej i opery królewskiej w Madrycie; — 
ostatni występ Ludwiki Marek i Józefa Choda­
kowskiego, — przedostatni występ Józefa Szy­
mańskiego i Juliana Jeromina.

Rad î miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 23 kwietnia b.

Na wczorajszem posiedzeniu toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya generalna nad 
budżetem gminy ni. Lwowa na r. 1903.

R. prof. P a w 1 e w s k i krytykował prze- 
dewszystkiem sposób wykonywania robót 
miejskich, zaznaczając, że wykonywane są 
one bez należycie obmyślonego planu, a do­
wodem tego jest przekroczenie budżetu przy 
wielu inwestycyaeh. Mówca występował da­
lej przeciw uchwalaniu remuneracyj przez 
delegatów Rady miejskiej, poczem dłuższy 
ustęp swego przemówienia poświęcił krytyce 
planu kanalizacyi m. Lwowa. W końcu oma­
wiał jeszcze prof. Pawlewski sprawę opala­
nia szkół gazem.

R. prof. D z i e ś l e w s k i  domagał się 
wprowadzenia w życie wydawnictwa „dzień- 
nika rozporządzeń gminy", któreby dawało 
Radzie jasny pogląd na tok spraw, wykona- 
nych przez magistrat, oraz uchwalenia w jak 
najkrótszym czasie nowego regulaminu czyn­
ności Rady. Żądał dalej wydania odpowiedniej 
instrukcyi dla urzędników magistratu i posta­
wił rezolucyę, wzywającą magistrat, aby opra­
cował regulamin skrócenia referatów urzę­
dowych.

Przechodząc następnie do omówienia 
samego budże tu j podniósł brak w nim bu 
dżetów specyalnych przedsiębiorstw gminy 
m. Lwowa i zażądał wprowadzenia osobnego 
rachunku z realności i gruntów miejskich. 
W końcu krytykował jeszcze prof. Dzieślew­
ski gospodarkę miejską, zarzucając jej, że za 
mało zajmuje się kanałami i brukami. Spe- 
cyalnie co do kanalizacyi podniósł mówca — 
opierając się na obszernym operacie eksper­
tów o stanie kanałów miejskich — że źle są 
założone.

E. dr. L i i i  en  zaznaczywszy na po­
czątku swego przemówienia, że jest zwolen­
nikiem zapatrywań na budżet dr. Głąbiń- 
skiego, wyraził dalej życzenie przeprowadze­
nia w jak najkrótszym czasie przynajmniej 
częściowej organizacyi magistratu i adapta- 
cyi gmachu ratuszowego, która to ostatnia 
winna nastąpić równocześnie z ukończeniem 
budowy muzeum przemysłowego. Przypo­
mniał wreszcie dr. Lilien Radzie sprawę do­
starczenia ubogiej ludności Lwowa taniego 
opału.

R. R i e d l  ubolewał nad tern, że wła­
dze rządowe lekceważą sobie przemysł kra­
jowy i postulaty kraju i miasta. Domagał się 
dalej wysłania deputacyi do JE . P. Namie« 
stnika z prośbafl o przyspieszenie sprawy u- 
tworzenia miejskiej kasy oszczędności i miej­
skiego zakładu zastawniczego. W końcu pod­
niósł potrzebę energicznego domagania się od 
Rządu subwencyi państwowej a od kraju zwro­
tu nadwyżki wydatków, poniesionych przez 
gminę na cele szkolnictwa.

W  końcu zabrał głos generalny refe­
rent budżetu dr. R u t o w s k i  i w dłuższern 
przemówieniu polemizował z tymi mówcami, 
którzy czynili mu zarzuty, że zbyt różowo 
zapatruje się na budżet gminy. Szczególnie 
ostrze swych argumentów skierował przeciw 
zarzutom prof. dr. Głąbińskiego, twierdząc 
na podstawie zamknięć rachunkowych z lat 
ostatnich, że i budżety byłego generalnego 
referenta dr. Głąbińskiego były ze zbytnim 
optymizmem układane. Najlepszym tego do­
wodem jest, że w r. 1900 pomylił się dr. 
Głąbiński o 744.000 koron, w r. 1901 o 
1,086.000 koron, a w r. 1902 o 250.000 ko­
ron. Rok ten ostatni byłby daleko fatalniej­

(Dokończenie).
Spieszno mi przejść do naszych gości 

z Polski, przybyłych na ten kongres. Prof. 
p ttw ersy te tu  lwowskiego Bronisław Dem­
biński przyjechał jako przedstawiciel krakow­
skiej Akademii umiejętnoś® był także młody 
archeolog ze Lwowa K. Iladaczek, z Kra­
kowa stawił się, choć późno, dr. Szternbach. 
Warszawa stosunkowo najliczniej była repre­
zentowaną: Tadeusz Korzon, Aleksander Ja ­
błonowski, synowiec jego Władysław Jabło­
nowski, Aleksander Kraushar, p. Wysłouch 
właściciel dóbr z Drohiczyna (na Litwie) i 
p. Rożniecki profesor z Kopenhagi. Wreszcie 
przybył także z Prus Zachodnich nr. Adam 
Sierakowski. Nie przyjechali: J- Kochanow­
ski z Warszawy, ani Askenazy, choć się 
zapisali. Stanowisko Polaków jest trudne w 
podobnych razach, kiedy urzędowi przedsta­
wiciele państw wysuwają się z natury rzeczy 
na pierwszy plan. Zaradziłoby się temu, gdyby 
krakowska Akademia Umiejętności miała w 
Rzymie własny Instytut, własną siedzibę, po­
dobną do tej, jaką ma w Paryżu, ale o szer­
szej naukowej podstawie, jaką tutaj daia nie­
zmierne skarby archiwalne —- Watykanu. 
Póki jednak to nie nastąpi, przedstawiciele 
n. p. Akademii Umiejętności, a zwłaszcza 
Polacy z innych dzielniej* nie mają tego sta 
nowiska, jakiego* by sobie życzyć należało. 
Że to zrozumiano w Rzymie, że prezes Vil- 
lari zrobił co mógł, aby temu zaradzić? trzeba 
być wdzięcznym. Do uroczystego obiadu wy­
danego przez królewstwo w Kwirynale dla 
kongresistów, zaproszono dwóch Polaków: pro­
fesora Dembińskiego i T. Korzona. Z 2.500 
uczestników kongresu i z 300 urzędowych 
przedstawicieli państw wybrano ogółem tylko 
stu dwudziestu, jeśli odliczymy Włochów z 
komitetu i osoby z dworu królewskiego i za­
proszono do stołu.

Prof. Dembiński siedział między profe­
sorami Bouche - Leclerą i Bouet - Maurym, 
a Korzon między prof. Montargi i dr. Si- 
monsfeldein (z Niemiec). Wspomnienie więc 
uczty u dworu w Kwirynale będzie może 
jedną z m ilszych pamiątek kongrSu, jeśli 
weźmiemy pod uwagę jogo stronę nienauko­
wą. Że męna było wytworne, jak i sala ba­
lowa wspaniała, wina .świetne a uprzejmość 
królewskich gospodarzy jak zawsze wielką, 
że w końmi obiadu (jak zwykle w podobnych 
razach) rozdano w szelkim  paczki z cukier­
kami, dla zabraijŁi do Mo mu — to wszystko 
świadczyło o chęci godnego uczczenia kon­
gresu.

Zauważono także, iż na obiedzie w Kwi­
rynale, był ksiądz Duchesne, dyrektor fran­
cuskiego instytutu historyczno -archeologi­
cznego w Rzymie, osobistość wybitna na po­
lu badań średnich wieków. Z<P poszedł do 
Kwirynału, pomimo charakteru duchownego 
i przepaści dzielącej Watykan od zaborców 
Rzymu, rozmaiHe sobie tlómaczą. Powiadają, 
iż ksiądz Duchesne, od kilku lat, jest kan­
dydatem rządu republiki francuskiej do pur­
pury i że Watykan go wyłącza z listy. Więc 
zjawienie się Duchesnea u króla włoskiego, 
byłoby objawem złego humoru, może trochę 
zawziętego prałata, przypominającego nieco 
nieboszczyka E rdynała  Ilohenlohego, wie­
cznego frondeur mającego swoje idee, a cza­
sem i... fantazye. Trzeba jednak mieć na u- 
wadze, że ks. Duchesne, jako urzędowy przed­
stawiciel republiki, nie mógł tak dalece usu­
wać się od uczestniczenia w obiedzie, zwła­
szcza w chwili, kiedy Francya tak usiłuje 
pozyskać sobie siostrzycę łacińską i nie szczę­
dzi żadnych sposobów ku temu, mając przed­
stawiciela bardzo czynnego, w osobie amba­
sadora p. Barrere.

Polacy też kilkakrotnie głos zabierali 
podczas obrad kongresu, a Korzon prezydo- 
wał nawet na ostatniem posiedzeniu, w dziale 
metodyki.

Prof. Dembiński przemawiał raz w se- 
kcyi historyi średniowiecznej i nowoczesnej, 
w dyskusji nad nauczaniem liistoryi w Uni­
wersytetach. Skoro bowiem okazało się, iż z 
Austryi nikt nie przedstawia referatu o tym 
przedmiocie, prof. Dembiński wstał, aby o- 
świadczyć, że choć jest Polakiem, ale jako 
austryacki profesor, krótkiemi słowy przed­
miot objaśni i przedstawił, jak w Austryi, 
rozmaite narodowości chcą mieć naukę hi- 
storyi o charakterze narodowym, z czego wy­
pływa, że w Uniwersytetach jest tylko je­
dna katedra historyi powszechnej. Specyali- 
zowanie zaś nauk jest niebezpieczeństwem 
dla słuchaczy, którym brakuje skutkiem tego, 
linij ogólnych, niezbędnych i dla nauczają­
cego i dla słuchacza, więc przemawia za po­
trzebą kursów socyolog' i seminaryów histo­
rycznych.

Prof. Korzon mówił o nauczaniu h i­
storyi w ogóle, wyrażając życzenie, aby do 
wykładu wciągnięto także i czasy przedhi­
storyczne, Aleksander Jabłonowski tłómaczył 
w dziale historyi, geografii, swój atlas histo­
ryczny Polski, z czasów Stefana Batorego, 
niezmiernie pracowitą rzecz, ważną zwłaszcza 
dla województw ruskich, którą nasza Akade­
mia Umiejętności wyda.

Referat J . Kochanowskiego, (który nie 
przybył z powodu choroby) „O postępach hi- 
storyografii w Polsce, — wygłosił" p. W y­
słouch, który od siebie wypowiedział rzecz o 
„Penicyanach w starożytnej Polsce", temat 
już trochę zestarzały. Władysław Jabłonow­
ski zdał sprawę ze stanu literatury w Polsce, 
w dobie obecnej. O ile wiem, odczyt ten bę­
dzie drukowany w jednym z miesięczników 
wToskich.

Dr. Ludwik Pastor z żoną dali przyję­
cie na Yia della Oroce, w Instytucie austrya- 
ckim dla gości z Austryi i tak samo wystą­
pił z większem przyjęciem baron Pasetti, po­
seł austro-węgierski przy Kwirynale, tak jak 
i inne ambasady i Instytuty witały swoich 
gości. Dwóch mianowicie Czechów mogłem 
poznać przy tej sposobności : prof. Celakoi- 
skiego z Pragi (syna słynnego poety) i J a ­
rosława Golla, obu wybornie władających 
polskim językiem i bardzo serdeczne stosunki 
utrzymujących z Polakami. Zresztą, jak zwy- 
de w podobnych razach, a tern więcej w 
Rzymie, nie brakło uroczystości i przyjęć, 
tak, że gości kongresowi ledwie mogli po­
dołać posiedzeniom sekcyj, to znów rozmai­
tym intermezzom, jakiemi ich raczono. A po­
siedzenia były pracowite: pobieżny choćby 
przegląd tematów, kwestyj do przedyskuto­
wania, da wyobrażenie o ilości zadań, o ich 
ogromie, jakie się rozwinęły przed myślą 
zgromadzonych w aulach „Oollegio Romano".

Tutaj objaśnić muszę, że referaty wy­
głaszane były w językach : włoskim, francu­
skim, niemieckim i angielskim, przeważnie 
jednak we włoskim i francuskim, a niejedno­
krotnie też — po łacinie. Prezydenci posie­
dzeń i wiceprezydenci wybierani byli za 
każdym razem przez zgromadzonych we wła­
snych oddziałach.

Niepodobna wyliczyć tutaj, choćby ka­
talogowo, wszystkich przemówień, komunika­
tów, ani mówców, jacy głos. z rozmaitych 
kątów świata zabierali.

Chciałbym tylko podać ustęp z mowy 
inauguracyjnej prezesa Yillarego, Sędziwy 
senator mówił mniej więcej w te słowa:

„Wiek XIX. został nazwany wiekiem 
narodowości Te ostatnie nie mogły utworzyć 
się w średnich wiekach, rozwijać się poczęły 
podczas Odrodzenia, ustaliwszy się ostatecznie 
w wieku XIX. Patryotyzm narodowy wycisnął 
piętno swe na społeczeństwie nowożytnem, 
pobudził poszukiwania historyków, spotęgo­
wał ich wymowę. Ale przesada w patryoty- 
zmie prowadzi nas do jednostronności, nie­
sprawiedliwości wobec innych. Nie pamięta 
się o tern co jeden naród drugiemu jest wi­
nien. Teraz, w miarę, jak nauka postępuje, . 
ukazuje się coraz jaśniej jednolitość historyi, 
zwłaszcza nowożytnej. Gdyby jedno z wiel­
kich państw znikło, wszystkie inneby stra­
ciły. Wielcy poeci jak Dante i Szekspir są 
uosobieniem ducha narodowego. Ale gdyby 
jeden z nich zaginął, stracilibyśmy wszyscy 
część inoże najlepsza naszego ducha.

„Pomimo walk i ciągłych wojen, naro­
dy dążą do tego, aby się do siebie zbliżać 
coraz więcej we wspólnyminteresie. Podychaje 
do tego choćby to, że Europa znajduje się 
pomiędzy dwoma kolosalnemi państwami — 
Rossyą i Stanami Zjednoczonemi...."

Mówca przemawiał więc za solidarno­
ścią narodową ludów cywilizowanych, zapod- 
nieoieriem ras czarnych i wspomniał o o- 
bowiązku pamiętania o klasach robotniczych.
Do poznania nas samych, do utworzenia wspól­
ności, przyczyni się nauka historyi.

Do uroczystości, przerywających pracę 
na posiedzeniach, by ło : oświecenie Kolizeum 
ogniami bengalskiemi, wystawy topografii 
rzymskiej (starych planów, rycin i. t. d.), w 
Bibliotece Wiktora Emanuela i Casanatense 
(w tej ostatniej także autografy: Władysła­
wa IV., Jana Sobieskiego, Maryi Kazimiery, 
Michała Korybuta itd.), wielki koncert sta­
rej muzyki włoskiej w teatrze Argentina, wy­
cieczka na Forum i Palatyn, wieczorne przy­
jęcie w salach muzeum Kapitolińskiego, a dla
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Polaków speeyalnie komandor Horacy Ma­
rucchi urządził bardzo zajmującą wycieczkę 
na cmentarz Ostriano i do nowego wyko­
paliska grobu Papieża Damazego (z IV. wie­
ku) na Via Ardeatina.

Zebrało się nas kilkunastu i trochę pań 
polskich, poseł hiszpański Merry del Val, ra­
zem dwadzieścia kilka osób. Zwiedziliśmy przez 
pięć godzin pod wodzą tak świetnego przewo­
dnika podziemia św. Pryscylli na Via Salaria, 
najstarsze katakumby, bo sięgające I. wieku, 
t. j. czasów Apostołów, zwane w starożytno­
ści ostryańskiemi. Marucchi przemawiał kil­
kakrotnie w katakumbach, tłómaczył, iż ka­
takumby, opisane przez H. Sienkiewicza w 
„Quo Vadis“ (na Via Nomentana) mylnie 
uważane były jako „Ostriano", gdy tymcza­
sem należą do katakumb św. Agnieszki. —■ 
Stamtąd pojechaliśmy do Trapistów na Via 
Ardeatina i tutaj także Marucchi zeszedł z 
nami do podziemia i służył za przewodnika, 
za co od zgromadzenia, a zwłasza od kon- 
gresistów nagrodzony był hucznymi oklaska­
mi. D.

2 j  I z f l o y  s e t c L c r w e j .

(Monte-Carlo ive Lwowie).
Lwów, d. 24 kwietnia.

Dziś o godz. 1 m. 30 po południu ogłosił 
przewodniczący trybunału apelacyjnego radca 
sądu krajowego wyższego p. Sopotnicki, wy­
rok, mocą którego zatwierdzono wyrok sądu 
powiatowego S. III., co do wszystkich osób, 
skazanych za uprawianie gier hazardowych. 
Jedynie zniżył trybunał karę pieniężną o- 
oskarżonym Bronisławowi Machniewskiemu i 
Włodzimierzowi Szaszkiewiczowi z 600 na 
300 kor. Nadto uznał trybunał apelacyjny 
dr. Ludwika Fruchta i Efroima Kormana, 
winnymi przekroczenia z §. 522 u k. (gry 
hazardowe) i skazał każdego z nich po 50 
kor grzywny. Dwaj ostatni wyrokiem sądu 
powiatowego S. III. byli uwolnieni od winy 
i kary.

GOSPODARSTWO I HANDEL
C k. D yrekcya kolei p a ń s tw o ­

w ych  w e Lw ow ie donosi: Z dniem 1 mar­
ca 1903 zmienia się nazwa stacyi „Sandhii- 
bel“, położonej na szlaku Handorf-Ziegenhals 
w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Ołomuńcu na „Sandhubel-Saubsdorf".

B erlin , 24 kwietnia. (Telegram). Walne
zgromadzenie kolei w a r s z a w s k o - w i e -  
d e ń s k i e j  uchwaliło z dochodu wynoszą­
cego 2,865.126 rubli wypłacić dywidendę w 
kwocie 6 rubli dla każdej akcyi niewyloso- 
wanej, a 3 rubli dla akcyi wylosowanej. — 
Nadto uchwalono wypłacić dywidendę uzu­
pełniającą w kwocie P40 rubla dla wszyst­
kich akcyj.

OSTATNIA POCZTA
Według ostatnich dyspozycyi N a j j .  

B a n  przybędzie do Budapesztu dnia 6 maja.

Nowy naczelny prezes Księstwa Po­
znańskiego p- Waldow zapytywał się, jak 
donoszą wschodnio pruskie gazety niemieckie, 
niższych urzędników w Prusach Wschodnich, 
czy by byli gotowi przenieść się do Księstwa 
Poznańskiego. Wielu zgodziło się na to chę­
tnie, ponieważ otrzymają dodatek do pensyi. 
Między nimi jest kilku Niemców katolików.

Cesarz zatwierdził wybór p. Wilmsa, 
dotychczasowego radey miejskiego w Dysel- 
dorfie na pierwszego burmistrza miasta Po­
znania.

Parlament niemiecki przeprowadził przed­
wczoraj obrady nad znanym projektem rady 
związkowej, mającym na celu większe za­
bezpieczenie tajemnicy wyborczej w "głosowa­
niu powszechnem do parlamentu.

Odtąd kartki wyborcze mają być wkła­
dane w urzędową kopertę, i aby wyborcy 
nikt przy tern nie mógł kontrolować, urzą­
dzone będą w lokalach wyborczych osobne 
skrytki (Isolirraume).

Cały projekt przyjęto bez zmiany prze­
ciw głosom wolno-konserwatystów i większo­
ści konserwatystów. Przyjęto nadto rezolucyę 
welfickiego posła Hodenberga, według któ­
rej urny wyborcze mają być u góry zamknię­
ty ; kartki wkładać się będzie przez wąski 
otwór jak u skrzynek pocztowych.

W imieniu Koła polskiego przemawiał 
za projektem poseł Leon Czarliński.

Według niesprawdzonej dotąd prywa­
tnej wiadomości, miały zajść w Kiszeniewie 
dnia 19 i 20 b. m. rozruchy robotnicze, 
skierowane przeciw żydom. Kilkanaście osób 
poniosło śmierć, 75 ciężkie rany, 200 zaś 
lekkie. Minister spraw wewnętrznych rozcią­
gnął nad miastem i okolicą stan wzmocnio­
nej ochrony. ______

Gdy król Edward VII. odbywa swą po­
dróż, której zakończeniem i apoteozą będzie 
pobyt kilkudniowy w Paryżu, z początkiem 
maja, w Anglii podnoszą się coraz silniej 
głosy opozyeyi przeciw obecnemu gabinetowi 
i systemowi expanzywnej polityki, nakładają 
eej na kraj coraz większe ciężary. I  t a k :

Zgromadzenie wyborców do parlamentu 
angielskiego odbyło się przed kilku dniami 
w Montrose. Przemawiał deputowany John 
Morley. uderzając gwałtownie na finansową 
politykę gabinetu Balfoura. W ostatnim roku 
rządów" poprzedniego gabinetu wynosiły po­
datki 92 V, miliona funtów szterlingów; obe­
cnie wzrosły do 1 3 9 ^  mil. Nawet gdyby 
teraz miały się zmniejszyć o ośm milionów, 
jak zapowiadają, to zawsze przyrost wynosił­
by w tych paru latach 39 milionów funtów. 
Wiele się dziś mówi o wszechświatowem im­
perium Wielkiej Brytanii. Dość spojrzeć w 
przeszłość, na dzieje Rzymu i Hiszpanii, aby 
zobaczyć, że takie imperium jest jednozna­
czne z systemem, który rujnuje naród drogą 
bezsensowycb wydatków. Trzeba mieć na­
dzieję, że los prdobny nie spotka Anglików. 
Może’ naród wczas się obudzi i spostrzeże, 
że wszedł na fałszywą drogę. — Najgorszem 
jest to, że kolonie pochłaniają całą uwagę 
rządu, a w ślad za tern idzie zaniedbywanie 
wszystkiego, co może wyjść na pożytek na­
rodu. Nakoniec omawiał Morley irlandzki bil 
rolny. Zdaniem jego jest on dowodem, że 
par ty a unionistyczna była przez lat 17 na 
fałszywej drodze i że teraz dopiero się o tern 
przekonała.

Znany już jest z telegramów list wystoso­
wany przez Dreyfusa do ministra wojny gen. 
Andre, w którym prosi o wytoczenie śledztwa 
celem umożliwienia rewizyi procesu przed 
sądem kasacyjnym. List ten stał się przed­
miotem licznych komentarzy w prasie fran­
cuskiej ; sądzą powszechnie, że minister woj­
ny śledztwo zarządzi.

TELEGRAMY BAZBTY LWOWSKIEJ
K raków , 24 kwietnia. (Tel. pryw.). 

JE . P. Minister dla Galicyi dr. Leonard Pię­
tak przybędzie dziś wieczorem do Krakowa, 
a jutro uda się do Tarnowa na pogrzeb, ks. 
Sanguszki.

K raków , 24 kw ietn ia .(T eł.prywatny). 
Jako delegaci Rady miejskiej na pogrzeb ks. 
Sanguszki udadzą się wiceprezydent Leo i 
radni Turski i Domański, jako delegat Aka­
demii Umiejętności wiceprezes prof. dr. F ry­
deryk Zoll.

W Radzie miejskiej, w^dalszej dyskusyi 
budżetowej dr. Gross podniósł zarzut, że do 
cechów nie przyjmuje się żydów, że niema 
urzędników żydów w magistracie i w instytu- 
cyaeh finansowych i autonomicznych. Wszel­
kie sentymentalne frazesy o asymilacji — 
kończył mówca — będą bezpodstawne, póki 
żydom w praktyce nie przyzna się równou­
prawnienia.

Radny Chyliński odpowiedział na to, 
że w dwóch, sekcyaeh Rady miejskiej prze­
wodniczącymi są żydzi, w komisyach są ży­
dzi, do Rady szkolnej okręgowej wybrano ży­
da i przy ostatnich wyborach do Sejmu po­
stawiono kandydaturę żyda.

Radny Rotter oświadczył się przeciw 
proponowanemu podwyższeniu podatków kon- 
sumeyjnych i dotnowo-czynszowego, i kryty­
kował sprawę inwestycyj miejskich, podno­
sząc, że na zamierzone roboty prelimino­
wano za małe sumy, że dotąd nie zaciągnię­
to pożyczki 5-milionowej. Mniejszość będzie 
głosowała przeciw pokryciu niedoboru zapo- 
mocą pożyczki, bo nie ma pewności, by ta 
pożyczka była pokryta, natomiast głosować 
będzie za wyborem komisyi dla uzdrowie­
nia finansów miejskich i za rozszerzeniem 
prawya wyborczego dla mężczyzn i kobiet.

K raków , 24 kwietnia. (Tcl. p ryw ).
Opracowane przez budownictwo miejskie pla­
ny na świadczenia ze strony gminy do no­
wych budynków wojskowych za ulicą Dłu­
gą, są już zupełnie gotowe i w tych dniach 
oddane będą tutejszym władzom wojskowym 
do rozpatrzenia i potwierdzenia, poezem ode­
słane zostaną do Wiednia. Plany te będą 
służyły do zawarcia kontraktu między kra­
jem  a władzami rządowemi w sprawie opró­
żnienia Wawelu.

K raków , 24 kwietnia. (Tel. pryw.).
Z powodu ostatniej burzy śniegowej i opa­
dów przybrała woda na Wiśle o 2-7'0 mtr.
po nad stan normalny. Woda utrzymuje się
w równej mierze, tak, że nie ma niebezpie­
czeństwa powodzi.

D rohobycz, 24 kwietnia. Na pogrzeb 
księcia Sanguszki, honorowego obywatela 
m. Drohobycza udaje się stąd deputacya pod 
przewodnictwem burmistrza dr. Szajny.

T urka , 24 kwietnia. Przedwczoraj wie­
czorem opuściło 400 strejkujących Turkę i 
pociągnęło grupami po kilkanaście osób wzdłuż 
warsztatów, zmuszając po drodze robotników 
do przerwania robót.

T urka , 24 kwietnia. Od wczoraj strej- 
kują także robotnicy firmy Weiner. Wczoraj 
odbyła się w biurze starosty konferencya 
delegatów robotników i pracodawców. Kon­
ferencya spełzła na niczem, mimo, że 
pracodawcy oświadczyli gotowość przyjęcia 
natychmiast wszystkich strejkujących do pra­
cy i zgodzili się na skrócenie czasu pracyJ 
któraby trwać miała od 6 rano do 7 wieczo­
rem z pauzą dwugodzinną. Natomiast nie 
przystali pracodawcy na ustanowienie mini­
mum płacy. Robotnicy żądają: oznaczenia 
12-godzinnego dnia pracy t. j. od 6 rano do 
6 wieczorem z pauzą 2 *-godzinną i oświad­
czyli, że aż do uwzględnienia ich żądań strej- 
kować będą dalej na całej linii od Sambora 
do Sianek. Wczoraj w nocy było w Turce 
1500 robotników strejkujących, z tej liczby 
odeszło jednak nocą 1400 robotników do Sta­
rego Sambora. Kilkakrotne usiłowania staro­
sty, aby skłonić robotników do powrotu do 
pracy przy równoczesnem prowadzeniu roko­
wań co do zmiany warunków pracy pozostały 
bez skutku. Spokój dotąd nie został naru­
szony.

S ta ry  Sam bor, 24 kwietnia. W po­
wiecie starosamborskim panuje zupełny spo­
kój i praca przy budowie kolei odbywa się 
normalnie.

R aw a ru ska , 24 kwietnia. Asysten- 
cya wojskowa odjechała wczoraj do Uhnowa. 
Powodem rozruchów uhnowskich był pożar, 
o którym doniosła wczorajsza depesza. Mia­
nowicie podejrzenie c podpalenie zwróciło 
się przeciw żydom. Wskutek tego wybuchły 
zaburzenia, które przybrały dosyć znaczne 
rozmiary. Splądrowano kilka sklepów żydow­
skich, powybijano szyby w wielu domach, 
poniszczono ramy okien, drzwi, ruchomości 
żydowskie. Kilku izraelitów ciężko pobito. 
Wypadku śmierci nie było. Śledztwo sadowe 
w toku. Aresztowano dotąd przeszło 30 osób 
podejrzanych o podpalenie i udział w rozru­
chach.

W iedeń, 24 kwietnia. Na wczorajszy 
obiad u Najj. Pana otrzymali zaproszenie mię­
dzy innymi Antoni hr. Wodzieki i Włodzi­
mierz Gniewosz.

W iedeń, 24 kwietnia, Wiener Ztg. do­
nosi: P. Minister skarbu zamianował starsze­
go zarządcę salin, Zdzisława K a m i ń s k i e ­
go, naczelnikiem zarządu salinarnego w Łan- 
czynie, oraz m iernika w zarządzie salinar­
nym w Wieliczce, Erazma B a r ą  cza  star­
szym zarządcą górniczym.

W iedeń, 24 kwietnia. Rada zawiado- 
wcza dolno - ar,stryaekiego Związku przemy­
słowców zamianowała Prezesa gaoinetu dr. 
Kocrbera w uznaniu jego zasług około po­
pierania przemysłu, członkiem honorowym.

W iedeń, 24 kwietnia. Dnia 8 i 9 maja 
odbędzie się tu kongres niemieckich zwią­
zków przemysłowych.

P raga , 24 kwietnia. Wczoraj po po­
łudniu miały się odbyć wybory do gremium 
handlowego; kandydowali Niemcy i Czesi. 
Zanim przyszło do akcyi wyborczej, wszczę­
to taki hałas, że przewodniczący zamknął
zgromadzenie.

B u d a p e s z t ,  24 kwietnia. Z V ielkiego 
Warażdynu donoszą, że ktoś podłożył ogień 
w lesie, należącym do łacińskiej kapituły. 
Żandarmerya wezwała mieszkańców do uga­
szenia pożaru. Kilku jednak mieszkańców od­
mówiło wezwaniu i przy pomocy innych za­
atakowało żaudarmów zapędzając ich do bu­
dynku szkolnego. Żandarmi musieli użyć 
broni.

B e r l in ,  24 kwietnia. Parlam ent obra­
dował wczoraj nad ustawą o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby. Przyjęto §. 1 i kilka 
następujących.

H els in g fo rs , 24 kwietnia. Wczoraj 
przedsięwzięto szereg rewizyj domowych, 
między innemi u barona Borna i jednego z 
adwokatów. Borna sfantowano, celem ścią­
gnięcia kary 30.000 rubli, na jaką go ska­
zano za to, źe jako przewodniczący deputa­
tów miejskich, nie zwołał zgromadzenia z o- 
kazyi rozpisania poboru do wojska.

Dyrektor banku Hammerstem i prze­
mysłowiec Wolf otrzymali rozkaz opuszczenia 
Finlandyi w ciągu dni siedmiu.

R zy m , 24 kwietnia. Kroi przyjął dy- 
misyę podsekretarza marynarki, Ferra

R zy m , 24 kwietnia. (Tel. pryw.). Przy­
był tu poznański biskup sufragan ks. dr. Li- 
kowski. Polska pielgrzymka z archidyecezyi 
gnieźnieńskiej i poznańskiej przybywa do 
Rzymu w sobotę.

Paryż, 24 kwietnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zaprzecza doniesieniu jednego 
z dzienników porannych, jakoby w Tlemcen 
przyszło do ostrego starcia między żydami 
a Turkami.

Mcea, 24 kwietnia. Rewizya przepro • 
wadzona n Wessela nie wydała żadnego re ­
zultatu.

L ondyn, 24 kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył minister Balfonr, że Anglia nie 
bierze udziału w budowie kolei bagdadzkiej.

L ondyn, 24 kwietnia. Izba niższa od­
rzuciła wniosek, domagający się zniżenia cła 
na herbatę o 2 pensy na funcie. Minister 
skarbu oświadczyły że z dniem 1 lipca b. r. 
cło na żyto zostanie zniesione.

L ondyn, 24 kwietnia. Większa część 
dzienników ogłasza artykuły w sprawie kolei 
bagdadzkiej. Morning Post, Daily News i 
Daily Chronicie protestują stanowczo przeciw 
udziałowi Anglii tak ze względów polity­
cznych, jak i handlowych i twierdzą, że 
tylko Niemcy mają zapewnione z tej kolei 
korzyści.

L ondyn, 24 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu: Rossya zawiadomiła Chiny, 
że nie ustąpi z Mandżuryi dopóty, aż Chiny 
nie podpiszą układu, w którym uznane bę­
dzie zwierzchnictwo (suoeremtdt) Rossyi nad 
Mandżuryą. Dalej postawiła Rossya następu­
jące warunki: Żadne nadal porty ani mia­
sta w Mandżuryi nie mają być otwierane dla 
zagranicznego handlu; nie mają być nadal 
dopuszczeni zagraniczni kousulowie; tylko 
Rossyanie mogą być w Mandżuryi angażo­
wani na urzędników i t. p.; nie wolno sprze­
dać żadnego mandżurskiego torytoryum in­
nemu jakiemuś mocarstwu. Książę Czing wa­
runki te odrzucił.

L ondyn, 24 kwietnia. Minister skar­
bu przedłożył Izbie gmin budżet na rok 
1903/4. Wydatki wynoszą 143,954.000 fun­
tów szterlingów, dochody 154,770.000 fun­
tów szterlingów, nadwyżka więc 10,816.000 
funtów szterlingów. Ze względu na to pro­
ponuje minister zniżenie podatku dochodowe­
go i zniesienie cła na żyto.

Minister skarbu podniósł następnie, że 
dług narodowy wynosi 770 milionów fun­
tów szterlingów, ale, że jest nadzieja, iż w 

( r. 1908, jeżeli nie zajdą jakieś nieprzewi­
dziane wypadki, zmniejszy się do 694 milio­
nów. Również jest nadzieja, że w najbliż­
szych latach zmniejszą się znacznie wyda­
tki. Atoli flota jest dla Anglii kwestyą ży­
wotną.

W końcu minister zaznaczył, iż między 
Francyą a Anglią istnieją przyjazne stosunki 
oraz wspomniał o bliskim pobycie króla 
Edwarda we Francyi

T lem cen  (w Algierze) 24 kwietnia. 
W tutejszej dzielnicy żydowskiej przyszło do 
bójki z żydami. 45 żydów raniono. Zarzą­
dzono dochodzenia.

A d en ,2 4  kwietnia. Nadchodzące depesze 
potwierdzają wiadomość o klęsce ekspedycyi 
angielskiej.

K ról E d w ard  w e W łoszech.

N eapol, 24 kwietnia. Książę Abruz- 
zów, książęta niemieccy i ks. Braganza u- 
dali się na pokład jachtu „Victoria and Al­
bert", aby powitać króla Edwarda. Następnie 
król przyjął deputacyę wojskową pod prze­
wodnictwem generała Pedottiego, który po­
witał dostojnego gościa imieniem króla Wi­
ktora Emanuela. Wieczorem miasto i eskadra 
były iluminowane; w teatrze odbyło się przed­
stawienie galowe.

Linia telefoniczna do Wiednia prze­
rwała się podczas naszej rozmowy o godzi­
nie 11 minut 30 na przestrzeni Kraków-Wie­
deń.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 kwietnia 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagshórse). Godz. 1 min. —. 
Marki 117'—, Renta majowa 100-75, Węgier­
ska renta koronowa 99'50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 67P50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 720’ —, Akcye Anglo- 
banku 274-50, Akcye Unionbanku 525-50, 
Akcye Bankvereinu 486'—, Akcye Lander- 
banku 409-50, Akcye Kolei państw. 681-50. 
Lombardy 45-50, Akcye kolei Elbethal 440"50, 
Akcye Fabryki broni 355-50, Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 391- — , Akcye Ri-
ma Muranyi 4S2-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1680-—, Losy tureckie 117'50. 
Ruble 252-50, 20- Franki — -— , Tramway

Usposobienie: rezerwowane.

B erlin , 24 kwietnia 1903.Giełda poranna, 
( Yorbórse). Akcye kredytowe 21P50. Towa­
rzystwo dyskontowe 188-90.

Usposobienie: leniwe.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e o h o w i a o k i .



NacM ane.
K a m i e n i c z k a ,  jednopiątrow a przy u l. F ra n ­

ciszkańskiej 1 10 je s t  do nabycia. W iadomość 
u w łaś-ifiiela.

'R e n ty  P a ń s tw o w e  przeznaczone n o  
k o »  w r s y f  przyjm ujem y do zrealizo­
w ania lub ostem plowania b o /p h  tn ie ,  
oraz służym y radą przy zam ianie na  

inne walory

S o Ł a l  &  L i l i e n
51o b  ben^ow y i k .̂-RtO5* »vw ianv

Praktyczno-m etodyczny kurs nauki ję ­
zyka angielskiego, wysyła pisem nie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Y ie k e r s - J a n k  o w s U
nauczyciel w H ołyniu  obok K ałusza, 

pnezt.a ™ unejseu

J a k o  i  p e w ifą  lo k a e y e
poiBcatŁy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4*/j '•'i, Listy hipote&tofc.
5%  Listy hipoteczne praaiowHne,
4®/, Listy Tow. kr«d zternsticgo,
W,®/, Listy Bań tai kr&iowege,
4<*/', Listy B&ckit krajowego,
5*/0 Obligacje kumuoalne Banko kr*,; 
4(7„ P ożycie  krajową.
4®/# Gai. Obligacje propinaeyjit* i ws®- 

kie renty pabstwowe.
Nadto polecamy 

A k c je  g a l. Tow arzystw a- elektryeat3ft?« 
Papiery te 8przfe<i»)tt®y i kupujemy po o W 

dokładniejszy© kursie dzisnnym.

K A N T O R : w p i A S l
c. k. uprę. gai akcyjuegc

B AMV

R u ch  poplaffów  k o le jo w y c h  o b o w ią z u ją c y  z  ń n io n i 1. m a ja  l (K W r. (Czas śrolk..wo-eu»-ooei=tkiL

6

Pociąg

i u

«Sm  ».w #-!->-n-.- 
D nia  24. kw ie tn ia  1908.

HOTEL GEORG E.
P P . M h r  Kwile.-ka z Poznańskiego, S. lir. 

P ła tek  z M "chków, W. M iliszewski z K arlsbadu, L. 
Godowski z B erlina .

HOTEL E U R O PEJSK I.
P P . W. S tanek  z L iverpo lu , W. P ieniążek 

z L ip ink i, S. Agopsowiez z Ałożwi.

HOTEL IM PER IA L 
PP. K. h r. D /ie d iw y c k i -<e St I j a ,  S. Jędrze- 

jow icz z Ja s io n k i, M. B aier z K ró lestw a Polskiego,
GRAND HOTEL.

P. A. M akom aski z K ró lestw a Polskiego.
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Ickun (Jas . B ukaresztu , K onstan tynopo la), D elatyna (od 1/10 
do 3 0 4 ), Z aleszczyk W yźnicy. N ow osielicy, Berhoinethu, 
Ozudina. S rre th u , R adow iee, V aleputny  i Suczaw y. 

K rakow a (B e rlin a , W rocław 'a.. W arszaw y , W iednia, K arls­
badu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N . Sącza, Ja s ła , Oha- 
bów k', Z akopanego 

Tarnopola. B orek w ie lk ich , G rzym ałow a.

Z Krakowa, (B erlin a . W ro cław ia , W arszaw y , W iednia  K arls­
badu, P ra g i) ,  Zakopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, Ry­
manów;;.. Sanoka, CTyrowa.

Z Ickam C zortkow a. K ałusza, Korozinezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedzieli 1 św ięta), B ro d iiy , P u tn y , Suczawy.

Brzuchowy* (od 15/5 do 14/9 w łączn 'e).
Jan o w a
Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), Brcdow.
L aw oeznogo (P esz tu ), CA -row a. Bory ław ia , K ałusza.
Rawy n isk iej i Sokala
K rakowa (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, K arlsbadu, P ra g i) ,

P o c iąg

p o sp .| osok. 
o godzinie

WS I tT U T ł fz dw-TTCA

Orłowa (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezo

KórsHiReŁÓ, 
iń y ro w aj B orysław ia .

Oświęcima, Stróżu 
Labor z (P esz tu ).

Z Rzeszowa Lubaczow a.
Z S tanisław ow a. Po tu to r,
Z Lawocznego. K uL isza,
Z Janów  a .

Z (B e rlin a , W ro c ław ia , W ied  iia , K arlsb ad u , P ra g i) ,
 la, Tarnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.

Z lek an  (-G-J*, Buk rw u ti.)  C zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk,
■ W yżnicy, S ere th u , Suczaw y.

Z Podw ołoezysk ( K ijow e), Brodów, G rzym ałow a, Hu-
siatyna. Kopyczyniee.

Z Brzuchowie (od 15 5 do 14/9 w łączn ie  w niedziele i św ięta).
Z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

C hyrow a, Borysław ia.
Z Podw ołoeaysk (ooeaey, Kijów::), G rzym ałow a, P o tu to r, Z a ­

leszczyk, H ueiatyna, Iw an ia  p istego, Skały , Kopyczyniee.
Z iek a n , Żydauzowa, Nowosielicy, B erh  imetriu O zudiaa, B rodiny.
Z twaKowa (B e r lin a , W rocław ia, W iednia, K arlsb ad u , P rag i), 

O św ięcim a, W ieliczk i, Orłowa, M ie lca  y ia Dem biea, Sam ­
b ora , C hyrow a.

T Bełżca. Sokala, L u b aczo w a  R aw y R u sk ie j,
1  B rzucbowic (od 15/5 do 14 9 w łącznie).
Z K rakow a (B e rlin a . W rocław ia . W ied n ia , K arlsbadu , P rag i), 

Z akopanego przez Kraków (od 25 6 do 15 9, Nowego Są­
cza Orłowa (od 117 do 15/91, J a s ła ,  L ubaczow a, Sanoka  
Rymanowa. Iw onicza

Z Brzuchowi-?, (od 15/5 i-< l i '9  w łączn ie  w n iedz ie lę  i św ięta).
Z le fra r  (R*Vave**Gt) (łrmi - in n a  Kóresm ezo, P o tu to r, Nowo­

sielicy , V a lepu tny , Suczaw y.
Z Jan o w a  ąo*1 1/5 ii* 36 9).
Z Szczerca  (od 1,6 do 15/9 w łączn ie  w n iedz ie lę  i św ięta).
% K rakow a (B e r!<u» W ro eła  'a  W ed n ia , W arszaw i) .  Oświę­

cim  a, Ja s ła , L u b aczo w a , T arnobrzegu , Iw onicza, Rym a­
now a, Sanoka

Z Ja n o w a  i ad 1/5 do 15/9 w łączn ie  w n ied z iele  i  Święta).
Z Podyw łoesykit (Odessy Kijowfe), Brodow. K opyczyniee, Za 

leszczyk, Sitałyi, iw a n ia  pustego.
Z Law ocenego (ye.sz ), • ia łr '-  K ałusza, B orysław ia.

K a  4iw «2“a e c  F o łk a a m a c a e .

T arn o p o la , B orek  w ie lk ich , G rzym ałow a.

?■ P odw ołoezy łk  (O dessy, K itow a), Brodów.
Z Fodwołoozy** (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a, Hu- 

s ia tyna , K opyczyniee.
Z Podw ołoezysk (Odessy. Kijowa) K opyozyniec, Z aleszczyk 

P o tu to r, Iw an ia  pustego. S k a ły , H u s ia ty n a  B rodów.

Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), K opyczyniee, Brodów, Za­
leszczyk. P o tu to r, lw a m a  pustego, S ka ły , H usia tyna.
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Do

K lik o w a . (W /jednia, W rocław ia, 8 --lina  Wa szawy, P ragL  
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego p- 
Rzeszów. Orłowa.

Ickan (Jass . B ukaresztu , C onstanc v), P o tu to r, Czortkowa. 
Korósmezó, Słob. rung., Z aleszczyk, Now-isielioy. Serethu , 
Bcrodiny, Putny, V aleputny, Suczawy.

Do K rakow a. (W ied n ia , W ro cław ia , B erlina . P rag i. K arlsbadu) 
Ch.-rowa. Sam bora, Ja  ła , Stróż, M ielca, Orłowa, W ie­
liczk i, Ośw ięcim a 

R rzucbow ic (od 15/5 do 14/9 w łączn ie  codziennie).Do
Do

Do

Ick an , (Ja ss , B ukaresztu), Żydaczowa, P o tu to r, Korósmezó, 
Nowop;elicy, B rodiny, P u tn y , Y aleputny, Snmiawy 

P- dwołoozysk, (K ijowa. Odessy), Brnduw, Kopyczyniee, 
H usiatyna.

Do Law oeznugo, (Pesztu), D rohobycza, B orysław ia.
Do K rakow a. (W ied n ia  W rocław ia. B e rlin a  P rag i. K arlsbadu), 

Lubaczowa. Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krako- a (W iednia , W arszaw y, P ra z i,  K irlsb a d u ), Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza, T arnobrzegu , itróż, O rłow a ( i i i  
do 15/9), J a s ła .

Do Ziawoezn««;•>, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Tanowa.
Do B ełżca  Sokala , L uba . z o w a,
Do C zerniow iec, Po tu tor, N ow osielicy.
Do Tiirnopola, Potutor.
Do Janow a (od 1/5 ro 15 9 w łączn ie  w n iedziele  i św ięta)
Do P o d w o ^ezy sk  (K ijow a, O dessy), B rodów, K opyczyaie- 

Zaleszczyk, H u s ia ty n a , Skały  Iw an ia  pustego,
Do Szczerca (od 1 /« do 15/9 w n iedz ielę  i św ięta).
D° B rzaeh.iw ic (od 15 5 do 14/9 w .ąeznie w n iedz iele  I św ięta) 
Do iek a n , P o tu to r, K ałusza. C zortkow a. Zaleszczyk, W żnicv 

Korósm ezó. Ĵ “ LOł i
.Do K rakow a, (W ie d n ia  T roełŁ w ia, B erlina , P -a g i, K arlsbadu), 

Jasaa, C habówki, Z kopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 
Lubaka o w a. ' ^

Bo T u chi i (od 15/6 do 3̂ 1/9 w łączn ie), Skoiego (od 1/5 do 
30/9 w łącznie). S try ja  Chyrow a, B orys.aw ia  

JDo Janow a (od  1/5 do 30/9)
Do B rr  ucho w ic (od  1-5/5 do . 1 9 w łączn ie).
Bo Rji-3izo»Ł, Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaczow a.
Do K.-akowa, )W ied n ia , W -ocław la, B e rlin a , W arszaw y,) Chy­

row a, 1 Tezó L aborez  ( p esztu), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9). Oświgciiua 

Do Jan o w a  (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 '4  wj codziennie).

Do Ławoojitwgo ( p *>« o), ‘.Ib^row a, B orysław ia, K ałusza 
Do Rawy rusk ie j, S o k -la
Do Branoh-owio (od  1W5 do 14 9 w ł. w aiedz.icie i św i.ęu),
Do (od 1/5 do 30/9 w ł )
Do Podw oł ■ezysl' (K ijtw a , Odęssy), Brodów.
Do Jasiow a iod 1 5  do 15 9 wł. w niel#i*>l* śwdęia).
Do Iek an , C zortkow a, N-iwosieliey, B erhom etnu, S.-rethu, Bro­

diny , Suczaw y.
Do K rakow a, W ąeaa a, W rocław ia , W arszaw y, P rag i, K arls­

badu, C hyrow a, Rym anowa (w ouisza, T arnobrzegu , Drlo- 
wa, W ieliozki, Chabówki, Z akopanego.

D<> Podw oło i-yA, Koijyez.-.-ii Ao Iw an ia  pusteg  >, S kały , Hu­
sia ty n a . Z a-estcjtfk . >*r-'r *»<•<.»*.

rt „ p  o d  a a  a  o s «•*
i)o Podwoło/.ayav, (K ijow a, O ieeey), Brodów, K opyczyniee 

Husiatyna,. 
u*. T lf c S p j i j .  Po tu t r
Bo podw-.»ncstyss, (K ijo wa, Ddes y), Brodów, Kopyczyniee, Za- 

Ł try z tS ł'H u s ia ty n a ,-S k a  y, Iw ania  pustago , G rzym ał .wa.

1)> Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), Brodów.
Dc 'Pstdwofc s -sk , K opyczyniee, tw auia  pu itego . Skały  Ilu- 

a ia tyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa

Lav.-iga Pora  noena oznaczona jest ram kam i. — Czas środkow o-enropejski je s t późniejszy  o 36 m inut od czasu  lwowskiego.

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 24. kw ie in ia  1903.

I .  A kcye z a  sz tn k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przera.

po zł. 200 (400 kor.j . . . 
£ . nku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaoyi . . . . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. ftik.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (4l)0 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 5o0 kor. 
Tow. dla ;al. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor, 
Banku h. g. 5 >  w. a. wył. z 10 %

„ „ „ ^ \ i ° b  n los w 50 1.
„ „ „ „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4 '/j%  „ los w 51 1.

„ 4 %  „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem..............(pierw­

sza e m i s y a )  
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t .............................
4 <% los. w 56 l a t .......................

I I I .  O bU gl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 °/o w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 4Va % (3 em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 nor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ........................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ 4V,ffc „ 200  „

IY . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y . M onety .
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek nietn.eckich

M .

przemysłowej
piaica [żądają 
waluta koron 
K. h. K h

540 - 550

: :
260

581 588

--- - -

0
bJD 400 -

350,

420

ci* 111 50 — _
•̂ 3 101 30 102 _

97 50 _
102 25 102 05,

99 - 99 70

98 20 _ _
a
0 98 40 - —
a* 98 10 98 80
a
M

99 80 100 50tsa 103 50 __
« 102 40 -- __

102 - - —
98 80 99 50
98 80 99 50
—  — — —

99 50 100 20
96 60 — —

101 50 — —

74 — 79 —

11 24 11 40
19 - 19 20

250 - 254 —
252 - 254 50
116 70 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 23. kw ietn ia  1903.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . ............................. 100.75 100.95
styezen-hpiee 100.50 100.70

płacą żądają
Jednolity dług państw a w srebrze

J u ty -s ie rp i-u i ........................................  100.75 100.95
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................100.75 100.95

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 174. — 184.- -
„ 186O po 500 zł. wa. 4 pr. 153.90 154.90

„ ., 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183.50 185.50
,. 1864 po 100 zł. . . . 247 — 251.

1864 po 50 zł.................... 247.— 251.
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 303, — 304.30

8 .  JDług pa.ństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Lustr, renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . 121.55 12) jg)

Lustr, renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.25 101.15

C. B b iig n ey e  k o le jow e.

Kol. Areyks. Albrechta z.a 100 zł. 4 pr. 100.35 101.35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoMr wolne 

od podatliu za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 120.70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akcye) ....................... bl.8.— 520.—
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za 100

zł. 5 1/* p r......................................  129.30 130.30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r................  100.25 10.1.25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 101.10

O blig aey e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 135.50
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ...............................  100.50 101.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .......................................  100.50 101.50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
„  \  Pr - • T, • ....................... .....  - . 100.35 101.35
Koi. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................... 100.— 101.—
Kol. lwowskó-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.......................  100.20 101.20
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r.........  119.75 120.75

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — ■— — ■
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.......................................  99.5-5 99.75
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 158.— 159J85

poż. orem. za 100 zł. (2o0 kor.) 203.25 205.25
„ „ ‘ „ za 50 zł. (100 kor.) 202.50 204.50

E .  O b ligaeye  in d em n iza ey ju e .
Kroacyi i Sławonii ............................. 99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4  p r...............  99.40 100.40

F .  In n e  p u b liczn e  p o życzk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..........................................  2 7 9 . -  2 8 2 . -
Poż. regnl. Dunajn z r. 1878 los 5 pr. 107.75 108.25
Poż. kraj. Bnkowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr . . 99.50 100.50

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr. .  ..................................1 0 4 . -  — .—
Gal poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•— —•—

1893 za 200 k. % pr. 99.39 109.39
” obi. p r o p . 1889 za 100 zł 4 pr. 99.45 100.45

Pożyczka m iasta Lwowa z r. ldlTo za
100 zł. 4 pr. . • - . ..............................96.3-5

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................—•— —-

Poż. serb. prein. za 100 frank 2 pr. 9 9 .— - , 93. — 
Tureckie obi. prem kol. za 400 trank. —. — — —

G. L is ty  -zastaw ne. (M ig. Iiipot. i listy dłużne 
(z:t 100 A. Nom).

Lnglo .Lustr, banku los w 30 l. 4 l/j pr. —. — — ■ —
Austr. zakł. la. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99.50 lOO.ófr

n „ obi. pt-em. z r. 1.889 3 pr. 2 7 ' . — 27‘J .—
’, „ „ ■, „ 1839 3 pr. 273. -  277. -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.25 196.25
„ „ „ los 4 pr. 98.25 99.25

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 or. 111.50 112.40
„ „ - los ^  ,L 4l/i Pr - ‘ • J O L -  i0 -  -

„ „ „ n 00 i- a* 200 kor.
4 pr”  ...................................................  9 8 . -  98.99

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.75 93 75
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99.— — .—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 98.50 —. -
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —. -  —

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'■/, pr. 51l/s lat zwrotne . . . 102.1.5 103 15

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r.........................................................103.— —

Banku krajowego oolig. komun. 3 etni- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 “/, pr. . 101.85 102.85

Banku kr. losy 57 ljt  1. za 200 k. 4 pr. 99 .— 100. —
Aastro-węg. banku 4 0 '/, la t los. 4 pr. 101.30 102.30

„ „ „ 50 la t los 4 pr. 101.30 102.30

I I .  O b lig aey e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. póła. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n n f n n n . n 1891 4 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r.....................................................

J .  L o sy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Ba.-Jliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla liand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk...................................  .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy m iasta Krakowi. 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lub>auy 20 zł. . . 
Palffy 40 zł tuk.........................................

109.70 110.701
116.1-5 117.15
100.85 101.85
Io0.85 101.85
100.85 101.35
100.80 — .—

94.50 95.50

99.65 100.65

11L10 113*10
111.10 112. -

99.50 100.40

19.10 20.10
434.— 4 3 8 . -
170.— 174.—

84.25 88.25
7 4 . - 78.—
70.— 75.—

1 7 5 . - 180.—

płacą zadają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55 10 56. —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . z 7 .— 23.—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 7 L — 75-_
Saima 49 zł. m£........................................ 23o.— 241.
P o zy czk S n ia sta  Salzburga 20 zł. . 74 .— ? 8 .-
St. Geams 40 zł. mk................................  269. — 310. —
Pożyczka ui. Sianisłaiyowa 20 zl. . —.— -■ -

„ Tryestu lo ó z ł mk. 4 ,  pr. —.— - . —
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250. —

K . Afcoye banków i^za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274. — 2 /6  —
Peszt. baUEu tiandl. 500 zł. . . .  2653. -  2663.— 
ńnki. kred. dla handlu i przetn. . . — .—
»Vęg. banku kredyt. 200 zł. . . .  720. — 721. —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 52-3. — 523. - -
Galie, banku hi pot. 200 zł. 541.— 547 .—

,, „ dla nandl. i przem. 200 zł. 230 — 240._-
Banku d la  krajów, koronnych 209 zł. 409.50 410.50

„ Austro-węg. 1400 k ....................  1599.— 16o9. —
„ ZwiązŁ (LJnionbank) 200 zł. . o2ó.— 527 .—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243.50 249.50
Ziynosteńska banka iOO zł....................  2 5 2 .— 258,—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 2u0 zł. . 410. — 4 t8 .—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 409 .—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. uiś. 5530.— 5550.— 
Kołom. kot. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —. —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —. — —

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 581.— 5 3 o .--
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 4 0 0 .—
„ państwowych 200 zł.........................— .— —.—

po-łudniowej 200 z ł...........................— .— — .—
n węg- galic. I. 200 zł........................ 443.— 447 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 854.— 860. —

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Bmx 100 zł. . 690.— 696. — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 830 .— 887.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 387.— 338.— 
Pragskiego tow. żelaza, przem. 200 zł. lo68.— 1671.—
Schodnicy 500 kor....................................  660.— 669.—
Tureek. zarz. tytoniow. 5C0 franków  —.— — .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 395.— 396.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.92l/j 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.77‘/i 
Paryż za 100 franków  . . . .  95.30
Petersburg za 100 rubń 4 ‘/s pr. — .—
Niemieckie b a n k i .............................117. —
Włoskie b a n k i ......................95.171;,
Francuskie b a n k i .......... 95.17l/i
Szwajcarskie b a n k i ..........95.171/*

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ....................11.34
Anstr. węg. 8 guld. złota moneta — .̂—
2 0 -fra n k o w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................23.41
Rosyjski półiinperyał . . . .  —■ —
Niemieckie banknoty za lOOinarek 116.921/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.171/,
R u b le ............................... 2.52l/*

Ll7.12‘/i 
240. -  

95.40

117.25
95.37’/;
95.30
95.30

11.38

19.08
23.45

117’. 10 
95 37U , 

2.531/,
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Licyiacye.
L. ez. E.. 109/2 (18) [3119 3 - 3 ]

Dnia 8. czerwca 1903 godz. 10 przed­
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, licytacya 1) dóbr Woliea iwh. 
538 ks. tfcb. krakowskiej objętych obejmu­
jących grunta i budynki wraz z przynaieżno- 
ściami, składaj ąeem i się z inwentarza żywe­
go i martwego, 2) dóbr Wzary Iwh. 534 
składających się tylko z parcel leśnych bez 
zabudowań i przynależności, 3) dóbr Pozna- 
chowice dolne lwb. 528 obejmujących grunta 
z budynkami i przynależności.

Dobra Woliea ocenione są na 27.882 
kor. a przynależności na 582 kor. Wzary na 
6437 kor., wartość obu tych dóbr łącznie 
sprzedać się mających wynosi 34.901 kor. 
Dobra Poznachowice dolne, które sprzedane 
będą oddzielnie, oceniono na 6130 kor. przy­
należności zaś na 45 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) i 2, łącznie na 
23.268 kor. (wadyum 3490 kor. 10 hal,) ad 
3) 4117 kor. (wadyum 617 kor. 50 hal.).

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta m°żna przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 27.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wy znaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze sktkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obe­
cnie istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą temuż pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 24. marca lb 03.

L> ez. E. 542  ( l i )  [cS98 3 - 3 ]
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego zastąpionego przez 
adwokata Dra Józefa Serwackiego w Sam­
borze odbędzie s[ę gg m ąja 1903
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymie»10Q? m> w biurze Nr. V. w Samborze 
licytacja a) dóbr Czyszki i Bcńkówka, b) 
dóbr By liczek W1-az z przy należnościami, 
skiadającemi s;ę z inwentarza żywego i mar­
twego tudzież zasiewów.

Dobra Gzyżki i Bońkówka wystawione 
na liry tacy ę są ocenione na 485.434 kor., 
przynależności tychże na 46.666 kor 80 hal. 
dobra Byliezks ocenione są na 216 580 kor., 
przynależności zaś ua 5534 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 323 623 
kor 20 hal. ad b) 148.076 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
tych nieruchomości dokument* (wyciąg ta u-
'arny wyciąg katastralny protokoły ocenienia 

t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
uejrzec podczas godzin urzędowych
ie nizcj wymienionym, w bairze

Takie prawa, w i.bee których niniejsza

w -  4 
orze Nr. V

u«-v- -- ~o samej nieruchomości 
g»yhy być już ao skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V,
Sambor, dnia 28. marca 1903.

L. ez. E. 376/3 ( ) [3155 3 - 3 ]
Do i a 26. maja 1903 o g 0,j7:. 91^  rano 

w sądzie niżej wymb monym, w biurze Nr. 
5, odbędzie się licytacya 4 9 części realności 
whl. 80 i !115 k«. gr. gm. ket Łuskowce 
spadkobierców błp. Bermana Eli nera wła­
snych, wraz z przy należnościami.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytację, są ocenione wraz z przynależno- 
ściatni ńa 1851 kor. Sr hal.

Najniższa cena wynosi 824 kor. 54 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wszystkie dokumenta odnoszące się do 
tej nieruchomości można przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7. . . .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

»Gazet* Lwowska« Nr. 94 z

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięż .ry ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 9. kwietnia 1903.

L. cz. E 9.'/3 (8) [3182 3—3]
Dnia 8. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 2/3 czę­
ści realności whl. 703 ks. gr. gm. Głogów 
objętej małoletnich Izaaka Mariem, Leizora, 
Chaje i Simche Eulów własnych.

N ie r u c h o m o ś ć ,  wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną n a ^ 7 8  kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi 459 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku. . , , ,  . , .

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza może każdy przejrzeć w sądzie w biu­
rze Nr. 4. . Ł n , , . v TT

C. k. Sąd powiatowy, Oddział_ II.
Głogów, dnia 14. kwietnia 1903.

L. e z .  E. 81 3 (2) [8236 2 - 3 ]
Dnia 15 maja 19u3 o godzinie 9 rano 

odbędzie s i ę  w sądzie tutejszym przymusowa 
licytacya a) całej realności wykazem hip. 
1 262 i 4/6 części posiadłości wykazem bip.
1. 1517 gminy kat. Kamionka strumiłowa 
objętych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te »  ocemone ad a) na
3322 kor., ad b) na b59 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1678 kor. 
32 hal., ad b) 439 kor. 56 hal. poniżej tych 
cen sprzedaż Die przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne 1 inne odnośne 
dokumenta, może każdy mający chęc ku­
pienia przejrzeć w sądzie T1 VTT

0. k Sąd powiatowy, Oddział D l. 
Kamionka strumiłowa, 21. marca 1908.

L. cz. E. 2907/1 (23) . [3251 2 - 3 ]
Z bowiązani Lei Żor Riessei . o 

w Kałuszu Nowym 
Dnia 12. maja 1903 o gon* 10 rano

odbędzie się w sali rozpraw Nr. 1lII' s|  .
tejszego, licytacya realuoscs whl. i 3- g y 
Kałusz objęta ua której znajduje się jedna 
piatrowa kamienica. . ,

Nieruchomość ta, wystawiona na Lcy- 
taeyę, jest ocenioną na 23.960 kor.

Najniższa cena wynosi 23.9o0 kor pon 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ekut; .

Warunki licytacyjne 1 m ne odńo ne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym, w biurze Nr. 5. , . .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej PrzJ wyznaczonym 
teruunie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me nio­

by 6 już ze skutkiem podnoszone.
Ti osobv, dla którvch jakie prawa lub

ydarz. Dla— .
waaia jrdyaie przez przybicie na tablicy sądo­
wnej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu w iej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąnowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego. , . v T

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10. marca 1903.

G. Zl. E. 1180/2 (5) [3235 1 - 3 ]
Am 22. Mai 1903, 9 U hr Yormittags 

findet bei diesem Gerichte die Yersteigeruno
a) des Hauses Nr. 10 Em lage ZL 1439 und
b) die Halfte des Baupktzes 712/4 Einlage 
Zl. 2071 des Giuadbuches Kamionka stru- 
miłowm statt.

Die zur Yersteigeruag gelaagenden 
Liegenschaften sind aut ad a) 720 Kronen, 
ad b) 20 Kronen bewertet.

Bas geringste G Kot betiagt ad a) 370 
Kronen, ad b) 8 Kronen 82 Heller, unter 
diesem Betrage findet eiri Verkauf nielit statt.

Die Yersteigeruagsbedingungen und 
die ani die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden kóanea von den Kauflustigen boi 
dem ui!ten bezńchneten Gerichte, Żimmer 
Nr. III. wahrend der Geschaftstuaden //ein- 
gesehen werden.

K. k. Bezirksgericbt, Abtheilung III. 
Kamionka strumiłowa, am 30 Marz 1903.

L. 29.437 [3272 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w Wadowicach okręgu budowniczym w latach 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 7. maja 1903 
w c. k. Starostwie w Wadowicach licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: 5627 kor. 
65 hal. za 1045 m 3.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa 
trzone marką stemplową na 1 kor i we wa­
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szuirowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licyt&cyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane. J

*L c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1903.

L. cz. E. 163/3 (4) [3245]
Na żądanie Chaima Rottenberga 1 

Mechla Królika, odbędzie się dnia 19. ma;a 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licy­
tacya a) realności Iwh. 25 gm. Jastkowice,
b) 12/18 części realności Iwh. 1598 gm.' 
Jastkowice, wraz z przyriależnościami.

Nieruchomości, wystawione nalicytacyę, 
są ocenione realność ad a) na 1410 kor., 
realność ad b) na 552 kor., przynależności 
zaś na 105 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności ad a) kwotę 838 kor., ad b) kwotę 
368 kor., poniżej ” tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Obnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumeuta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 9. kwietnia 1903.

L- cz. E. 864 3 (4) [3266J
Dnia 6 maja 1903 o godz. 9 przed 

poi ud ui wim, odbędzie się w biurze Ni. 2 sądu 
tutejszego, licytacya całej realności whl. 407 
gminy Zawałów. . ,.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 100 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaz 
nie nastapi, wynosi 66 kor. 6/ hal. _

W Trunki licytacyjne i inue odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2. . . . .

Takie prawa w obec, których mniejsza 
hcytacya bvłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 5. kwietnia 1903.

L. cz. E. 105/3 (3) [3263]
Na żądanie Pazi Hsburowej wlościanki 

we Florynce, zastąpionej przez ad w. dra 
Sehmala w Grybowie, odbędzie się dnia 5. 
maja 1903 o godz. 10 prz*M południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Grybowie, licjtacya gruntów ornych, past­
wisk i lasu stanowiących; a) 1/3 część re­
alności whl. 148 ks. gr. gm. kat. Florynka 
objętej, b) 2/36 części realności whl. 150

ks. gr. gm. kat. Florynka objętej, c) 2 18 
części realności whl. 151 ks. gr. gm. kat. 
Eiorynka objętej, d) 2/12 części realności 
whl. 152 ks. gm. kat. Florynka objętej
wraz z odpowiednią idealną częścią domu 
mieszkalnego i budynku gospodarskiego z 
piwnicą znajdujących się na pierwszej z wy­
mienionych realności.

Powyższe idealne części wymienionych 
nieruchomości, wystawione na licytacyę, są 
ocenione: ad a) na 1272 kor. 24 hal. wraz 
z budynkami, ad b) na 73 kor. 16 hal., ad
c) na 12 kor. 54 hal., ad d) na 8 kor.
80 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 848 kor. 
16 hal., ad b) 48 kor. 76 h a l, ad c) 8 kor.
36 hal., ad d) 5 kor. 86 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d .» 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wjTaienic’fieg0 i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, 23. marca 1903.

L. cz. E. 3152/2 (4) [3265]
Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

w Krakowie, zastąpionej przez adwokata dra 
Kirehtnayera, odbędzie się dnia 5. maja 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licy­
tacya realności iwh. 368 ks. gr. gm kat. 
Podgórze objętej, Krzysztofa Schicho i Karo­
liny Burkot własnej, stanowiącej dom par­
terowy przy Małym rynku wraz z przy na 
leżnościami, składająeemi się z oficyny, stajni, 
wr^óski, przybudowli.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 4335 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 7112 kor. 
60 hal.

Najniższa cena wynosi 5724 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnoin cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 1. kwietnia 1903.

Konkursa.
L cz Prez. 1746 *6 7/3 [3277 l — Si

K O N K U R S .
Przy c. k. Sądzie krajowym w Krako­

wie opróżnioną została posada lekarza w ię­
ziennego za wynsgrodzeniem rocznem 1000 
kor., prócz tego za pełnienie obowiązków 
chirurga więziennego roczne wynagrodzenie 
250 kor.

Ubiegający się o tę posadę wniosą swe 
podania w 14 dniach od trzeciego ogłosze­
nia konkursu do Piezydyum sądu krajowego 
w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego.
Kraków, dnia 21. kwietnia 1908.

dni* 25. kwietni* 1903.
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Kuratele.
L. cz. L. 1/3 (2) [2975 2 3]

Iwana Periynę z Cuołojowa uznano 
umysłowo no-dołężnym, kuratorem Mń-hał 
Pedyna tamże

Radziecbów, 6. marca 1903

L. cz. P. 46 3 (6) [2908 2 - 3 ]
Za umysłowo chorego uzmmo Piotra 

Gubernata w Ruskiej wsi. Kuratorem jego 
ustanowiono Michała Goryl* w Ruskiej wsi. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Rzeszów, dnia 1. kwietnia 1903.

L. cz. P. 20,3 (4) _ [3164 2 - 3 ]
Leon Sz< zepaniak z Żaroówki uznany 

został za głupkowatego. Kuratorem ustano­
wiono St> fana Szczepaniaka z Żarnówki.

C. k Sąd powiatowy, 0<idzi»ł I. 
Maków, dnia 25. lutego 1903 r.

L. cz. P. 42/00 (12) [3161 2 - 3 ]
Kuratelę zawieszoną nad kiirand*mi 

Wasylem i Z',fią Michaszezyszynami z Plo- 
tyczy znosi s>g.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 10. listopada 1902.

L. cz. P. 23/3 (3) [3018 2 - 3 ]
Antoni Jacura syn Jana z [wanowiec 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Marcelego Załuskiego z 
Iwanowie ■.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zydaczów, dnia 31. marca 1903.

L. cz. L, 1 3 (4) [3073 2 - 3 ]
Aleksander Małkiewicz s tu  MAolaja 

z Olchowe/yka uznanMn zo>tat za marno­
trawcę. Kuratorem ustanowiono dla niego 
Franciszka Korola z Oh-how czyka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 24. lutego 19''8.

L. cz. P. 93 3 (9) [3079 2 - 3 ]
Feliks świątecki nauczyciel ludowy 

z Przeworska uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Stanisława Swią 
teckiego z Przeworska c. k. poborcę po­
datkowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 25. marca 1903.

L. cz. P. Y. 4 3 (11) [3098 2—3]
Marya Bohonos z Kopyczyniec uznaną 

została umysłowo chorą * kuratorem jej 
ustanowiono Grzegorza Bohouosa z Kopy­
czyniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kopyczyńce, dnia 18. stycznia 1903.

L. cz. VII. 5 2 (2) [3094 2 - 3 ]
M aryanna Mikówna uznaną została 

umysłuwo niedołężną. Kurator Piotr Gajew­
ski z Paszyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 15. września 1902.

L. cz. P. VIII. 43/3 (3) [3158 2 - 3 ]
Iwana Semanyszyna z Zawadki uznano 

marnotrawcą, a kuratorem dL ń ustanowiono 
Michała Semanyszyna z Zawadki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, 20. lutego 1903.

L. cz. P. 4 ż/3 (6) [2962 2 - 3 ]
Wasyla Senkiewicza rolnika ze So- 

rok uznano marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Mykietg Anniuka rolnika z 
Sorok.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoźiziee, dnia 9. marca 1903.

L. cz. L. 17/2 (8j [2928 2 - 3 ]
Piotr Molek z Łopusznej oddany został 

pod kuratelę z powodu marnotrawstwa. Ku­
ratorem jego ustanowiony został Franciszek 
Bera z Łopusznej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 16. marca 1903.

L. cz. P. 44 3 (5) [2968 2 -  3]
Maryę z Słobodzianów I.-vuto jłjrpak  

łl.-yoto Marusiak włośi-uukę z Sorik uzna­
no iiiarnotrawczynią, kuratorem ustanowiono 
Teodora Zajdę Jaxoba rolnika z Sorok.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoźdiiec, dnia 9. marca 1903.

L. cz. P. XI 3 3 (3) [BOH 2 - 3 ]
Onufry T eres/tun  Oleksy z Uhrynowa 

górnego marnotrawi ą uznany został. Jiur» 
torem jego Hryń Duranowicz z Uhrynowa 
górnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, 23. marca 1903.

L. cz. P. ,159/2 (8) [3169 2 - 3 ]
Maciej Młynarczyk gospodarz ze Strze­

lec wielkich uznany marnotrawnym, kurator 
Jan Oleksy ze Strzelec wielkich.

0  k Sąd pow.atnwy, Oddział I. 
Radłów, dnia 17. listopada 19o2

f  . cz. P. 7 3 ( 1 1 )  [:S!57 2 — 3]
Wasyłynę Guszulsk włr ś. i-.nkę z IV- 

towiec uzuano umysłowo n.^d.łtjżną, kurato­
rem ustanowiono Wasyla Guszulaka iclnika 
z Fatów iec.

0. k. Sąd powiatowy, OddzGł III. 
Gwtźdtiec, dnia ^2. stycznia T.;03.

L. (z. L. 18/3 (4) [8170 2 - 3 ]
Onufrego Popowicza syna Petra z Bit 

kowa uznaje się marnotrawcą, kuratorem 
jego Wasyl Lompos z B tkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 25. lutego 1903.

L. cz. P. 52/3 (8) [3i71 2 - 3 ]
Wojciech Niziński z Wieliczki uznany 

umyslowu chorym. Kurator Pior Niziński 
z Wieliczki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, 28. marca 1903.

L. cz. P. 2/3 (7) [3138 2 - 3 ]
Michał Rusyn uznany zostił marno­

trawcą, kuratorem u tanowiono Daćk* Ru- 
dyeza z Mostów wielkich.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 12. lutego 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 9/3 (3) _ [2520 3 - 3 ]

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie wzywa każdego, kto tylko znaj­
dowałby się w posiadaniu poliey asekura­
cyjne. Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
cziń w Krakowie z daty Kraków dnia 1. 
grudnia 1894 Nr. 15.644, poliey asekura­

cyjnej Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, z daty Kraków 6 czer­
wca 1895 Nr '6.462 i poliey asekuracyj­
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z daty Kraków 6. czerwca 1895 
Nr. 16.464, aby takowe w tutejszym c. k. 
sądzie w terminie 1 roku, 6 tygodni i trze<-h 
(3) dni licząc, od trzeciokrotnego ogłoszenia 
tego edyktu w Gazecie Lwowskiej tem pe­
wniej przedłożył, iż w przeciwnym razie 
dokumenta powyż opisane, po bezskutecznym 
upływie terminu edyktalnego na ponowny 
wniosek strony popierającej za umorzone 
uznane zostaną.

Kraków, 9. marca 1903.

L. cz. T 81/2 (7) [2-570 3 - 3 ]
Na prośbę c. k. gaiic. Prokoratory. 

Skarbu imieniem Skarbu Państwa pod dniein 
2o. grudnia 1902 wniesioną, wdrażamy po 
stępowanie amortyzacyjne względem obliga- 
cyi indemnizacyjnej Galicyi wschodniej Nr. 
8128 lit. A n* 700 złr. m. k. opiewającej, 
w swoim czasie jako kaucya służbowa był-go 
oficyała podatkowego ś. p. Jana Sierostaw 
skiego winkulowanej, a obecnie spadkobier­
com tegoż wrzekomo zaginionej.

Wzywamy przet. posiadacza wspomnia­
nej obligacyi, by w przeciągu 1 ro«u, 6 ty 
godni i 3 dm licząc, od ostatniego ogio- 
sztni* edyktu niniejszego w Gazecie Lwow­
skiej — swe prawa d» niej zgłosił i wyka­
zał — w przeciwnym bowiem razie po bez 
skutecznym upływie wyż zakreślonego ter­
minu — oblig&cya wzmiaukowana za umo­
rzoną uznaną będzie.

0. k. Sąd Krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 26. lutego lwOL

L. 49.821.
o bw ieszczen ie

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
16. kwietni* 1903, L. 16.534 normują.-e aż 
do odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra­
jów korony węgierskiej do kró-ostw i krajów 

reprezentowanych vy Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1-, ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
miśteryalneg.) z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W myśl tego jest zakazany:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 

wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń):

komitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądowy 
Balaszfalya : z gminy Balaszfalyafalu ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Borosje- 
nó: z gminy Borosjenó; powiat sądowy Na- 
gyhalm agy: z gminy Nagyhalmagy;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
marót; z gminy Perlep; powiat sądowy Le- 
r a ; z gminy Zselicz ;

komit.it B e k e s, powiat sądowy Bekes: 
z gminy Bekes; powiat sądowy Bekescsaba: 
z gminy Bśkescsaba;

komitat B e s z t e r c z e - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy Bessenyó: z gminy B ilak;

komitat B j h a r, powiat sądowy Berettyó- 
u jfalu: z gminy Pocsaj; powiat sądowy Csef- 
fa: z gminy Bikacs; powiat sądowy Elesd: 
z gmin Izsópallaga, Mezótelki, Serger, Szur- 
duk, Vercso og; powiat sądowy Ermihalyfalya: 
z gminy Piskolt; powiat sąaowy Magyarcsóke: 
z gminy Bukorvany; puwiat sądowy Mezo-

keresztes: z gmin Komadi, Pusztatold; po­
wiat sądowy Szalard: z gmin Bibarfelegyha- 
za, Nadantelek, Nagytótfalu, Pelbardhida; 
powiat sądowy Szekelyhid: z gmin Bihardió- 
szeg, Kóbólkut; powiat sądowy Tenke; z gmi­
ny Salyi;

komitat O s a n  ad, powiat sądowy Batto- 
n y a : z gminy Mezóbegyes; powiat sądowy 
Kovaeshaz: z gmin Apacza, Osanadapacza;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gminy Sorenyhaza; powiat 
sądowy Tiszantul: z gminy Magocs ;

komitat F  ej e r, powiat sądowy Adony : 
z gmin Ercsi, Ivancsa; powiat sądowy Sar- 
bogard: z gmin Herczogfalya, Kaloz, Sarbo- 
gard; powiat sądowy SzekesfeherYiir: ż gmin 
Gardony, Nagyliink;

komitat Gy ó r ,  powiat sądowy Sokor- 
valja: z gmin S/.erencsen, Tenyofalu;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Eger: 
z guiny Kompolt: powiat sądowy Peterva- 
s a r : z gminy Re sk ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
sag: z gminy Tompa; powiat sądowy Kor- 
pona: z gmin Oseri, Litya; powiat sądowy 
Nagycsalomia: z gminy Erdóm eg;

komitat H u n y a d , powiat sądowy 
Szaszyaros : z gminy Osebeshely;

komitat J a s z -N  agy  k u n  - S z o ln  ok, 
powiat sądowy Tisza-Alsó: z gminy Tisza- 
Tarkony; powiat sądowy Tisza-Felsó: z mia­
sta Karczag; powiat sądowy Tisza-Kózep: 
z gminy Torók-Szt Miklós;

komitat K i s - K u k i i l l ó ,  powiat sądo­
wy Hosszuassó : z gmin Panad, Szaszyesszós;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Banffy- 
Hunyad : z gmin Dnritte;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Udvard: z gmin Bajas, Hetóny, Ujgyalla;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Temes: z gminy Kriczova;

komitat N ó g r  a d, powiat sądowy Ba- 
lassagyarmat: z gmin Lest, T racs; powiat są­
dowy Szecseny: z gmin Hollóko. Rimósz; 
powiat sądowy Szirak: z gminy Kuiassó;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse- 
kujvar: z gmin Malomszeg, Tótmegyer; po­
wiat sądowy Galgócz; z gminy Nemeskurt; 
powiat sądowy Nyitra: z gmin Nyitraujlak, 
Tormon, jakot-ż z miasta Nyitra; powiat są­
dowy Nyitra-Zsarnbokret: z gminy Tókes-Uj- 
falu; powiat sądowy Vagsellye: z gminy
Pata; powiat eądowy Vagujheiy: z gminy
Szentkereszt;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sąd .wy Abony: z gminy Ujszasz; po­
wiat sądowy Dunavecs: z gm n Domsod, 
Taas; powiat sądowy Godóllo: z gminy Ozin- 
kota, Kartal; powiat sądowy Kis-Kores: z mia­
sta K iskuiibalas; powiat sądowy Monor: z 
gmin Kispest, Vecses ; pow at sądowy Raczke-
v e : z gminy Tobol; powiat sądowy Vacz:
z gmin Kisnemed, Zsidó;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy Len- 
gyeltót: z gminy Lengyeltotihacs;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy So- 
pron : z gminy Rakos ;

komitat S z a t r a d r ,  nowiat sądowy Nagy- 
Karoly: z gminy Dengelek;

komitat Sz o i n o >• - Do b o k a, powiat 
sądowy Des: z yminv Monostorsz^g; powiat 
sądowy Kśkes: z gmin Buza, Mohąj, Nagy- 
devecserr Szepkenyerilszeniniarton, Szas/.ujfa­
łu, Szentgotthard; powiat sądowy Szamosuj- 
v iir: z gmin N ag y k ló d , Ordongosftizes, Szek ;

komitat Te i n  es,  powiat sądowy Ró- 
kas : z gminy Tes ;

komitat T o i n  a, powiat sądowy Tam as: 
z gmin Majsa, Ozora, Szemcsecselii;

komitat T o r o n t a 1, powiat sądowy 
Csene: z uinin Csatad, Gyertyamos; powiat 
sądowy Pardany : z gmin Osebza, Szerbittebe;

komitat T r e n c s ś n ,  powiat sądowy 
Zsolna: z gmin Roszina, Zsolna, Zavodje;

komitat Va s ,  powiat sądowy S a-yar: 
z gmin Kald, Repczeszentgyorgy;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Enying: z g.nin Mezoszentgyórgy, Szilasbol- 
has ; powiat sądowy P ap a: z gminy Mezolak; 
powiat sądowy Veszprem: z gminy Varoslód;

komitat Z ó l y ó m,  powiat sądowy Zó- 
lyóm : z gmin Dobó, Tótpelsocz;

a nadto z królewskiego stołecznego mia­
sta Budapesztu;

b) z powodu pomoru świń przywóz 
ś w iń :

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy L assa: z gminy Szina ;

komitat B a r s ,  p >wiat sądowy Ara- 
nyosm arót: z gminy Hizer;

komitat B i h a r , powiat sądowy Csśffa : 
z gmin Gyapju, U gra;

komitat G o m o r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy Nagy-Rocze: z gm ;n G cze, Hisnyó, 
Jolsvataplócza, Liczę, Nasztraj, jakoteż z mia­
sta Jo lsva; powiat sądowy R ozm yć: z gmin 
Borzova, Korós, Olahpatak;, Pelsticz, Rekcnye- 
ujfalu;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Nagy- 
Osalomia: z gminy H ara;zti;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o i n o k ,  
powiat sądowy Felsó-Tisza: z miasta Turkeve;

komitat K i s - K  tik i i11 o , powiat sądo­
wy Hoszuaszó: z gminy Betlen-iSzent-Miklós;

komitat K o 1 o z s , powiat sądowy Gya- 
l u : z gminy Szaszfenes;



9
komitat K r a s s ó - S z o r i n y ,  powiat 

sądowy Bogsan: z gmin Kiralykegye, Nagy- 
szurduk;

komitat N a g y - K i i k i i l l ó ,  powiat są 
dowy Kotialom: z gminy Agostonfalya;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Gacs 
z gminy Abelova;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Nyi- 
t r a : z gminy Osabb;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n  
powiat sądowy Kiskoros: z gminy Bajaszent- 
istvan, jakoteż z miasta Kiskunhalas; powiat 
sądowy Vacz: z gminy Puspokszilagy;

komitat S a r  os, powiat sądowy Alsó 
Tarcza: z gminy T uhrina; powiat sądowy 
Makovicza: z gminy Czernina;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Felsó-Dada: z gminy Bu j ;

komitat S z e b e n , powiat sądowy Nagy 
szeben : z gminy Szaszuj ta lu ;

komitat T e m e s ,  pow at sądowy Feher 
templom: z gminy G-rebencz; powiat sądo 
wy B e.as: z gmin Hódos Jezvin;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy Na 
gy-Becskerek: z gminy Nagytorak; powiat 
sądowy Magy-Kikinda : z gminy Mokrin, jako- 
też z miasta Nagykikinda;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy Sa 
toralja-Ujhely: z gmin Borsi, Saros-Patak 
powiat sądowy Varaunó: z gminy YTehecz;

komitat Zól yorn,  powiat sąduwy Be- 
szterczebanya: z gminy Badm;

a nadto z municypalnych miast Baja 
Szeged (1-szego rejouu), Zoiubor;

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywóz świń:

komital A l s ó - F e h ś r ,  powiat sądowy 
Nagyenyed: z gminy Alsóorbó;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Baja: z gminy Szantova;

komitat B a r a n y a, powiat sądowy 
Pecsvarad: z gmin Lovaszhetóny, Vemend;

komitat B ó k ó s ,  powiat sądowy Szeg- 
haloin: z gmin Keresladany, Szeghalom;

komitat B o r  s o d ,  powiat sądowy Ozd: 
z gminy Sajóvarkony; powiat sądowy Szeut- 
P e te r: z gmioy Sajó-Szent-Pćter;

komitat O so  :i g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszanmnen: z gmin Horgos, Sandorfślya, 
T ape;

komitat H a ro  r a s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gminy Peselnek;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Nagy- 
csalomia: z gminy Haraszti;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Banffy- 
hunyad: z gminy Sztana:

komitat N a g y  kii k u l 1 ó, powiat sądo­
wy Szeniagota: z gminy SziLzzaiatna;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Gal- 
,gócz: z gminy Bajinócska; powiat sądowy 
Nyitra: z gminy Ass.iktirt; powiat sądowy 
Nyitra-Zsambokret: z gmin Nyitra-Zsambo- 
kret, Eacsicz;

komitat S a r  o s , powiat sądowy Siroka: 
z gminy Nćmetjakabvagas; p wiat sądowi 
Tapo y : z gmin Pósfalu, Tóltszek;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany : z gmin\ Kek; powiat sądowy Alsó
D ada: gnilny Tisza-Lók ; powiat sądowy

Y ukovar

Fei-o-Dada: z gminy Rakamaz ;
komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Igdó: 

z gmiuy Kaposztafalu;
komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 

Nagybecskerek: z gmin Jankahid, Eudulfs- 
gnad;

komitat T r e n c s e n ,  pow at sądów.' 
Baśń: z gminy Dubodjel;

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
owiec:

komitat B e r e g ,  powiat sądowy Tisza- 
b ś t : z gminy Bene ;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy Na­
gy-Mihaly: z gminy Dubroka;

2. Z K roacyi-S law onii:
a) z powodu pomoru świń przywóz 

św iń :
komitat M o d r u s - B i e k a ,  powiat Oirk- 

venica: z gminy Novi;
komitat S y r m i e n ,  powiat

1 gminy Lovas; .
komitat V i r ó v i t i c a, powiat Osiek:

s gminy Ernestinovo;
komitat Z a g r e b ,  powiat Karlovae: 

z gminy Rieciea;
b) z powodu zarazy róży wąglikowej 

Przywóz św iń :
komitat B j e l o v a r - K r i z e v c i ,  powiat 

Grubisnopolje: z gminy Vel. Grdejevac.
II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
nawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
aadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz przywozu zwie- 
jj2ąt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
świnie):

z następujących powiatów sądowych: 
Kozpont (komitat Bitnir), Esztergom -łącznie 
* miastem tej sam-j nazwy (komitat. E^zter- 
fac ■ (komitat Fejer), Miklósvar, Szep= 

miast“m Szepsi-Szent-Gyorgy (ko- 
a Haromszek), Tata (komitat Komarom), 

a (komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Alsó-

' OsalUkoz, Felso-Csallókoz, Galanta, Nagy- 
Szomoat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Pozsony łaczniB z miastem Szent-&yoi g*y 
(komitat Pozsony). Kozpont (komitat remes), 
jakoteż z municypalnych minst Nagyvarad 
i Temesvdr. . , . ,

b) z powodu zawleczenia pom oru swin 
zakaz przywozu św iń :

z następujących powiatow sądowych: 
Cserehat, Goncz, SzikszO, Toma (komitat 
Abauj-Torna), Arad Borosjenó, Elek, Ius 
Jeno, Pecska, Radna, Teruova Yilagos (ko­
mitat Arad), Apatin, Bacs-Almas Hodsag, 
Kula Nómet-Palanka, O.becse, lopolya, Ujyi 
dek, Zenta łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zombor (komitat Bacs-Bodrog), Ba- 
ranyavar, Hegvhat, Moliacs, c~, . ,
Szent-Lórincz (komitat Baranya) Leva łączn e 
z miastem tej samej nazwy, Yerebe y (komitat 
B ś r s j  Bek es l‘ókes-(Faba, Gyula łąc/n-ie 
z miastem te i'samej nazwy, Orosbaz, (komitat 
Bśkesl Felv dek, Latorcza, Mezó-Kaszor.v, 
Munkścs łącznie z miast-m tei samej nazwy 
Szolw t Tiszahat łącznie z miastem Beregsza z 
bzoi'va 1 • Bel, Beienyes. Berettyo-
D,faln Derecske! Er-Michalyfalva, Kospont
u  ’ r  ć k ?  MargiUa, Mezo-Keresztes, Magyar-O-eke, ^  (ko.

Bib ar) E-er, Mezócsat, Miskolcz łączni 
mitat B.har Saendr0 (komitat
z miastem Kov.i..ss,śz, Kozpont łączno-.
B >i sod), B } Nagy lak (komitat Osanad), 
* miasien (komi.
Tiszan-Iu , Adony Mór, Sarbogard, S ekes-
FejeGX gl(komitat Fejer), Rimaszecs, Bima- P ejeryar ( ko  ^ miastem t ,.j -amej nazay,
su om bat tet G5mor-Kis Hont), Puszta,
Poinalia (k osiiizkóz (k-mitat Gyo--).
w ronneny łącznie z miast-mi Ilajdu-Haidu-Boszoi HJ dn. N4nAs> Hajdń-Sz-b.-zlo
Boszormeny . samej nazwy (komitat &czme ^ m i a s t e m  j ^  g a _

Haidu), GyotYy H Pźtmwasar, Tisza- 
mej nazwy, Hatvaa, , Ipolysag, Szob
Fured (kotmta igr a-l, Deva łącznie

tej samej nazwy, (komitat Hunyad) A sn- 
TA'7s-ip- Felsó-Jaszsag łącznie z miastem 
jLz-B& óny (komitatJa<z-Nagy-Kun-Szolnok|, 
jasz ue eny,( Erzesebetvaros łącznie
Dicsp-Szent-Martoo ^  l^dnó t (komitat
y S M  Kolos/wir łącznie z mia-tem
kS „L  S , n e u «  (k.m ijat I W ^ H j -
koz, Gesztes, Udv&rd (ko,I!lta^ , ^ ,^  °™ i 
Bega, Karausebes łącznie z mm-te tej sar

""i “ ■*»• s . kLS-
Szereda, (komitat Ma os- olda^  Mo| }n) 
Ovar Nezsider, Bajka (komitat Mos ni, 
Medtryes łącznie z miastem tej *am-j ^  J ’ 
8egesvar łącmie z miastem tej Fjr_
(komitat Nagy- KiAullo),
lek L o - oncz ł ą c z n i e i a  tem tej sa J , -

M l , .  W
Abony łącznie /. m i a s t a m i  Gzeg er r

li5 iil  W - M m ,  liuna OodoU.

M- K -  Felrp “ a :  S  w  , Mo“ r,tej samej na,wy, K u n S z - n t ^
Nagy-kiita, Eacziev.- (kom itacie .
Klaka,.), Baras, (J.arS«, Iga',

miastem tej samej nazwy, Leny ,
« t  Nagy-Aticl, Saigairi .
Soinogv), Csepreg, Csorna, F-Uo■ 
puvar, Kisina ton łącznie z mias am 
U  i Rmzt, Nagy-marton,
Sopron), Alsó Bada łącmie  ̂ n n a s t e m  NMie 
gyhaza, Kis-Varda, Nagy-Kallo,
Tis-za (k-mntat Szab le-), Csenger, J ’ 
Fe:ier-Gyarmat, Mateszalka, Na^y ) 
łącznie z miastami F e‘só Bśnya 1 i 
Bśnya, Nagy-Karoly łącznie s u ™ *  J  
samej nazwy, Nagy-Somkut Szatnn , 
m e r Yaralja tkom-lat Szatmar), Kr.tszna, 
Szilagy-Cse.h, jSń śgy-BonUj ó ■łącjn e z 
stem tej samej nazwy, Tasi-ad, Zila ■- 

miastem tej samej nazwy, Z«bo (korni 
tat Szilagyi), Osśki-Gorbó, Dees łącznie 
z miast-m tej -amej nazwy. Keke*, MaDya 
I śnos Nagy-Ilonda, Szamos-Ujvar łącznie 

miastem tei samej nazwy (komitat Szolnok- 
Doboka), Osakova, Detta, Kozpont, Lul n, 
Lippa, Versecz, Yinga (kom tat lemes) Dom- 
bovar, Dunfóldvar, Kó/pont, Simontorn-a, Ta 
mas Yolg.sek (komitat Toina), Maros Lmias 
(komitat Torda-Aranyos), Alibmar, Antal a W., 
Baniak, Gsene, Mó ios, Nag.y-Szent M kló 
Pancsoya, Pardany, Perjanms (komitat lo  
rontśl), Szekely-Keresztńr (komitat Ldtarne 
ly), Ti-zan-Innen, Tiszan-Tul (komitat Lgo- 
csa), Kapos, Sobróncz (komitat Ung , Kis 
Czell; FelsO Eór, Kom end, Koszeg łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Nómet Ujvar, 
Sarvar, Szombathelv łącznie ẑ  miastem tej 
samej nazwy, Vasvar (komitat Vas), Deveeser, 
Enymg, Papa łącznie z miastem tej samej 
nizwy, Veszprem -łącznie z miastem tei sam 
nazwy, Zircz (komitat Yeszprótn), A s J 
va, Csaktornya, Kanizsa 
Nagy-Kanizsa, K>szthely. Leteny c>, ,
Facsa, Perlak, Siimeg, Tąpolcza, Zala-Eger 
Leo- łącznie z miastem tej samej nazw; 
Zala-Szent Grót (kmmtat Zala)- m0, 10,8^0 ’ 
Galszecs Nagy-Mihaly, Szerencs, Tokay (ko­
mitat Zemplen), jakoteż z municypalnych

miast Gyor, Hodmezó-Yasarhely, Kecskemet, 
Kolozsvar, Komarom, Panc-oia, Pścs, Sopr--n, 
Szabadka, Szatmar-Nemeti, Szekes-Fehervar.

2. Z Kroacyi-Slawonii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

przywozu świń z następujących powiatów: 
Bjelovar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gjurgjevac, Kriżevei łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Koprrmica łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Bjelovar-Kriżevci), 
Novska (komitat Pożega), Ilo< (komitat Syr­
mien) Ivanec, Ludbrieg, Novimarof, Varażdin, 
Zlatar (komitat Yarażdin), Miholjac dolnji, 
Slatina, Virovitica (komitat Yirovitica), Dwor, 
Kostajnica łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Jaska, Petrinija łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Sainobor, Sisak łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zagreb (komiUt Zagreb), 
jakoteż z municypalnego miasta Yarażdin.

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powodu zarazy pyska i racic
w powiatach sądowych: Szakolcza, łącznie 
z m.astem tej samej nazwy (komitat Nyitra), 
PYlso-Tarcza, łącznie z miastem Kis Szeben 
(komitat Saros) Felsó-Pulya, Kismarton łącznie 
z miastuni Kismarton i Ruszt, (komitat 
Sopron), na Węgrzech zakazany jest przywóz 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń);

b) z powodu pomoru w powiatach są­
dowych Miava (komitat Nyitra), Malaczka 
ękomitat Pozsony), Mura-Szombat, Szent 
Gotthard (komitat Fas), Homonna (komitat 
Zemplen) na Węgrzech.

c) z powodu róży wąglikowej w powie­
cie sądowym Mura-Szombat (komitat Yas) 
na Węgrzech z a k a z a n y  j e s t  p r z y w ó z  
ś wi ń  z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Badzie 
państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c k. Starostwa w Bruck nad Litawą, 
Unter-Ganserndorf, Feldbach, Goding, Gry­
bowie, Lisku, Lutenbergu, Nowym Targu, 
łbowym Sąi-zu, Badkersburg, Sanoku, Unga- 
risch Brod i Wiener-Neustadt.

żadna cnoroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
tran'port — o ileby nie można zezwolić na 
prz.ywóz zwierząt wpro-t do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacją kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejs/.e rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 27. marca, 2., jakoteż 9. kwietnia 1903, 
L. >2.869, 14.213 i 15.577, ogłoszone tu tej 
szemi obwieszczeniami z 30. marca, 4. i l i .  
kwi-tnia 1903 L. 40.081, 43.341 i 47.161 
(„Gazeta Lwowska" z 3., 7. i 16. kwietuia 
Nr. 76, 79 i 86).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy 
o' tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
i z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepi-y §. 46. ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. kwietnia 1903.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w mie;scu pochodzenia zwierząt ani w gmi 
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panów Aa

L. cz. 0. 98 3 (1) (3307]
Przeciw nieobecnemu Piotrowi Fecma 

przedtem w Pielgrzymce wniósł Jacko Ju r­
kowski pozew o własność parc lk. 316/2 
gm. Pielgrzymka — przeciw temu samemu 
Piotrowi Fecina wnieśli pozew do 1. cz. O. 
99/3 Paweł i Ewa Szwedowie o własność 
parceli lk 316/1 gm. Pielgrzymka.

Hstna rozprawa odbędzie się dnia 29. 
kwietnia 19(>3 godz. 9 rano w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p Ignacy Dębicki c. k. 
notaryusz w Żmigrodzie będzie go zastępo­
wał, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sad powiatowy, Oddział HI.
Żmigród, dnia 15. kwietnia 1903.

L. 36015 VII.

€ 1  b  w i e s z c z e n i e *
[3175]

Wzywa się nadawców nicpodjętych przekazów, poniżej wykazanych, aby 
na podstawie rewersów nadawczych odebrali przekazane kwoty w ciągu roku, 
w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz Skarbu Państwa.

L.
°

.5?
D L

przyjęciu

Urzid poc-towy 
nadawcy A d r e s a t Miejsce

przeznaczenia
Kwota

K h

i 1 109 >612 190 W .lanriwhe Merta Wilamowice 12 50
i ^ 966 8 9 n Borysław W * <• h - te i n Konfinwka 2

3 1495 ' l/>2 n . Andiwjowski TheresienAsdt 3 _
4 853 9/12 n Starv Sambor W e j -1 er Budap- szt 

W ów
2 _

5 74 2 11 Suchostaw A t ‘ CDÓW 2 _
6 1774 10 12 71 Lwów Nałęcki Skole 3 53
7 1 89 25 11 71 Świątyń Br«un Trembowla 6 __
8 7s 6 1 19 3 Łą ko K u norek Kri ścenko 3 40
9 27' 0 4 8 l A p Nowy Sącz B-tidel Lwów 1 _

1" 1*0 3/1 1903 L * ów U-?ąi  parafialny Ło patyn 2 --
11 3186 24 12 1902 Nowy Sącz G ldrnann Rzeszów 1 _
12 40 1/11 » II Acz Mai, ia Boeyaez 4 _
13 26 27 >2 n Z--górz Urząd loteryjny Lwów 10 15
14 1384 111 r> Nowy Sącz • Heisy Nowy Sącz 9 85

1
6 2 ) "0/.1 1908 Stanisławów Drukarnia Ł >zińskiego Lwów 3 --

4226 21 1 » n Helfer Halicz 3 _
17 142 12/1 n Lwów Pnmert Przemyśl 2 ___
18 624 3/1 » n Adjut. 13 pułku Kraków 8 _
19 38:>9 72 12 1902 11 H-rczeg Budapeszt 20 73
20 4303 20/1 1903 n B.-belag Lwów 2
21 243 22 12 lS '2 W orochta Mamzek Sokołów 6 _
22 379 2 1 1903 Kraków Prohazka Gieszyn 2 —
23 237 301 5? Łrwoczne Se gal Ławoczne 7 50
24 1549 3 ,12 1902 Przemyśl Toliin Wadowice 3 32
25 173 3/2 1903 Mosty wielkie Proboszcz Lubaczów 3
26 32 2/1

4/4
LLko Tonbisel Bojan 6 -

27 228 1902 Ottynia Niirnberg Jadowiec 1 50
28 602 3 1 ] 903 Tarnopol Czony Toki 6 —«(J
29 467 15 7 1902 Myślenice Widłowa Zabierzów 12 —

30 764 26/1 1903 » Urząd dekanalny Wieliczka 2 —
31 696 261 n Lwów R iżycki Tarnów 2 —
32 1721 19 1 n n Wiśniowski Stanisławów 2 58
33 67? 4 ;2 11 Nowy Sąi-z Hurta Nowy Sącz 6 _
34 3342 20/1 n Jirosław Rzelisławska Mielec 5 _
35 621 28/9 1902 Jordanów Sutor Kraków 2 -_
36 42 3 3 1903 Stojanów Urząd m etrykalny Witków nowy 2 10
37 "0 3/3 11 Sucha Kohler Ootta 4 _
38 375 4/2 n Kałusz Schaffer ^ołotwina 19 28
39 1406 19 2 11 n Segal Bełżec 20

Lwów, dnia 15. kwietnia 1903.
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L. 49.822

OBWIESZCZENIE 
c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 
17. kwietnia 1903 L. 16.652, o zarządze­
niach weterynarsko-policyjnych co do przy­
wozu świń z W ęgier i Kroacyi-Sławonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­

dzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu­

tejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Alwincz, łącznie z mia­
stem Gyula Fehórvśr, Magyar-Igen (komitat 
Alsó-Fcher), Bessenyó (komitat Beszlercze- 
Naszod), Kozpont (komitat Hajdu), Szasz- 
Szebes łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Szebenj, Betlen (komitat Szolnok- 
Doboka), jakoteż z municypalnego miasta
Debreczen na Węgrzech i z powiatów Brod 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Pozega
łącznie z miastem tej v samej nazwy (komitat
Pozega), Vinkovei, Zupanje (komitat Syr- 
mien), Diakovo, Naśice (komitat Virovitica) 
w Kroacyi-Slawonii do królestw i krajów
reprezentowanych w Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. M i­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 16. kwie­
tnia 1903 L. 16.584 ogłoszonego tutejszym 
obwieszczeniem z 22. kwietnia 1903 L. 
49.821 („Gazeta Lwowska- z 25. kwietnia 
1903 Nr. 94).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. kwietnia 1903.

L. cz. Cg. I. 48/3 (5) [3286]
Przeciw Melanii Irzykowskiej i tow, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Stryju przez Schulima Fried pozew o wy­
kreślenie prawa do dochodów z propinacyi 
dla pozwanych na realności lwh. 128 ks. 
gr. gm. Lity ma zaintabulowanego i uznanie 
tego prawa jako zgasłego.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 6. maja 1903.

Celem strzeżenia praw Melanii Irzy­
kowskiej, ustanawia się p. dra Bylinę ad w. 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 18. kwietnia 1903.

L. cz. C. II. 59 3 (2) [3189]
Przeciw Jurkowi Treskot, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Turee 
przez Semiana Kłyma jako kuratora Mikoła­
ja  Kicz pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień la . maja 
1903 o godz. 9 rano

Celem strzeżenia praw Jurka Tre- 
skota ustanawia się pana dra Leona Tura 
heima adw. w Turce kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jurka 
Treskota w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, 14. kwietnia 1903.

Firm y.
L. cz. Firm . 391 stow. II. 158 [2946]

O g ł o s z e n i e .
Wykreślono dnia 22. marca 1903 w re­

jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych firmę: „Towarzystwo wzajemnej
pomocy dzierżawców ziemskich we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“ z powodu ukończenia likwidacyi.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
O dd zia ł IY .

Lwów, dnia 22. marca 1903.

G. Zl. Firm. 394 Ges. III. 240 [8049]
Anderungen und Zusatze zu bereils Einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur 

Gesellsehs ftsfirmen.
Sitz der F irm a : Oleszyce.
Firm awortlaut: Gebr. Goldstein Aetien- 

gesellschaft fur Holz-IndustrieJ Repriisentanz 
fur Osterreich.

A usgetreten: der bisherige Reprasen- 
tan t Juiius Steinitz.

Nunmehriger A lleinreprasentant: Felix 
Goldstein.

Datum der E intragung: 22 .Marz 1903.
K. k. Kreis- ais handels Gerieht 

Abtheilung IY.
Lemberg, am 22. Marz 1903.

L. cz. Firm. 45/3 (1) [2986]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze stowarzyszeń.
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Nazwa fi rmy:  Heilmaun Kohu i Sy­

nowie
Rodzaj przedsiębiorstwa: fabryka sukień.
Filia istniejącego zakładu głównego tej 

samej nazwy w Wiedniu I. ul. Augustynów 2 
wskutek zwinięcia interesu.

Data wpisu: 28. marca 1903.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

Nowy Sącz, dnia 26. marca 1903.

G. Zl. Firm . 76/3 Einz. I. 116 [2988]
Eintragung einer Einzelfirma. 

Eingetragen wurde in das Register fiir 
Einztlfirmen.

Sitz der F irm a : Letnia.
Firm awortlaut: S. Grunfeld. 
Betriebsgegenstand: Holzexport - Ge-

schaft
Inhaber (I.) : Salo Griiufeld, Kaufmann 

in B tthen o S.
Datum der E intragung: 21. Marz 1903. 
K. k. Kreis- alś Handelsgerieht, 

Abtfieilung Y.
Sambor, am 21. Marz 1903.

L. cz, Firm  70/3 spółk. I. 126 [3065]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych.
Siedziba firm y : Przemyśl.
Brzmienie firm y: B. Kórner i H. Spre 

eher, handel drzewa w Przemyślu.
Zmiana firmy na: Berisch Korner.
Przedmiot przedsiębiorstwa: niezmie­

niony.
Wystąpił : Herz Sprecher.
Obecny posiadacz wyłączny: Berisch 

Korner.
Data wpisu: 28. marca 1903.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dni» 4 kwietnia 1903.

L. cz. F um . l i 5/3 Pojed. [3123]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie f i rmy: Drukarnia Narodowa 

(N Telz) w Krakowie.
Posiadacz (I.): Naftali Telz w Kra­

kowie.
Data wpisu: Kraków 27/IIL 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 27. marca 1903.

L. cz. Firm. 92 3 [3126]
O b w i e s z c z e n i e

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczy ch.

Siedziba f i rmy: Turka, powiat Koło­
myj a-

Brzmienie firmy: Schmerl Vogel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 6. marca 19 3.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 4. marca 1903.

L. cz. Firm. 398 sp. III. 191 [3053]
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm pojedynczych i spółkowych. 
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie fi rmy: „Wschodnio galicyj­

skie koleje lokalne", „Ostgalizische Lecal- 
bahnen".

W ystąp ił: członek Rady zawiadowczej 
Dr. Otto Muller.

Zmarł: członek Rady zawiadowczej
Jakób Haas.

Data wpisu: 27. m a'ca 1903 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27. marca 1903.

L. cz. Firm. 116/3 spół. XVII 19/92 [3219] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm pojedynczych i spółkowych 
Wpisano w rejestrze dla firm spół 

kowych.
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy : „Daniel Reiner". 
Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd ajen- 

eya handlowa w Krakowie.
Prokura Emila Flauma zostaje wykre­

śloną.
Data w pisu: Kraków 5/IY. 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3. kwihtnia 1903.

L. cz. Firm . 246 3/4 [3067]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Siuków powiat Zale­
szczyki.

Brzmienie firm y: Dzierżawa propina­
cyi w Sinkowie Małka Goldhirsch.

Posiadacz (I.) : Małka Goldhirsch w Sin­
kowie.

Wpisy szczegółowe. Podpis firmy: 
brzmienie firmy z własnoręcznym podpisem 
prokurzysty i dodatkiem „Ppa“.

Data wpisu: Tarnopol, 20./3. 1903.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II .
Tarnopol, dnia 20. marca 1903.

L. cz. Firm. 46/3 Stow. I. 251 [2987]
O g ł o s z e n i e .

W rejestrze dla Stowarzyszeń uwido­
czniono przy firmie Banku Ludowego w 
Drohobyczu, Stowarzyszenia z ograniczoną 
poręką ustąpienie z Dyrekcyi dra Maurycego 
Pachtmaua, oraz wybór na jego miejsce 
członkiem Dyrekcyi Jakóba Rosnera, kupca 
w Drohobyczu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28. lutego 1903.

L. cz. Firm. 49/3 [3008]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa „Sa­
mopomoc" Stowarzyszenie konsumcyjne kole­
jarzy w Nowym Sączu, odbytem dnia 8. 
marca 1903 wybrano w skład nowego Za­
rządu :

przewodniczącym Jana Klimkowskiego, 
zastępcą tegoż Adama Chojnickiego, 
skarbnikiem MaksymilianajPiekarskiego, 
zastępcą tegoż Krystyana Ohlyego, 
członkami Zarządu Feliksa Gwoździń- 

skiego, Andrzeja Cepurskiego, Baltazara Kir- 
scha, Adama Żiebę i Józefa Starczewskiego.

zastępcami tychże Franciszka Setmaje- 
ra, Stanisława Pytela i Leona Smagacza 
wszystkich funkeyonaryuszy kolejowych w 
Nowym Sączu zamieszkałych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4. kwietnia 1903

L cz. Firm. 112/3 [3034]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru Towarzystw zarobkowo- 
gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w B~atkowicaeh, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
rębą", źe ze zarządu spółki ustąpił Piotr Za­
jąc i Stanisław Lis i że na walnem zgro­
madzeniu 25 lutego 1903 w ich miejsce 
wybrani zostali Józef Szalony przełożonym za­
rządu, Piotr Lis zastępcą przełożonego i Mi­
c h a ł  Świder syn Jakóba członkiem zarządu, 
wszyscy z Biatkowic.

Rzeszów, 28. marca 1903.

L. cz. Firm . 110/3 [3083]
C. k Sąd obwodowy zarządza z dniem 

dzisiejszym wpisanie do rejestru towarzystw 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie „Towa­
rzystwo kredytowe i oszczędności w Tyczy­
nie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
nrnzoną poręką", że na walnem zgromadze­
niu z dnia 8. marca 1903 uchwalono zmianę 
§§. 4, 14, 15, 18, 19, 20, 34 i 56 statutu 
w tym kierunku, że Dyrekcya odtąd skła­
dać się ma z 7  członków a rada nadzorcza 
z 11 członków, j że rada nadzorcza może 
dla tych, którym poruezy stałe urzędowanie 
w towarzystwie oznaczyć stalą pł»cę, że w 
§. 18 wyeliminowano słowa „uprawnieni 
do brania udziału w walnych zebraniach 
są tylko ci członkowie, któizy wpłacili 
udział 25 złr.“, że zwołanie walnego zgro­
madzenia i obwieszczania towarzystwa nie 
będą już umieszczane w Gazecie Lwowskiej 
lecz plakatami ogłaszane, wreszcie przez 
dodanie do §. 84 stow. Dyrekcya jest upra­
wniona członkowi zalegającemu z wypłatą 
zaciągniętego długu ściągnąć len dług z 
wpłaconego udziału — dalej, że na tern sa­
mem walnem zgromadzeniu w miejsce ustę­
pującego członka zarządu Hers^ha Abenda, 
wybrano do zarządu Markusa Horna Her- 
soba, Horna i Jakóba Sufrina, wszystkich z 
Tyczyna

Rzeszów, 28. marca 1903.

L. cz. Firm . 92/3 poj. I. 214 [2958]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Należy wpisać w rejestrze dla firm 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy : M. i B. Mayer. Dom 

bankowy i kantor wymiany w Stanisławowie 
po niemiecku M. & B. Mayer. — Bank und 
Wechselshaus in Staaislau.

Zmiana firmy na: M. Mayer, przedtem 
M. i B. Mayer. Dom bankowy i kantor wy­
miany w Stanisławowie, po niemiecku M.

Mayer, vormals M. & B. Mayer. Bank und 
Wechsler-Haus in Stanisłau.

W ystąpił: z dniem 1. kwietnia 1903 
dotychczasowy jawny spólaik Baruch Mayer.

Prokura udzielona: Baruchowi Maye­
rowi.

Wpisy szczegółowe: Posiadacz firmy 
M. Mayer podpisywać będzie firmę w ten 
sposób, że pod wyciśniętą stampilią lub wy­
pisaną słowami firmą umieści swój osobi­
sty podpis „M. Mayer". Prokurzysta zaś 
Baruch Mayer podpisywać będzie firmę w 
ten sposób, że przed wyciśniętą stampiiią 
lub wypisaną firmą umieści słowa per pro- 
cura „p. pa", po firmie umieści swój podpis 
osobisty B. Mayer.

Data wpisu: 2. kwietnia 1903.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział II

Stanisławów, dnia 2. kwietnia 1903.

L. cz, Firm. 279 3/5 [2902]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano do rejestru dla firm poje­

dynczych i spółkowych.
Siedziba firmy : Zaleszczyki.
Brzmienie firm y: Pinkas Lamin, dzier­

żawa propinacyi w Zaleszczykach miasto.
Zmiana firmy na: Seidmann, Lamin & 

Comp., dzierżawa propinacyi w Zaleszczy­
kach.

W stąpił: Mojżesz Seidmann, Mojżesz 
Breier, Mendel Brettler i Natan' Boran, 
wszyscy kupcy w Kołomyi zamieszkali — 
skutkiem tego spółka handlowa jawna od 1. 
stycznia 1902.

Upoważniony do zastępstw a: Mojżesz 
Seidmann i Pinkas Lamm kolektywnie.

Wpisy szczegółowe, kreślenie firmy: 
osnowa firmy z własnoręcznymi podpisami 
obydwu uprawnionych do zastępstwa.

Data wpisu: Tarnopol, 20. marca 1903.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17. marca 1903.

L. cz. Firm. 401 stow. II. 316 [2945]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Commerzieller 
Bank und Credit - Verein in Grodek, regi- 
strirte Genossensehaft mit beschiankter 
Haftung" po polsku „Komercyjue Towarzy­
stwo bankowe i kredytowe w Gródku, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką* została dnia 22. marca 1903 wpisaną 
do rejestruj stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych i że przy tern uwidoczniono, że 
siedzibą stowarzyszenia jest miasto Gródek, 
że stowarzyszenie opiera się na statucie % 
dnia 10. marca 1903, że przedmiotem sto­
warzyszenia jest prowadzenie interesów eskon- 
towych i kredytowych w celu dostarczania 
członkom swoim potrzebnych pieniędzy do 
oandlu, rzemiosła i gospodarstwa wiejskiego 
i danie możności lokowania pieniędzy na 
procent; czas trwania przedsiębiorstwa jest 
nieograniczony; przełożeństwo tworzy: dy­
rekcya składająca się z dyrektora, kasyera, 
konrrolora i ich zastępców, których wybiera 
walne zgromadzenie na 6 lat i którzy za­
stępują i podpisują towarzystwo w ten spo­
sób, że pod firmą stowarzyszeni* kładą swe 
podpisy trzej członkowie dyrekcyi; ogłosze­
nia towarzystwa następują przez plakaty 
przez dyrekcyę podpisane i na ulicach Gródka 
rozlepione; odpowiedzialność członków jest 
ograniczoną do udziału i dalszej sumy ró­
wnającej się trzykrotnej kwocie udziału; 
udział pojedynczy członka wynosi 50 kor.

Na zgromadzeniu 10. marca 1903 wy­
brano :

Lazara Starka, dyrektorem,
Herscba W ahla, kasjerem ,
Israela Eichmana, kontrolorem,
Dawida Starka, zastępcą dyrektora, 
Mojżesza Golds, zastępcą kasyera, 
Ozyasza Leiba Sternberga, zastępcą 

kontrolora.
O. k. Sąd krajowy ^ako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22. marca 1903.

H. cnp. 4 > ip M . 20/3 c t o b . H. 8 7 6  [2450]
O n o b  i  m e h  e.

u;. k. Cy,a; OKpyHKHHil HKO ToproBenb- 
h h h  B i/y r i.i i  11. b  C ra H ic a a B O B i n o ^ a e  ą o  3a- 
r a ^ Ł u o lB i^ o M o c T r r ,  in;o p iB H o u s c H o  n o p y u a e  e n  
B e g y u o M y  p e e C T p /ru ,o ó n  b  p e e c T p i  CTO Bapn- 
u ieH B  r o c u o ^ a p u a s  i  sapoÓ K O B H ^ n p a  (JńpM i 
„Pycrta Kaca" b  /(e.MTHHi croBapameHe 
K pe^H T O B e a o rp a H n u e n o K )  n o p y tc o io  BimcaB 
rp o  H a  3BH uaH H H X  3 a r a n s H H X  3 Ó o p a x  u n e m B  
T o ro a c  C T oB apH ineH H  b  ą h h  2 .  r p y ^ H f l  1 9 0 2  
B ig ó y T iM  B u ó p a H O  u .ieH aM H  ^ u p e K p a i  g p .  
H a r c o n y  J la ro ^ H H Ł C K o ro  a ^ B . ic p ., ^ p .  H h -  
k o j i j  5 łC en e x iB C K O ro  icnH/i,. a ^ B . i  AnoKcaH- 
f lp a  K o n u iH K O C K o ro  u,, k . ag,M H K Ta n o ^ a T K O - 
B o ro ,  a  3 acx y n H H K a M H  u .ie H iB  / ( n p e K i j a i  
F p n r o p i a  F aH K eB H .u a  u,. k. a /p o u K T a  u o ^ a T -  
KOBOro i  Kapona M a K e T io K a . y u m r e n a  H a- 
p o ^ H O ro  —  b c ! x  b  / [ e n a T H H i  3 a iie im c a « iH x . 

CTaHHcnaBiB, £Ha 2. juoiroro 1903.
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Doniesienia prywatne.
oen biletów kolejowych do wszystkich

bez wyjątku stacyj kolei w Galicji,

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę

e

K ury er kolejowy.
Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9,

oraz w  k sięgarn iach  i trafikach.

Handel herbaty i kawy
E B M U i f B A  B I E I I L A

Lwowie, ul. Teatralna 1. B, dom własny
poleca 

zbioru majowego
/, kilo Congo ............................... /i. 1-60

Souęliong czarna, . . . „ 2'—
Zbiór majowy . . . . „ 3 '—
Kaysow czarna . . . „ 4 '—
M okiige de L o n d . . . „ 4 —
Wyaiewki herbaciane . „ 1'30 
Wysiowki herbaciane naj­

lepsze ................................   1-60

poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
n smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, kilogr. w woreczku:
Portorico . . ■ • *ł- 9' ’/a kl. '90
Cuba grubo-ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . ,
,, gruboziarn. . 
,, perłowa . .

Mocca arabska arom. 
Jaw a zl'ota ■ • •

9-50 
, 1 0 — 
, 10-40 
, 10'75 
, 10-75 
, 10-75 
, 10-75

—•96 
1 -  
1-04 
J '08 
1-08 
1-08 
J 08

Opakowania nie liczy sig. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

S k .  o n k n  v  s .

W ydział polskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół11 w Samborze oddaje w drodze 
ofert w przedsiębiorstwo budowę własnego gmachu, przeznaczonego także na pomieszczenie 
kasyna, cukierni i sklepów, za ryczał to wą kwotę.

Suma kosztorysowa wynosi 102.000 koron.
Formularze, plany, przedmiar i warunki można przeglądnąć w biurze druha Kostrzew- 

skiego sekretarza’ Magistratu w godzinach urzędowych aż do dnia otwarcia ofert.
Pisemne oferty należy wnosić na ręce Prezesa Wydziału „Sokoła" do dnia 9. maja 

19- 3 do godziny 4-tej po południu. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 8-mej 
wieczorem w kaneelaryi Wydziału „Sokoła".

Wadyum w kwocie 4000 koron ma byc dołączone do oferty.
Do dni ośmiu po przyjęciu oferty ma być wadyum uzupełnione do pięciu procent 

ryczałtowej kwoty w ofercie podanej.
Wydział polskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" zastrzega sobie prawo swo­

bodnej decyzyi co do przyjęcia ofert bez względu na wysokość oferowanej ryczałtowej kwoty 
tudzież odrzucenia wszystkich wniesionych ofert.

M ichał Ptaszyk, sekretarz.
Z a  ■ " W y d z i a ł :

Dr. W aleryan Stanber, prezes.

L 8065.
O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63. statutów pp. Romanowi i Celinie małż. Starzyńskim, tudzież 
Berlowi Kohn, Noemu Spiro i Natanowi Kannerowi kapitał 38.339 kor. 37 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 27.000 złr. aw. na hipotece 
dóbr. Czekaj, Wiktorzec i Kozia względnie na ciałach hipotecznych lwh. 378 
gm. kat. Ostrów, lwh. 353 gm. kat. Rozodrza i lwh. 379 gm. kat. Ostrów ks. 
gr przy c. k. Sądzie powiatowym w Ropczycach w powiecie Ropczyckim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30. 
czerwca 1903 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Ro­
mana i Celinę małż. Starzyńskich tudzież Berła. Kohn a, Noego Spiro i Natana 
K; rmera jako właścicieli tych majętności ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy gahe. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych majętności.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemsk.
We Lwowie, dnia 2. kwietnia 1903.

Ogłoszenie.
W poniedziałek dnia 4. maja 1903 r., ewentualnie gdyby na 

tym dniu nie zebrała się potrzebna ilość członków (§. 46 s ta l)  we 
wtorek dnia 12. maja 1903 r. zawsze o godzinie 3-ciej popołudniu  
odbędzie się

XIX. Zwyczajne Walne Zebranie
członków Towarzystwa kredytowego w Budzi,nowie, na które się 
P. T członków zaprasza.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
a) Wysłuchanie sprawozdania dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 

1902 i udzielenie absolutoryum dla dyrekcyi.
b) Podział czystego zysku.
c) Zmiana całego statutu z 6. czerwca 1883.
d) Wybór Rady nadzorczej i tychże zastępców, Dyrekcyi i tychże za­

stępców i komisyi rewizyjnej.
W Budzanowie, 20. kwietnia 1903.

Bada zawiadowcza Towarzystwa kredytowego w Budzanowie,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Rubin Heller w. r. Moses Kuna Dezker w. r.
prezes. sekretarz.

S l I f l L  1 I D Y
p* M1DY, ap tek arza  w  P a ry ż u  

UPOW AŻNIONE W  ROSSYI

E s s e n c y a  S a n  ta lu  z a w a r ta  w  K a p s u łk a c h  z a le ­
c a n ą  j e s t  p rz e z  le k a rz y  p r z e c iw  rz e ż ą c z e k  i s ła b o śc i  
s e k r e tn y c h  z a m ia s t  k o p a iw y  i lcul c b y . D z ia ła  
s z y b k o ,  n ie  u t r u d z a  ż o łą d k a , n ie  w y d z ie la  n i e p r z y ­
je m n e j  w o n i  i z a p o b ie g a  d u s z n o ś c i .

Dla uniknienia  fa łszerstw  i p o d rab iań ,  
w y m a g ić  s t ę p i a  j a k  dołączony obok w  kolorzeIftjDYJ 

czarnym  z n a j d u j ą c e g o  się na każdej  k a p s i  !ce.
Sk ład  w  głównych apt kach.

We Lwowie u pp. M ikolaseha, W ew ióskiego B eisera , B uekera i Sklepińskiego. W  Krakowie
u PP- W iszniow skiego i Bedyka.

32-gie Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszów gal. Banku kredytowego w likwidacyi odbędzie się dnia 30 
maja 1903 o godz. 4-tej po południu we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej i. 3‘

Porządek d*l*nny:
1. Zagajenie przewodniczącego.
2. Sprawozdaniu likwidatorów.
3 Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego.
4. Sprawa zatwierdzenia rocznych rachunków za r0  ̂ 1902 i udzielenia absolutoryum 

likwidatorom.
5. Wybór jednego likwidatora.
6. Wybór Wydziału rewizyjnego na r. 1903.
Uwaga: Panowie P. T. A kcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem 

Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§. 84 i 36 statutu Banku, swoje akcye wraz z bieżą­
cymi kuponami złożyć na dwa tygodnie przed zebraniem się tego Walnego Zgromadzenia 
w kasie lwowskiej filii Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu we Lwowie ul. Ja ­
giellońska 1. 3 lub też w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, gdzie 
otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie. 
Zaznacza się przy tem iż w myśl §. 36 statutu Złożenie 10 akcyj nadaje akcyonaryuszow i 
prawo do jednego głosu, żaden jednak akcyonaryusz bez względu czy w własne,m imieniu, 
czy jako pełnomocnik głosuje, nie może mieć więcej jak 50 głosów.

Lwów, dnia 30. kwietnia 1903.
Likwidatorowi?} ga|. Banku kredytowego w likwidacyi.

Kihirdetes.
A Kurima i anyakónyvi keriilet alulirott 

anyakónywezetó je kihirdeti, hogy:
1. Seginer Izaak Jónas, ki csalśdi alla- 

potśra nezve: cotlen, es, a kinek vall4sa: 
israelite, all&sa (foglslkozasa): segód kores- 
mśró, lakóhelye: Dukla, sztiletesi helye: Dukla, 
sziiletósi ideje: 1879 óvi Majus hó 1 napja 
saki Seginer Abrakśm ‘es veje stuletett Se­
giner Cile fia.

2. Freitel Sara, ki csaladi allapotara 
nezwe: hąjadon. es a kinek yallasa: israelite, 
ą] łasa (foglalko-2 asa): hastavlasheli, lakóhelye 
kurima. szulete-.i helye: kurima, sziiletósiidejo: 
188J e\d Fehruar hó 8 napja saki Freitel 
Ascher es neje stuletett Wald Spriccza leanya 
egymóssal h&zassiigot szandekoznak kótni.

Fe!hivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
vezett hazasulókra vonatkozó valamely tflr- 
venyes akadalyról vagy a szabad beleedyezóst 
kizaró kónilmeoyról tudomósuk van, hogy 
ezt alulirott anyakónywezetónól (helyettesnel) 
kozvetleoul, vagy a kifiiggesztesi hely 
lozsegi elóljarósaga (illetoleg anyakonywe- 
zetoje) uljiin jelentsek be.

E it a kihirdetóst a kóvetkezo helyeken 
kell tcljesiteni, u. m. kurimśn es egy Dukla 
izdeki lńrlepkan.

Kelt Kurima n, 1903 evi Jannór hó 23. 
napjan.

Stefan Prokopowich
anyakónywezetó

Ogłoszenie.
Todpisany prowadzący metryki w okrę­

gu metrykalnym Humenno podaje do publicz­
nej wiadomości, ż e :

1. Isaak Jonas dw. im. Seginer, stanu 
wolnego, wyznania mojżeszowego, zamiesz­
kały w Dukli, urodzony w Dukli 1. maja 
1879 syn Abrahama Seginera i tegoż mał­
żonki Gili z domu Seginer.

2. Sara Treitel, stanu wolnego, wyzna­
nia m ijżeszowego, przy rodzicach, urodzona 
w Ku rymy 8. lutego 1881 zamieszkała w 
Kuryroy, córka Aschera Treitel i tegoż mał­
żonki Sprinzy z domu Wald zamierzają z so­
bą ślub małżeński zawrzeć.

Wzywa się wszystkich, którym by 
przeszkody do zawarcia małżeństwa wymie­
nionych powyż-j osób lub okoliczności wy­
kluczające tych osób do uroczystego oświad­
czenia wiadome były, by o tem podpisanemu 
prowadzącemu metryki wprost lub przez 
Przełożeństwo gminy oznajmili.
Ogłoszenie to umieszcza się w Dukli, w Eu- 
rymy i urzędowej gazecie Lwowskiej.

Kuryma, 23. stycznia 1903.
Stefan Prokopowich
prowadzący metryki.

„Ropa“ Związek galic. producentów ropy,
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, Lwów.

Zaproszenie
na

ITT. Zwyczajne
W aln e  Zgromadzenie

itó re  odbędzie się dnia 6. maja 1903 o godzinie 4-tej 
po południu w  sali posiedzeń Związku w e Lwowie.

Porządek dzienny;
1 Odczytanie protokołu III. zwyczaj uego ogólnego zgro­

madzenia z dnia 3. lipca 1901.
2. Wybór dwu weryfikatorów.
3. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1901)1902.
4. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego za r. i 901)2.
5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej..
6- Wnioski i uchwały w sprawie zamknięcia rachun­

kowego.
7. Wybór komisyi rewizyjnej.
8. Wolni

Zastępca Przewodniczącego Komitetu wykonawczego
Dr. Steczkowski
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K l o l e j e  p o l n e ,
K l o l e j e  l a s o w e ,  
IK Z o le je  l i r n o - W '.? , 
IK Io le je  e l e ł s t r s r c z u n e . .

Wiktor JasińslKi
Generalna reprezentaoyr,

f ib r y k  k o le i  w ą z k o to rn w y c h  0R E N 8 T K IN  & K O F F E L  
L w ó w ,  u L  S ł e w a e k i e ^ o  1. 2 .

IK Io le je  d r i a g r o r z ę d n e , 
IK Io le je  d o j a z d o w e ,  
IK Io le je  p r z e n o ś n e ,  
X jO łs :o x n o t3 7 " W 3 7 - , w a g o n y .

C U n H r s M r t o  

w Pasażu Mikolaseba
o d  u l i c y  y n r ^ t e j  

Jłajnowszy francuski

Ćhromp-foioskoji
=  Śviat i i /d e  v  barwnych 
=  obrazach ntastycznych. =  

mm nałnry —  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naiT*ove =  WyuaSki histo­
ryczne =  Obrazy z nostąpn cywilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itfi. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
00 19. kwietnia 1903.
Wenecya i Ruiny wieży Św. JKarka
W s t ę p  l O  o n *

Otwade od 10-tcj rano 9o 10-tej wieczór.

Os o b ”v i n t e l i g e n t  a s  posiadająca 
język francuski i niemiecki poszu­

kuje biurowego zajęcia. Zgłoszenia pod 
S. S. 100 przyjmuje Biuro dzienników 
Pasaż Hausmana Lwów.

Wszystkie istmejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

p o t r o j ę ,  przedpokój i kuchnia na parterze 
do uajguia d 1. inaja, ul. Zybliklew ieza 37.

« u t y n c * * a i i ?  d y e t i ł r y n p z  sądowy poszu­
kuje zajęcia. zg łoszen ia  W. M. Skole koło 

Stryja. _____

& * n m l o n D y ,  pi'ny, trzeźwy i moralny mężczy- 
zna 40 lat mający, były dyetsryusz, przez cśm 

lat w tym zawodzie pracujący, poszukuje posady 
zaraz. Adres F . I. P. poste restante Lwów.

Pl a c  w e  L w o w i e  w centrum miasta, z pała­
cykiem, na 2 fronty dwu ulic, z plaoem 2040 

sążni do sprzedani t. Warunki jaknajdjgo inlejsze. 
Cena 160 ty iięey . Oferty biuro ogłoszeń St. Soko­
łowskiego.

Z e g a r  ssnr ł o w y  |  XVIII wirku, angie'ski, 
icgato ozdobiony bronzami, dokładnie idąev. 

raz na tydzień nakręca s ię ; bardzo stosowny do 
holu lub jadalni wie?k-i< go domu, do nabycia w M le­
czarni przy ul. Kaleezej 1. 6, Leopold Tar.;alski.

C z e l a d m i l r  k r a w i e c k i  ojciec trojga n ie ­
letnich dzieci, od 8 miu m iesięcy  ciężko chory 

pozostający bez najmniejszego zaopatrzenie udaje 
, ię  do serc 'itościwyeh z prośbą o jatąkolwiekbądź  
pomoc. Łaskawe datki proszę nadsi ae : Leon Smal- 
,ki, Lwów, ul. Zaeerkiewna 1. 3, III. piętro

Do w y d z ie rża w ! efri& koło Za­
leszczyk razem lub osobno 3 folwarki 
obszaru przeszło 2000 morgów wraz 
z 3 gorzelniana. —  Bliższa wiadomość 
kancelarya adw d r .  Z. E M e w ic z a , 
Lw ów , A k a d e m ic k a  19

I S T a - i p  n o

do m urow ania najlepsze 
najtaniej u

B M A € I  I U I H
L w ów , Sykstusfea 28.

Telefon Nr. 605.

iń e d a l  Z lo ty  — H o rs  C o n c o u rs

iAs i h i a T k ą t a r y
L eczą  s ię  przez wżycie

C y g a r e t e k  i

1 Oświadczam, że żadnych długów, zobowiązań ani obstalunków za nikogo, 
choćby najbliższego, płacić ani przyjmować nie bede.

Wiedeń, 17. kwietnia 1908.
Helena MIocka-Myślo wstań.

S c h i c h t a
-CTeleń.'

V / '  h.JZ"

i jk  M

Znaki ochronne:

Najlepsze, najw yda­
tniejsze a tern samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

ff KASZEL, ZAKATASZEinE, 8EWKALGIE
P | F a m  i era t o r  p i e r s i o w y  'E S P I C  rto n  r D c a d z a n ia J  

j c a t  n a  j s  k u ć: c.7.11 i■.- j « z y  ś r o r i  k i *■:m  cl■:» p - k o n a n i a   ̂
£?( s  1 a L  3  ć c  i o  r  J4 a  n  6  w  o  :i-. t  t: h . - w  y  c l  i .  |
g j  C y  y  :i r e t  i i i  ’ S  i’ I C1 a • • > 1 y p : o  • w ;  z e  1: 5 9 cc r. r/.« ■ p r s  y -1 

waiio |U'7.ł’Ci w A Si In ic i j< ri> i i e  Klon d i n ^ i o s  utrw aliło  g

l ’S7.yjrte w ła!:irJi fr:»nrn :rłj i hl̂ uyrh i lipo- jj
WiiZiitom: siw y ::h iio  w Ltisurslwii! Bossyjskim ii z iihstiijiiijęc, 
wzmianką ■

«F*ruiy L e k a r s k a  C c s  ^ c t w a .  h io n if v a  uirth/r j ;?j 
f-S » L'//; /< i: I i jn'Zri:iiu s 11 >; i c E s j : i f;1 ■» s ą  r?x-.c/ . ./ w  i ś  o i e   ̂
pO « s ic  w t e  cy .n o  w  n : . p a t ia c h  A s-.m  y . i* v  o w a  k u ta  \ 
j y  «  w  p  r o  w a d z ą  a l e  t e g o  s p e c  ’> f i ’ • 11 r i ci R  - \ y  i . n 
wS l'rnS7.i'li iuiU .tsli.uilvc/:iy F L J P ;i sii t ml m ; , /. 1yd :| 
“*• sam yrh nsslai <•«> ryghiull.u, z.;, Lr:* :iy i: ,-t s / . r i i i c  < n ritj [

ilrlikhtuyiu, kliirpn z Iruiiunscia pińtrhod/.i u/yv.;iint- lyd ip  
ostatinr-lł

W l  WSZ YSTKICH Z S A . a s r c n  A c r s ! ,  ACH h l A N C Y I  1 Z A ,S K A N U J .

Sprzedaż burtowa : 2 0 ,  u l .  S a i n t - J - a s a r o .  w - S r ;  
\Vrmai;:,ź WUisAinrcrfdY iiiulins pili yvvż.■ j

jswaMEsassaaa  waBaBSEggUBBASB

Licybacya.
!  Liowslfli & m \m  Zekła^zie Zastawniczym

przy ul. Karola Ludwika I. 3, i. piętro,
odbędzie się

6. taaja 1903 o godz. 10 r&iio
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do|rfu lutego 

1903 oznaczonych Nr. od 29.736 do 72.609. j 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, platery i t. p.
Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone.

D y r  e k e y a .

L. 655,908.

ł {Sfłoszetf j e  k o m k n r in .
K uratoryi Fundacii Stanisława hr. Skarbka ogłasza konkurs na posadę 

dyrektora dóbr fundacyjnyeb,
Do posady tej z siedzibą we. Lwowie, przywiązaną jest płaca roczna 

6000 koron, dodatek na pomieszkanie w kwocie 1600 koron, 8 stosów drze­
wa opałowego, prawo do trzech dodatków pięcioletnich w wysokości 10% 
płacy tudzież do emerytury, o ile kompetent nie przekroczył 40 roku życia.

Obowiązkiem dyrektora będzie spełnianie wszelkich agend zarządu dóbr 
fundacyjnych.

W podaniach, które najpóz'niej do dnia 16. maja b. r. wnoszone być 
m ają do Kuratoryi Fundacyi we Lwowie (gmach Skarbkowski), należy przed­
stawić cały dotychczasowy bieg życia kandydata i wszelkie świadectwa.

Kompetenci w inni się wykazać znajom ością rolnictwa i leśnictwa oraz 
adm inistracyi większych kompleksów dóbr.

Posada będzie nadaną na razie prowizorycznie, a stabilizacya nastąpić 
może dopiero po roku zadowalniającej fazoy .

Z  jKnraioryi Fundacyi Stanisława lir. Skarbka.
We Lwowie, dnia 16. kwietnia 1903.

Z drukarni Wl. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527.
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Wszędzie ĉ o nabycia!
K up ujących  uprasza s ię  o zw rócen ie  u w a g i na nap is „S cM ch t“  k tó ry  s ię  znaj­
duje na każdej sztu ce  m ydła  ja k o też  na jed en  z pow yższych zn-ików ochronnych.

Pierwsza krajowa fabryka wyrębów z papieru

S. W. N IE H O J d W S K IE e O
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(d aw n e  sa le  sejm ow e) 

poleca

l i f t ,  g ip is j  Mowo, l i l i i  i i f f i l  c y p n lo io  i l, i
Do n ab y c ia  w s k l  p 'o  przy  p i .  b y a C i i i i a  L 8 , oraz  w  innych  

h an d lach  p ap ie ro w y ch  w e L w ow ie i n a  p row inoy i.

Cen. îilci I raiaory *cv3r©3rła. si^ ocŁ̂ wrotaole.

Prawdziwe i najlepsi dbtychrzas

m r , -  m r

 .. .. .

A o J a k i ,  ( j o e r z - A m ę c b i i t z a ,
jakoteż *9vsz}Tstkie inne systemy 
aparatów poleca w najwię­
kszym wyborze po nowych 
c e n a c h  h u r t o w n y c h  mia­
nowicie :

C aririd g o  K odak A, 4 kor. 116.

'KjiiLiJr A. la  Lor. 56.

i : ; 8 A ra ra t  S tan ie j podwójny wy­
ciąg, t zy-kisfifey kor. 48.

13 : 1S A p a ra t M eteor podwójny wy- £ 
jpąg, tizy ka-ety k .r . 44.

9 : 12 Aparat dla studentów z kaseta i statywem kor. 15 
■ Aparat Wenus 6 : 9 na 6 zdjęć kor. 6 50 

P ły ty  L u m le ra  9 : 9  koi-. L l0 , 9 :1 2  kor. 250, 12:16V 2 k<n-- 8 50, 1 8 .1 8  kor. 4-10.

P ły ty  Dc. Schlcussnera  
6 :9  kor. L50, 9 :1 2  kor. 240 .

Papier dr. Kurza
6 :9  kor. 0.70, 9: 12 kor. ljSO,
12 :16 '/, kor. 2A0, 13 :18
kor. 2 90.

Kańki celoidynowe, Bromowe, 1
Lenta 10 sztuk 50 hal. j j  fT id T lI   O T '

Z am ó w ien ia  z  p row incy i p rz y jm u je  się p o d łu g  k ażd eg o  c e n n ik a  a  p rz y  
w ięk szy ch  zam ó w ien iach  p o rto  i o p ak o w an ie  n ie  liczy  się.

Poleca się

Hurtowny skład aparatów fotograficznych

Edmund Brodkowski
L w ó w ,  p L  H a l i c k i  1. 1 4 .

(Zarządca WL J. Weber.) Papier fabryki papieru J. F ałkowskich.


